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Wychodzi codziennie o godzinie 3. p 

południu z wyjątkiem niedziel i dni
świątecznych.

Prtedpłata wynosi:
M I E J S C O W A  k w a r t a l n i e  . . . .  4  z ł r .  5 0  ćnfc,

m i e s i ę c z n i e  - 1 »  5 0  n -
Z  przesyłką pocztową:

m i e s i ę c z n i ^  Ł  . . . . 2  z l r  —  „
• - ' f c t t S t r j a c k i m  G „  —  „

ą z e s J jp L  n i e m i e c k i e j  . V
J ' ł *>• • t

S łg ? i ł  S z w a j c a r i i  . . . (  p -  z r̂ -
-  ,  * /  r i i r e j i  i k t i p s t w  N a d d n .  i 5 0  c n t .

/  ■ ■ ■ I

J* -v  pojedynczy k o sztu je j^ ^ n ^ .

- - V  g £ " ,

R o ji XIX*
łr.zedpłatę i  , j «  ^ «K if. pi lyjmnju?

W '  L w o w i e  b i ó r o  a d m i n i s t r a c j i  „ G a n t Y - i N a r .  
p l a c  H a l i c k i  w  p a ł a c u  W .  U l a n i e c k i c l i  D g ^ is z e n  ą  
w  P a r y ż u - p r z y j m u j e  w y ł ą c z n i e  id la  „ G a z :  H e r o d . 14"  
a j e n c j a  p a n a  A d a m a ,  R u e  C l ć u e n t ,  4  P a r i s ,  O t t o  
M a a s s  w  ‘W i e d n i u ,  ( H a a s e n s t e i u  e t  V o g l e r )  n r .  1 0  
W a l f i s c h g a a s e .  A .  O p p e l i k  S t a d t ,  S t u b ę n u a s ie i  2 ., 
R o t t e r  e t  C m j  I .  R ie m e r g a s s e  1 8  G .  L ,  G a a b e  
e t  C m p .  I .  M a i i m i l i a n s t r a s r e  3 . ,  w P r a n k f u r c  e  n a d  
M e  l e m  ,  w  H a i r b u r g u  p p .  H ą a s e n g f c ę in  e t  "V u g i e r .  
R a j c h m a i  e t  F r e n d l e r ,  w  'W  a r s z a w i e  S e n a t o r s k a  2 2 ,

^ G Ł O S Z E N I A  p r z y j m u j ę  . i ę  z a  o p l a t a  6  c n t  
o d  m i e j s c a  o b j ę t o ś c i  j e d r  g o  w i e r s z a  d r o b n y m  
d r u k i  e n

Reklam y w rulł»ryce 
2 0  et. od w . e m a .

, K a d e s l a n e “

N a k ł a d e m  i  d r u k i e m  k a i ę g a r u *

I X  B  o h u s s a
w  J a r o s ł a w i u ,  w y s z e d ł

Kalendarz myśliwsk
n a  r a k  1 8 8 1 .

U ł o ż y ł  W .  D -  —  R o c z n i k  I

Cena egeemplarea 70 ct. w. a.
T r e ś ć :  T s  b l ic a  c z a s u  p o l o w a n i a  i  

s z a n o w a n i a  z  > e i, , t .  P r z e d m o w a .  E a l e n .  
d a r z :  W s t ę p  d o  k a l e i  d a r z a  m y ś l i w s k ie g o .  
K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i ,  n a  k a ż d e n  m i e s i ą c  
u ło ż o n y ,  z  k a r t k a m i  p r ó i n e m i  d o  z a p i s y ­
w a n i a .  W y k a z  m i e s i ę c z n y  u b i t e j  z w h r z y  
n y .  W y k a z  u b i t e j  z w i e r z y n y  z  e z i  iz e n ie m  
m y ś l i w y c h ,  T a b l i c a  c z a s n  p o p ę d :  p łc i o w e  
g u  i l ę g  z w i e r z a  i  p t a c t w a  ł o w c z e g o .  
O p i s y  c h o : ó  ‘ n  p a ó w  ło w c z y c h  i  s p o s ó b  
l e e z e n ia  t y c h ż e .  W s k a z ó w k i  n i e k t ó r e  d o  
n a b i j a n i a  s t r z e l b y .  U s t a w a  m y ś l i w s k a .

D o  n a b y c i a  n  i s k ł a l o y  i  w e  w s z y s t ­
k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

P r z y  n a m ó w i e n i u  i  e g z e m p l a r z a  a p r a s z a  
■ ię  o  d d ł ę c z e n ie  6  c e n t ó w  z a  p r z e s y ł  t ę  
o p a s k o w a  4 1 2 4  2 — 8

Kakładem
Ju liu sz a  w i ld ta  w Krakowie,
w y s z ł y  i  s ą  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i o b  

k s i ę g a r n i a c h .
W  c o  b a w i ć  s i ę  b o d n i e m y  —

r o i  y w e l  s z c z e g ó ln ie
d l a  m ło d o c ia n e g o  w i e k u  p o ś w ię o o n y .  -
z b i ó r  g i e r ,  z ja w  
d l a  m ł o d o c ia n e j^

C e n a  6 0  c t  
Z W j  c n ą ,  t  t w a r z y  . i e  ( ł e  s a r o i r  
r i v r e )  w  w a ż n ie js z y c h  o k o l io z n o ś c ia c b  i y o i a  
p r z y ję t e  ’  k r a j u ,  a  w e d ł u g  d z i e ł  f r a n o .  

p is a ń  T r t e o i t  d a n i e .  C e n a  1  z ł r .  w  
o z d o b n e j  o p r a w i  l  d r .  BO C t .  4 0 2 1  1 — n 

N a  z a m ó w ie n i a  w p r o s t  d o  m n ie  o -  
c z y n io n e  z a  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  p o s y -  

l l a m  f r a n c o .

jULJUSZ wildt
k s l ę g a r i  w K  » k O ’ ?i*

4021 'lica  Grodrka. 1- 69 .

O d  1 3 .  g r o d c l a  z a c z ę ł o  w y o h c -  
" d z i d  d w a  r a z y  n a  m i e a i ą o  z a  1  z ł  

1 5  o t .  k w a r t a l n i e

czasop ism o h u m o ry sty czn e

O S A

1 lerwaze p o l s k i e  p i e m o  n a  B a k o w l n i e ,  

( C z e r n i o w . . ) .
R e d a k c j a  „ O S Y *  p r o s i  r o d a k ó w  o  

p r z y c h y l a ć  d ó  i  p o m o c .  4 1 8 0  2 - 2

P laster T ia psia
LE PEflDIEL-REBOULLEkU

j e d y n i e  p r z y j ę t y  w  S z p i t a l a c h  

j a k c  n a j l e p s z y ,  “ a id ' 'g o d n ie js z y ,  
n a jp e w n ie js z y  i  n a jm n ie j  k o s z t o w n y  

z e  ś r o d k ó w
p n s o iw

K A T A R O M , K A S Z L O M , Z A P A L Z H ID  
D Y C H A W IK  P Ł O C , C l iA P IŁ Y IO M  1  B O L O M  | 

RJEU M A TTC ZH TM  I  A R T  C TC SIITM ,
etc., etc

2 - 6

W ł a s n e g o  p i e l ę g o o w - n i z  z n a k o m i t e

ATERJE JEDWABNI
P Ł Ó T N A ,  P E R K A L E ,  B I E L I Z N A  S T U Ł O w i

B ie liz n a  d a n n  a, P o ń czo ch y , 
S z n u r ó w k i  francuskie

W  M A G A Z Y N I E

R O M A N A  W O J C Z Y N S K I E

Koncesjó Kiwane r jg 0 S S jX
b i u r o  w y w i a d o w c z e  iEj

Józefa Birkle m
i o r a z  s k ł a d  h e r b a t y ,  L w ó w ,  B y n e k  n r .  1 0 ,  
i h m ie s z c z ą  i  d o s t a r c z a  s łu ż b ę  d w o r s k ą  o -  

> o jg a  p ł c i ,  d o  r o b o t  p o l n y c h ,  f a b r y c z n y c ó  
| i t .  p .  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą ;  ------------- —  '

- i L. KISIELEWSKIEGO,

n  . 1 .  I H M T O l t  l C Z  f

C Ó r i ł o . i r ę g i e » k l e i

zielenlaki  maszlasze^ 
i  T O B !  a  T E ,

p o  c t  8 0 , z ł .  1 , 1 .2 0 ,  1 .4 0 , 1 .6 0  d o  6 . 
równie s najsławniejszych piwnic 'i? 

' Ł J *  r e d i k k  i  f r a n c u s k u -
f la s z k a

m a g ister  farm acji I ch em ik  sądowy
p o le e a  p o d  g w a r a n c j ą  s w o je  z n a k o m i t e  ś r o d k i  i o  ‘ w a r z y ,  k t ó r a  a lt  i y  

p o w s z e c h n e  s n a n ie  i  .y z ię to ś ć ,  a  m i a n o w i c i e :

ANTILENTTIUh
niiYt piegi, opaleni* słoneczne,

d a je  t w a r z y  b ia ło ś ć ,  d e l i k a t n o ś ć  I  p r z e ;
p l a m y  w a t r  b l ą i e ,
i j r z y s t o ś ó .  O m  2  « T ^

a n s t r j a c k i e ,
K o n i a k  a  t a r y  k u r a c y j n y  f la s z k a
<5 6 6 f  p o  z ł .  2 ,  8 ,  u .50  i  4 . 2 — P

M i ó d  s y c o n y  p o  j Q  c t .  f la s z k a ,  
p o le c a  h a n i e lSt. Markiewicza,

w e  L w o w i e ,  R r n « b .  I .  4 8 .

TAMAR SK*
łNDIEN r o i d o m  ’

z  o w o c u  rozwal- 
przeoi w ZA- 
KNIOM, Newf 

~  , Migrenom, ‘age
Gnllon ^

irramusont, 28, we Lw ivi,  **ee p.
K r z y ł a n o w a k ł e g o  i  P .  M i k o U ,

1 6 1 8  o — 8 2

W O D A  F I J O Ł I ^ O W A
n ie p o r ó w n a n y  ś r o d e k  u a n w a  z  t w a r z y  p r y s z o z e ,  H s z a je ,  t r ą d z i k i ,  p i o z c h n i e -  
n ie  i  łn s z o z e n ie  s ię  s k ó r y  i  w y g ł a d z a  z m a r s z c z k i  i  p  > : j .  T w a r s  o J “w i e ż a  i  

n a d a j *  n i e p o r ó w n a n ą  d e l i k a t n o ś ć .  —  C e n a  1 zł.

sęr MAG N OLI NA .©g
j e d y n y  ś r o d e l o d ś w ie ż a ją c y  p ł e ć ,  s k ó r a  s n e b a ,  s z o r s t k a  1  z g r z y b i a ł a  p o d  
w p ł y w e m  M w » a o l l n y  s t a j e  s ię  m i ę k k ą ,  p r z e j i - z y s t ą  i  d e l i k a t n a ;  1 A -  
G N O L I J l A  n  u w a  c z e r w o n o ś ć  n o n a ,  n is z c z ;  w a g  e z a r n  
p u n k c i k i ,  k t ó r e  n a jw ię c e j  o s ia d a ją  w  o k o l i c y  n o s a .  —  C e r a  t e g u  .h a k o m *  

t e g o  ś r o d k a  1  z ł .  5 0  c t .  i

- .  r  w  t r ą j n  i  z a g r a n i c ą ;  u m ie s z c z a  
: d  i  a r o z a  p r y w a t n y c h  o f i c ja l i s t ó w ,  ę o w e r - j  

e r ó w ,  g u w e r n a n t e k  i  b o n ; p o ś r e d n i c z y  i  
p r z ę d a z y  i  z a k u p n ie  d ó b r  z i e m s k i c h ,  r e a l -  

n o ś c ia o !  i  k a m i e n i c a c h ,  l n b  t y c h ż e  w y  
> d  , ! e rs  n i  n r ;  p r z e p r o w a d z a  k e l o n i z a c j ę  

M a z u r ó w  i  N i e m c ó i  p o s z u k u je  l d l k a  m a -  
ą t k ó w  .M ą k  j e b  i  m n i e j s z y c h  d o  d s in . | |  

p o i i ł  9 m a j ą t k i  n a  z a m i a n ę  k a - | l |  
n i e n i i  r ę  L w <  i e ,  W i e d n i u  i  D r e z n ;  i 

b r s s s a  i i «  o  n s t W a ła n f e  o p is u  W j -  
re i -k a W ió  s ię  m a j ą c y c h  f o lw a r k ó  n a  r o i  

j 1 8 8 1 ,  g d y ż  k e m p e t e n o i  o  d z i e r ż a w ę  j u ż  i ę  
1 a g ła a z ą  r ó w n i e ż  o  w c z e s n e  ż a m ó w l e i i i a  

s łu ż b y  d w o r s k ie j ,  j a k o  t o i  g u m i e n n y c t ,  
r a r b o w y c h ,  p a r o b k ó w  1 t ,  d . ,  k t ó r y c h  z .  

lo k o l io  m a z u r s k i c h  d o b o r o w ą  i l o ś ć  p o -
8 8 8 7  2 - 1 0

w ■ a s
N aj tańsze nydani(>

Dziel Jnlfnsza SlewacRiego
w B I J J L J O T E C E  MRÓWKI
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siadam.

R o r d j a n  
K s i ą d  M s r e k  

I r ó l  D n c ł  
ó ł r - * -  N t e  i i o M y -  

. L a u e r o  .

2 0  o t .  I  L  i l l a  W e n e d a  
4 0  .  M s i j a  S ł t u r t  

t a z e p a
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^jiiM aAi.ano.yc-b
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II
R a h y w u j ą  m ł /  k a m p l e t  a ś  i n z n  j t ł a t i ,  t y l k o  4  £ # •  

Z  m ó i  l e n i a  n a l e ż y  a d r e s o w a ć ;

Do
A.

w e  L w o w i e .  3 t>94  4 — 6

K s i ę g a r n i  X ^ o ! ̂ k i e j  
D. B a r t o s z e w i c z a  i  M. B i e r n a c k i e g o

i
i

S e  f i g

W o d a  Ł i i y o ^ i  a .
P l a m y  ż ó ł t e ,  b r u n a t n e  i  i s t u d y  z  t w a r z y ;  s z y i  1 p i e r s i  u o d  
d  >w n e j w o d y  p o  k i l k a k i  t n . ; m  n ż y c i n  z u p e ł n i e  z n i k n ą .  C e n a

t e j  c u -  
e O  c t .

ORIENT A L I NA c z y li  P U D R  w  p ły n ie
n a d a je  •> j  7  p r a w d z i w i e  n a t n r a l n ę  p i ę k n ą  i  p r z y j e m n ą  b i a ł o l ć  d l a  o k a  

n i e d o s t r z e g a l n ę j ,  o d ś w ie ż a  j ą  i  k o n s e r w u j e  —  C e m  1  z L

1 1 1 1 f I T
— —

S  f f
—

*  a ?
—

J iU y
c jr —

i i i 1 L . L
D l a  u n i k n i ę c i a  n a r z e k a ń  s lu s z n i e z a r z u -
c a n y c h  p l a s t r o m  n a ś la d u ją c y m  T h a p s ia
L e  P e r d i e l - R e b o u l l e a u  w y m a g a ć  n a ­
le ż y  w e  w s i  y s t k ic h  a p t e k a c h ,  r y s u n k u

itantyi
Nowo otwerzony

l a n d e l

podpisów  powyżej um ieszczonych
( p o c z w ó r n ie  z m n ie js z o n y c h ) .

S k ła d  we L w o w ie  w  a p te k a c h  P . A fik o la s c h a  
i  K rz y ż a n o w s k ie g o  ;  w  C z e m io w ic a th  w  aptece  
P .  G o lic h o w s k itg o .

korzenny
p od  „ W i n o g r o n e m 4*
tc  ■ rniriT i " i —

p o l e c i *  p r a w d z i w e  W i H f ^ y n n -  
tkie, j a k o t e ż  i  śliwowiCv praw­
dziwą syraską w  b u t e l k a c h .

P o l e c a j ą c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę ­

d o m  S z a n o w n e j  P .  T .  p u b l i c z n o ś ć 1,  
z w r a c a m  u w a g ę  n a  m o j e  p r a w  

d z i w ę  t o w a r y  p o  c s n a c h  b ę r d r o  
u m i a r k o w a n y c h .  ą j o g  a

JPudr książęcy Maty
j e s t  p r a w d z i w y m  u n i k a t e m  w  i  u c «  co sm e j j ,  n i e  z a w i e r  p . i e m  w  g s  
s w y m  s k ł a d z i e  a n i  b i z m u t u  a n i  o ł o w i u ,  a n i  t e ł  ż a d n y c h  m e t a l i ,  ' y o ł i  p i e r -  W  

d a s t k ó w  s z k o d l i w y c h  z d r o w i u  i  p o m im o  t e g o  p r c y j e m n i i  i r i y l e f  z *  t w a -  r *“  
z y ,  n a d a je ,  ś l i c z n ą ,  n a t u r a l n ą  i  b a r d z o  p r z y j e m n ą  b i a ł o j ć  i  1 a t n o ś ó .

C e n a  p u d e ł k a  1  z ł .

c .  k .  n a d w o r n y

optyk i mechanik
w e L w o w ie ,

aliea K aro la  Ludu ka  1. 9.,
r ó g  u l i c y  ^ k s t u s k i e j ,  

p o le c a  S z a n o w n e j  P .  T .  m b i ie z n o ś c i  
s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  i  n a j w i ę k s z y  

s k ł a d  t o r r a r ó ^ r ,  j a k o  t o :  

O k u l a r y ,  ó w i k 'e r y  r o z m a i t e g o  i is s o n n  
z  r ó i n o r o d n e m  s z k ł  n i  o d  1  z ł .  p o  
c z ą w s z y  i  w y ż e j .

L o r n e t k i  r ę c z n .  w  o p r a w ie  r o g o w e j  
s z y ld k r e t o w e j ,  s r e b r n e j ,  z ł o t e j ,  z  p e r ­
ł o w e j  m a c ic y  i  s ł o n i o w e j  k o ś  c l  

L o r n e t y  t e a t r a l n e  o d  8  z ł r .  i  w y ż e j .  
B i n o k l e  w o js k o w e  o d  1 6  z ł .  i  w y ż e j .  
D & l e k o w i d z e  o d  2  z ł r .  !  w y ż e j .  
T e l e s k o p y ,  p e z p e k t y w y  m y ś l i w s k ie .  
M i k r o s k o p y ,  n ip ? ,  s z k ł a  d o  c z y t a n i a ,  

k o m p a s y ,  b u a o l  
B a r o m e t r y  m e t a l o w i  

z ł r .  i  n y ł e j .
( A n e r o i d y )  o d  5

s a  P U D R  K S 1 Ą Z Ę O Y

oielisto - różowy i cielisto - żółtawy po 1 złr.

KHEM orjentalny biały,: |
ioWalu Vtbndj/*ek  j  s2*aA>-J .łote. . . *.

K r e m j  t e  c zy  i ą  i d e j ó  w * z e l k i i _  r y L a g a n i o m ,  n a d a j ; *  b Ó w ie m  t j r t t L ^  n t -  
t u  a in «  b ia ł o ś ć  d e l i k a t n o ś ć  i  p r z e j r z y s t o ś ć ,  s ą  n ie s z k o d l i w e  i  d is  j k a  _ ie -  
w i d z i a l n  . T w a r z  m a r t w a  p o k r y t a  b r u z d a m i .  -  ----------------— “T w a r z  m a r t w a  p o k r y t a  b r u z d a m i ,  

k i e m  o d ś w ie i ió a ą  i  o d m ło d z o n ą .
n ie r ó w u o - s z o r a s a a  
C e n a  i  z ł .  2 0  c t

c« ł

P o w y ż e j  w y m ie n io n y c h  a r t y k u ł ó w  n a b y ć  m o ż n a  w  z a k ł a d z i e  Lwów  
U l .  K o p e r n i k a  1 . 8 ,  t a k ż e  w e  w s z y s t k i c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s k le p a c h
g a l a n t e r y j n y c h
s ł a w o w i e ;  J a m r ó g i e w ic z a  w  T a r n o p o lu .

w  a p t e k a c h  p .  D y l e k i e g o  w  K r a k o w i e  ; S t s " h e r a  w  S + a n i -  
3 8 7 6  4 — ?

T e r m o m e t r y  r o z m a i t e  o u  8 0  < i  w y ż  
“  A l k o h o l o m e t r y  p o  z ł .  ) ,  8  J O  i  6 .  

B a c h a r o m e t r r  p o  z ł .  .°  5 0  i  r  8 C 
A r e o m e t r y  1  m a n o m e t r y  d o  k o t ł ó w  

r  “ - ó w y c h .
T  n a  m i e r n ic z e ,  w a g i  w o d a e ,  p io m y  

r a j s c a j g i ,  c a l ó w k i  f Z o o l i t ó c k e J ,  ł a ś o n  
b y  m i e r n ic z e .

A p a r a t y  r o t a c y j n e ,  m a s z y n y  d o  e le k  
t r y z o w a n i a ,  p n d ł a  s t e r e o s k o p o w e  i  
o b r a z y ,  m e t r o n o m y .

I n s t r n m e n t a  m e c h  n ic z n e  i  g e o d e z y jn e ,  
m ą t e i f f la t y c z n e  i  f i z y k a l n e  W  n a jw ią k -  

w y b o r z e ;  ^
■ i  N a p r a n y  

k u l a c h ,  p i  
n a j t a n i e j .  L .

H  Z a m ó w ie n i a  z  p r e  r in c j i  u s k i  t e c ;  
n i a  s ię  z a  z i l i c z k i  o d w r o t n ą  p o c z ty  
K a ż d y  ó s e b f ś K e  k u p i o n y  a lb o  s p r o w a _  
d z o n y  p rz <  d m i o t  o d m ie n ić  m o ż n a ,  j e ś l i  
n ie o d p o w i e d n i ,  W  c ią g u  d n i  1 4  | | f

J. N eu h 5fer ,
e .  k .  n a d w o r n y  o p t y k  i  m c c — n i l  
w e  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k i  
1.  8 , r ó g  u i i o w  S y k s t u s k i e j

SIS
S t S 13

L. 8708.

O b w f e i z c z c m  e .
Gmina miasta SAMBORA licząca przeszro t2.000 miesz­

kańców i mająca stałej załogi wojskowej przer to 600 ludzi, 
siedziba komendy werbowniczej, sądu obwodowego, dyrekci 
skarbu i gimnazjum wyższego, wydzierżawi ptoplnnC ję rr6A+ 
czan ą  I p iw n ą wraz z  d od atk iem  g m in n ym , od tych do 
miasta sprowadzonych iru u L o y  ;  najwięcej ofiaruj cemu cza. 
od 11. sty czn ia  1881 do osta tn iego  g ru d n ia  1882 przez 
publiczną licytację, która się odbędzie w ratuszu miejskim 
d n ia  5. s ty czn ia  1881 od godziny 10. prze i południem 
począwszy.

wspommanycn sny 
pnprjmuje lię i obucia jac

i — 1 2

Cena wywołania za to przedsiębiorstwo ustanawia się na 
38.000^ złr., a wadjum na 3.800 złr., które przed rozpoczęciem 
licytacji do fąk komisji licytacyjnej rfoźyć się ma.

Oferty pisemne należycie wystawione i  w wadium przepisane 
z^opatnoue, przyjmowane będą tyl^o do godziny 12te; w po­
łudnie w dzień licyt iji.

Po zamknięciu liojwtoji żadne oferty uwzgiędi one nie będą
Warunki licytacji przejrzeć można każdego cza&i1 w tutei- 

szyni urzędzie.
Magistrat kr. w. ~ .sta

t a m b o r ,  dnia 22. srrodni^ 1880.
4 1 & 9  1 -8  K a e p a r t b .

Fabryka rękawiczek
skórkowych

Ł ~  R i n g e l m a n n

w e  ‘W i e d n i u ,
VII. 3ez. Neobaugasse Nr. 43 

poleca uartowuikom najlepsze r ę -  
k s w i c i k i  glausow&ue i do pra­
nia, glansowane rękawiczki dam­
skie i męzkie na 2 guziki tuzin po 
7 zł. 50 ct. do 9 i ł .  f O ct- Skór­
kowe rękawiczki męzkie i d.makie 
do prania tuzin po 7 zł. 50 ct. d o  

10 zł. 50 ct. S * 9 6  8  1 0

P S E H o O F E R ,
P ig u łk i k rew  przeczyszczające

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reichsapfel. I A p t e k a r z

W i e d n i u - ,

d a w n ie j  s w a j e  p i g u ł k a m i  n u i w i i  j a l i  e m i .  z a s łu g u j ą  n a  
n a  o s t a t n i ą  n a z w ę  w  p o ł n e m  t e g o  s ł o w a  z i  s z e r iu ,  a l b o w i e m K 4 L E N M B Z

i s t o t n i e  n ie m a  s ła b o ś c i ,  w  M S t y f c j y  t e  p j g n l k i  n i e  u d o w o d n i ł y  w  t y s i ą c z n y c h  w y p a d k a c h  s w e j  c n d o i r p e j  i k n t e o z

_ 3 __9 pudełek 1 *łr . o et. pnC2t„ j  B(]>. 10 et.
z a l i c z e n i e m  l u b  z a  p r z e k a z e m .

p i g u ł k i  n i e  U U O W O U U 1I J  w  i j r s i ą e Ł u j m  n , j i n u M i . u  s n u j  c n a o  ■■ te o z -  
n o ś c i .  W  n a ju p o r c z y w s z y c h  w > P w d t a c h  " g d z ie  w i e l e  in n y c h  m e d y k a m e n t ó w  n a d a r e i  n e  u ż y w a n o ,  n a s t ą p i ł o  w  ; o » e k  
u ż y c ia  t y c h  p ig u łe k ^  w  k r ó t k i m  s * a i i 0  z u p e ł n e  u z d r o w i e n ie .  Pudełko  * 1 ®  pigułkami 2 a  c t

(M niej ja k  rulon nie wysyła sio]

j n i c “ ” * * * W e s z ł a  m n o g a  i l o ś ć  l i s t ś w  _  k t ó r y c h  k r  m m e n o i  t y c h  p i g n ł e k  z a  o d z y s k a n ie  z d r o w i a  p o  j
S d n T c h  i  ci a c  c h o “ ó b ,  w y r a  ^  | W J  d z i ę k i .  l a ż d y ,  k t o  t y l k o  r a z  t y c h  p i g u ł e k  s p r ó b o w a ł ,
‘ - - ■ ■ i -  P r z y t a c z a ł  r ‘  n i e k t ó r e  z  t y c h  p is m  d z i ę k c z y n n y c h

r o lo m
W y s y ł k a  z a

.ożno- 
ej ten

ś r o d e k .

Szanowny panie Pjerhifer! przj,jKne m5 31̂  rui0. 
ny paśskićh zbawiennjroh pigułek nie tylko pomogły na 
moje w pierwszym liście pann o; ąn„ 0jerpjenja, 'ecz t»- 
k re zup inie zwa’ożyły Moja żoą  ̂ ttźra 0d w}eiu lat 
różnych używała knraoyi 1 znpełnle w, chnó»4, wyzdro-

— — — —* ~\lCD ^TfWnornwn . - * § — - *

r
i<
1

P rzy akończonem  0- 
becnie 7 ciągnieniu 278. 
ham burgsklego losow ania  
pieniężnego padła prem ia z 
2 o l [>0d mrk. na 5 000 mark, 

nmm tedy 255 900 mark 
na nr. 68907 wydany z na­
szej kolektnry

w i a ł a  z a  p ó m u o ą  p s ń s k ić h  w y b o r n y ^  p,-™u ; e k ,  i '  ( d z y s k a ł a  
w e e o łc ś ć  i  d o b r y  h u m o r .  D z i ę k u j ą  p a n u  w  i m i e n i u  c a ł e j  
m o je j  a n o l l i i ,  ż y c z ę  p e n n  a  c a ł e g o  te r o a  i  t .  u  %  d o łą -  
c  n y c h  1 0  z  p r z y s z l i j  m i  p a n  z a ; W u  p i g n ł 6 k ,  a i e l ; m  
i  i n n y m  c ie r p ią c y m i n ó g :  c a ó  p o m c q

G a ł a  S ó . lu t e g o  1 8 7 9 . R u d o l f  W e i d n e r .

dostałem
k t ó r e  n  m n ie  

g ł o w i e  i  s a

W i e l m o ż n y  F a n i e !  S z e z ę ś H i ^  t r a f e m  
D Ł ń s k ic h  p i g t  le k  k r e w  ]  s e c z y i ę7 ą34c y e b ,  k t i  
c u d u  I z i  C ! r p i a ł e m  d ł n g i e  la fc  i * b o l e w „  
w r ó t  P r z y j a c i ó ł k a  d a ł a  m i  1 0  -  i g u ł e k  w y b o r n y c h  p a ń s k ic h ,  
i  t y c h  1 0  p i g u ł e k  z n p r f n i e  m i ę  u z d r o w i ły ,  t o  c u d .  D z i ę l u  
j ą o  p n  « z ę  p r z y s ł a n i e  r u l o n  p i g u ł e k .

W i e ! k i  Z s r m  8 . g r u d n i a  1 8 7 8

w a  t r z e c h  r u io n ó w  
A l t s t a d t ,  1 1 . w r z e ś n ia  1 8 / 8 .

Z p o w a ż a n ie m  
J  W a g n e r .

B i e l s k ,  2 . e z e r w o a  1 8 7 4 .
W i e l c e  s z a n o w n y  p a n ie  P s e r h o f e r ! P is e m n ie  o d  s ie ­

b ie  i  o d  w i e l n  i n n y c h ,  k t ó r y m  p a ń s k i e  p i g u ł k i  k r e w  p r z e  
c z y s z c z a ją c e "  d o  w y z d r o w i e n i a  s ię  p r z y c z y n i ł ;  m a m  z a -  
s z c z y t  w y n u r z y ć  p a n u  n a jw ię k s z e  p o d z ię k o w a n ie  iV  w i e l u  
s ła b o ś c ia c h  u d o w o d n i ł y  p a ń s k i e  p i g u ł k i  c u d o r n ą  s k u t o c z -  
n o ś ć  le c z n i c z ą  t a m ,  g d z i e  [w ie le  . a n y c h  ś r o d k ó w  n ie  p » *  
m o g ło .  P r z e c i w  t r w i u t i k o m  u  T o b i “ t ,  n ie r e ^  . i a r n e j  n e n -  
z t r n a o j i  p a r c iu  m o c s  , d r a ż i i e n i u ,  o s ła b ie n iu  ż o ł ą d k a  i  
k u r c z o m  A p J łd k o w ^ m ,  z a w r o t o m  i  w i e l u  i n n y m  o h o i i b o m ,  
p o ru  - r ł?  t e  p i g u ł k i  g r u n t o w L i e .  Z  p e łn u m  . z a u f a n ie m  u  
b r a s 1 n  o  p r z i  l U i u e  m i  1 2  r u l o n ó w .  Z  p o  u s i a n i e m

L tr( lander

itealwina Szabo.

Mark 400.000
e w e n t u a ln a  w y g r a n a  g ł ó w n a ,  ham- 
burcBkiego, pi oz. rząd za- 

arantewanego, nowo po- 
mnożonego i ulepszonego 
losowań* rslcnlęinego, w 
k t ó r e m ,  w 7  o d  s ie b ie  n ie z a w i s ł y c h  
e i ą g r i e - i i a c b  w y g r a n y d i  r a  8 0 . 5 0 9  
l o s ó w ,  4 6 . 6 4 1  w y g r a n y c h ,  d u  r o z d z i a ł u  

yr z y p a d n i e  o g ó łe m

fi mil. 672.160 marli
a to: mark 400 000, 250.000, 
1 5 0 0 0 0 , 100.000 , 60.000,
50.000, 2 po 40 .000 , 2 po
80.000, & po 25.000, 2 po
20.000, 12 po 15.000, 12 000, 
84 po 1 0 0 0 0 , 4 po 8.000, 
3 po 6 000, 52 po 5 000. itd.

N a  c i ą g n i e n i e ,  k t ó i e  s ię  o d b ę d z ie  
d. 12 . 1 18. stycznia l s g i ,
k o n t u j e  lo s  o r y g i n a l n y :  
c a ł y  7  z ł  ,  p o ł ó w k a  8  z ł .  6 0  o t . ,  

ć w i a r t k a  1  z ł .  75 0t
Z le o e n i a  u p r a s z a m y  n a d s y ł a ć  p r z y  

d o ł ą c z e n iu  n a l e ż y t o i d .  —  U r z ę d o w e
p l a n y ,  l i s t y  c ią g n ie ń  i  w y g r a n e  z a ­
r a z  p o  c i ą g n i e n i a .  8608 2 — 4

Nathan Horwitz
Bank- und Wechselgeschaft 

w Hamburga.

W i e l m o ż n y  P a n i e ! N i e  p o £ i a d a M ^ w , a ż e b y  p a n a
r a  w y b o r n ą  s b u t e c z n c ś ć  „ p i g a ł e k  k r e w » eCi8y g Z C Z a ią ę y ę h  
m ó g ł  w y p e w ie d z i e ć  m o je  n e j ż y w s z e  p o d z i « w a n i e )  a lb o w ie m  
c h o r o b a ,  I t ó r A  m i ę ' k l i k  r a p i l a  l a i f p ,  B i y C, u  t y c h ż e  
z n i k n ę ł a  i  m a m  s ię  o l  e c n ie  u ip e łn iu  d , b r Ze .  N a  ż ą d a n ie  
i n n y c h  c i e r p i ą c y c h  |> ™ m o  p o n o w n i e  o  ł r g m ł a n i e  m i  z n o

E e e n ftT  11  m a ja  1 8 7 4 . 
W i e l m o ż n y  l a o i e l  P o n ie w a ż  p a n i i i e  „ k r e w  p r z e c z y ­

s z c z a ją c a  p i g u ł ł k i *  m o i ą  ż o n ę  c ie r p i ą c ą  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  
n u  c h r o n ic z n e  b o le  u  ż o ł ą d k u  i  l u r a a t y  m  w  c z ło n k a c h ,  
n i e t y l k o  d o  z d r o w i a  p r z e p r o w a d z i ł y  le o z  n a a a ł y  j e j  m ł o ­
d e  c ia n ą  s i ł ę ,  n ie  m o g ą c  o p r z e ć  s ię  n a le g a n io m  i n n y c h ,  
c ie r p ią c y c h  la  p o d o ł  ie  c h o r o b y ,  u p r a s z a m  o p o n o w n e  
p r z i  l i c  2  r u l o n ó w  t y c h  c u d o w n y c h  > ig n łe k  z a  z a l i -

Z  p o w a la n ie m
____________________Błażej opisteb

o z e ń ie m .

A m e ry k a n k a  m a ś ś  gOŚ J » W ą  ^  J
j ą c a ,  b e z s p r z e c z n i e  n a j l e p s z y  ś r o d e k  p r * w w  w s z e l k i m  c h e
r o b o m  g o ś c ie  w y m  i  r e n m a t y c z n y m ,  j a Ą  t o  s la c o ś c io m

c z o le  In D  B a r o ń  a  b ó l  g ł o i  y  u - . t ę p u je  
m  t a o h .  W  t r z e c h  w i e l k o l o i - o h  p o  b O  c t .  1 
6 0  e t .  ( O p a k o w a n i e  1 0  c t . )

w  k i l k a  m i  > 
z ł r .  i  1 z ł r

w  g r z b ' « : i t  p a c ie r z o w y m ,  
m i g r e n i e ,  n e r w o w e m u  b o i

r w a n i u  w  o z ł i» n k a c h , is c h ia s ,  
u  z ę b ó w , b o l a  . t r z ^ k a -

Proszek przeciw poceniu się nóg. ^ a ^ p  oT, a‘

p o w i e ś ć l o w y  

N A  B O K  1881.
R o o s u i K  L  

W  f o r m a c ie  i le n ć  i w y m  i n  
4 t o .  —  C z ę ś ć  „ w ią t e o z n a  d r u k o w a n a  
czerwono 1 czarno ,  z a s t o s o ­
w a n y  d o  p o t r z e b  w s z y s t k i c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  G a l i c j i  i  z a w i e r a j m y  o p r ó c z  
s w e g o  n a d e r  b o g a t e g o  d z i a ł n  po­
wieściowego, humory stycz­
nego, statystycznego 1 go­
spodarskiego b a r d z o  s z o z e g ó ło -  
w ą  c z ę ś ć  i n f o r m a c y j n ą , j a k o  t o :  
wS7.ystkie przepisy pocz­
towe, telegraflc*:>c, kole­
jow e i rozkład Jazd, p a t e n t u  
1 s k a l  s t e m p lo w y c h ,  lo s o w a n ia  t a b e l  
p o r ó w n a w c z y c h ,  j a i m a r k ó w  e t c  e t a . ,  
a  w  o g ó le  00 d o b ?y  k a l e n d a r z  z a ­
w i e r a ć  p  i w i n ; e n .  4 0 9 E  * - - 4

Cena egzemplarza 5. t., 
z przesyłką pocztową 90 ct. 
[ j e ż e l i  k w o t a  w p i e r w  p r z e t a i  a  p o  w  
t o  w y m  n a d e s ł a n ą  z  t « j e ]

T u z in  4  zl. w . a.

K alen d arz śc ien n y
n a  r o k  r 8 8 i ,

I r n k o W f . n y  n a  w i e l k i m -  b i a ł j m  w e u -  
n o w y r  p a p ie r z e ,  c z a r n o  i  c z e r w o n o .  
C e n a  2 1  c t ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
2 2  c t  [ j e ż e l i  k w o t a  w p i e r w  p r z e k a ­

z e m  p o c z t o w y m  n a d e s ł a n ą  z o s t a je  
T u zin  1 z łr .  60  c„.

S Y R O P
C H I N Y  1 Ż E L A Z A

G R IM A U Ł T  e t  C le , Aptebarsy w Pary n
8, ulica Vivienne.

labryka towarow flickluwych

n i n  w  u s z a c h  I t p .  1  z ł .  2 0  0.

emskie inydło”Toaiet»we, p *Ę Ę my eJ : 
po uJyeiu tegoż, skóra staje się jak »«“•*« » nttje bardzo ik nny apacti Jest 001*0*0 r  lato1 
i nie usycha Sztuka 70 ct.  _____ _____

p r z e z t o  i  n ie p r z y je m n y  ł d o r ,  k i n i e r w u j e  o b a w i e  i j e s t  
e ł n i e  “ i o e z k o d l iw y .  C e n a  p u d e ł k a  5 0  c t .

K a l e n d a r z e  t e  z ą  d o  n a b y e i a  w

handlu BODEKA we Lwowie
1. 8 , n i  O r m i a ń s k o ,  [ o b o k  D o r n a  N a -  
r o d n e g o  r u s k ie g o ] .

1 t A  n P A t o r a l D  p r z e z  G e o r g ó ,  o d  l a t  u -
p c l U l l i l l c ,  ż y w a n e  j a k o  j e d e n  z  n a j le p s z y c

i  n a jp r z y j e m n i e j z z y c h  ś r o d k ó w  p o m o c n y c h  p r . e / i w  i  a -
' f e g m i e u in ,  k a s z l o w i ,  i r y p c e  k a t a r o w i ,  o o lo m  w  p ie i
■ ia o h  i  p ła c a c h ,  n c ią ż l iw o s c io m  w  c h r t a n i .  P u d e ł k o  6 0  c t .

Znakomitb powodzenie

F ia k e r -P n lv e r ,
p o w s z e c h n ie  z n a n y  ś r b ( e ^  d o m o -

kaszlowi kurczowemu Itm̂  Sadełko 86 e*  ̂ ____
sławne piastei od

p r z e z  J .  P a e r h o f t i o ,  
u z n a n  or* w i e l n  l a t

Braci Lendtner,
1 ś r o S * n  p r z e c iw  t y m  d o k u c a l i ^ m  c ie r -  

n iT G l l l .

n a g n i o t k ó w  w  p u d e łk a c h  p o  1 8  s z t u k ą  6Ó‘  c t , , ,  3  s z t u k i  
1 8  o t .  N a j l e p s z y  '  ’
n ic n i o m  i  ł a t w v  ,

w Aat,Y0Wi ̂  chrypce, Pom ada tan och in ow a
> a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  n a  p o r o z t ’ 
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Przedpłata na rok 1881
wynosi na prowincji rocznie 24 złr. 
w miejscu . . . . . . .  18 „
kwartalnie na prowincji . . .  6 „

„ w miejscu . . . .  4 50 c.
Upraszamy o wczesne przesłanie pre­

numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

Gazeta Narodowa, która umieszcza ory­
ginalne korespondencje z W a r s z a w y ,  P o ­
z n a n i a ,  K r a k o w a ,  W i e d n i a ,  P a r y ­
ża ,  B e r l i n a ,  R z y mu  i K o n s t a n t y ­
nopol a ,  i nadal szczególną uwagę zwracać 
będzie na wszelkie objawy życia narodowego 
we wszystkich częściach naszej ojczyzny, do 
czego posłuży jej obok powyższych korespon­
dencji feljeton wyłącznie pracami oryginal- 
nemi zasilany.

Premia dla prenumeratorów Gazety Nar.

2 obrazy olejne (Olejodruk)
p. t. Gościniec z Jarmarku 1 Dzień 

dobry. .
Są to prześliczne polskie obrazy Lóf f -  

1 e r a, wysokie 54 cent., szerokie 43 cent. 
i tak łudząco wykonane, iż trudno je odróż­
nić od obrazów oryginalnych olejnych.

Cena sklepowa tych obrazów jest 12 
złr. Każdy prenumerator Gazety Narodowej 
otrzyma obrazy te za dopłatą tylko 4 złr. 
zwinięta na rolkę bez uszkodzenia frank o 
na miejsce. Zamówienia uskutecznia się od­
wrotną pocztą.

Prenumeratorowie Gazety Nur och mej na­
być mogą również w administraoji Gazety 
za zniżoną cenę 1 złr. oraz przesyłką poczt.

Pow ieść w II. tom ach:

Jedna miłość przez'Całe życie.

L W Ó W d. 28. grudnia.

(Stanowisko stron spornych wobec sądu polu­
bownego. Komunikat o przyszłem pomnożeniu 
przedl. Izby pan6w. -  Determinacja Taaffego. 
Niemieccy posłowie autonomiczni bez centralistów 
działają w kwestji podatku gruntowego. -  Nieuda- 
łe centralistyczne wiece włościańskie. Organa 
bismarkowskie potępiają centralistów.)

Wiadomości, jakie wczoraj nadeszły z Aten 
i Stambułu, okazują, że strony sporne, a więc 
te, od których decyzji przsdewszystkiem zależy 
los sądu polubownego, nie są bynajmniej skłonne 
do-przyjęcia franko-angielskiego projektu. Grecja 
z innych powodów, z innych zaś powodów Tur­
cja, nie chcą puszczać swej sprawy na niepewne 
flukta nowej decyzji mocarstw. Pierwsza ma w 
ręku cenny dokument: uchwałę konferencji ber­
lińskiej ; wątpi zaś, aby w dzisiejszej sytuacji 
Europa była równie dobrze dla Grecji usposobio­
ną jak sześć miesięcy temu. Nie chce przeto rząd 
ateński wystawiać się na niebezpieczeństwo, iż 
sąd polubowny obetnie to, co konferencja przy­
znała, i wyrokiem swoim zniesie uchwałę konfe­
rencji. W Atenach tak dalece są ostrożni, i i  jak 
pisze korespondent Gołoau, przypuszczają nawet, 
ze Francja, chcąc raz na zawsze usunąć wszel­
kie powody do zatargów między Turcją a Gre­
cją, wystąpiła z projektem sądu polubownego dla­
tego tylko, aby nastręezyć Europie sposobność u- 
rzędowego i solennego zniesienia niedojrzałej 
swej uchwały na konferencji w Berlinie, czyli, 
mówiąc innemi słowy, aby uchwała konferencji 
nie dawała nigdy Grecji pretekstu do stawiania 
wobec Turcji wygórowanych żądań

Natomiast Turcja z wręcz innych powodów 
nie godzi się na sąd. Jej mężowie stanu twier­
dzą, ie  między dzisiejszą sytuacją a tą  jaka by­
ła w lipcu, niewielka jest różnica. Jak  wtedy tak 
i dzisiaj sojusz austro-niemiecki, reprezentujący 
konserwatywny żywioł w dyplomacji europejskiej, 
przykuć się musi do rydwanu czterech mocarstw, 
żywiących rewolucyjne względem Turcji zamia­
ry. Wprawdzie wówczas Anglia była w ruchach 
swych swobodną, gdy tymczasem dzisiaj ma na 
swem cielsku dwie ropiące się rany, w  dwóch punk­
tach musi toczyć walkę, z Irlandją wewnątrz 
kraju a z Boerami w Afryce. Ale za to dzisiaj 
swobodniejszą jest F ra n c ja ; w lipcu miała kwe- 
stję zakonów, dzisiaj tę  krizys przebyła już 
szczęśliwie, a wybory, oabyć się mające na wio­
snę, wzmocniwszy stanowisko Gambetty dadzą

mu w rękę taką siłę, jakiej nawet nie miał 
Gladstone w pierwszych tygodniach po obaleniu 
Beaconsfielda.

Jak  więc widzimy, Turcja i Grecja, zapa­
trując się każda z nich z innego punktu na dzi­
siejszą sytuacje, inny przed oczami swemi wi­
dzi jej obraz. Od najważniejszych symptomatów 
do drobnostek takich, jak  np. obdarzenie sułtana 
orderem legii, każda tłómaczy sobie inaczej 
Grecja upatruje w tem dowód, że Francja chce 
obalić uchwałę konferencji; Turcja zaś, że jest 
to podarunek, mający osłodzić gorzką pigułkę i 
ściągnąć Portę w zasadzkę.

Wszelako to dzisiejsze zapatrywanie obu 
stron spornych nie wielką ma jeszcze wartość. 
Mylnęm też jest zapatrywanie niektórych dzien­
ników, że po przedwczorajszych oświadczeniach 
Porty i rządu ateńskiego, sprawę sądu polubo­
wnego uważać należy za pogrzebaną. Przeciwnie 

rokowania między gabinetami pójdą dalej 
swym trybem , to znaczy, Francja, posiadając te­
raz w ręku przyzwolenie wszystkich pięciu mo­
carstw, ułoży projekt noty do stron spornych. 
Zacznie się więc dyskusja nad tym projektem, a 
równocześnie otworzą się rokowania nad regula­
minem, jakiego trzymać się będzie sąd polubo­
wny, nad miejscem gdzie ma się zjechać, i tem 
samem nad osobą, która mu przewodniczyć bę­
dzie. Najważniejszem zaś jest, że w ciągu tych 
rokowań rozpocznie się zakulisowa agitacja w 
Stambule i w Atenach, a rezultat jej — jeżeli 
biegle będzie prowadzoną może być ten, iż 
obie sporne strony zgodzą się na to, przeciw 
czemu dzisiaj tak  namiętnie występują.

Rozumie się jedńak samo przez się. że mó­
wiąc to, nie myślimy bawić się w prorocze ho­
roskopy. Idzie nam tylko o zaznaczenie, że nad 
sądem polubownym, jak rzeczy dzisiaj stoją, nie 
można jeszcze przejść do porządku dziennego, 
lecz że przeciwnie będzie on jeszcze prawdopo­
dobnie długo tematem tak publicystycznych jak 
i dyplomatycznych dyskusyj, zanim go fakta wa­
żniejsze, jak np. wybory we Francji lub powsta­
nie w Irlandji z pola nie zepchną

Rada państwa została reskryptem cesarskim
z d. 26. bm. do 17. stycznia odroczoną; a zatem 
już się nie odbędzie przed Nowym rokiem posie­
dzenie Izby panów, zapowiadane przez pisma cen­
tralistyczne, i na trzy  tygodnie rząd nwolnił się 
od walk. parlamentarnych.

Zapewne jako otwartą już przygrywkę do 
zamianowania nowych lordów przedlitawskich u- 
ważać należy następujący komunikat półurzędo- 
wy: „Od ostatniej sesji Izba panów siedmiu człon­
ków postradała, a więc już z tego powodu ko- 
niecznemi się okazują nowe powoływania. Wsze- 
lakoż postępowanie Izby panów, a zwłaszcza o- 
statnia deklaracja p. Scbmerlinga nasuwają rzą­
dowi konieczność, w Izbie panów także zabezpie­
czyć sobie większość niezwodną, a z umiarkowa­
nych żywiołów złożoną, któraby się przewodniej 
myśli rządu powodowała. Stronnictwo centralisty­
czne, ulegając agitacji pewnych sfer, zrzekło się 
swego powołania czujności objektywnej, i idzie 
za dążeniami, których podstawy są fałszywe. 
Półtora roku nalegano usilnie na hr. Taaffego, 
aby posługując się przysługującem rządowi pra­
wem zmianę w tym względzie sprowadził. H r 
Taaffe ciągle się opierał, ale wobec polityki wię­
kszości Izby panów dalsze opieranie się byłoby 
niewłaściwem, tak więc zapewne już wkrótce li­
czba członków Izby panów pomnożoną zostanie 
przez zasilenie żywiołów rozsądnych."

„Jak to — wołają centraliści — więc Schmer- 
ling, Hasner, Plener itd do nierozsądnych nale­
żeć mają?" Wszelako półurzędowy komunikat u- 
powodował dosyć ten zarzut, główną zaś w 
tym artykule jest zapowiedź tak licznego pomno­
żenia członków Izby panów, aby umiarkowany i 
rządowi przychylny żywioł miał tam większość 
.niezwodną", taką, na której by budować mo­
żna. W istocie dopiero wtedy praca większości 
Izby posłów może się stać płodną, od burz par­
lamentarnych zabezpieczoną. Jeżeli nowe nominacje 
zmienią obecny stosunek stronnictw Izby panów, to 
prawica autonomiczna oraz będzie miała jawną i 
niezwodną rękojmię, że rząd chce i postanowił 
iść z nią ręka w rękę.

Parlamenłdr dodaje, że rząd zajął się par- 
lamentamem i politycznem ubezpieczeniem swojej 
pozycji; tudzież żenowa lista parów już jest cesa­
rzowi przedłożoną, i największy stosunkowo u- 
dział otrzymają Polacy.

Nie udało się centralistom wyzyskać sprawę 
podatku gruntowego między ludem środkowo- 
austijackim na swoją korzyść Tamę położył 
zakaz odbycia wiecu niby włościańskiego w 
Łincu, — przyczem w zaciekłości swojej odrzu­
cili niepowrotną już sposohność złowienia auto- 
nomistów niemieckich w swoje sieci, w które oni 
sami na oślep leźli, proponując posłom centrali­
stycznym wspólne postępowanie w tej kwestji po­
datkowej. Ci autonomiści z jednej strony dobrą 
nauczkę otrzymali, aby się nie narzucali klice, 
k tórą przecie nawskróś pogardzają, a oraz oca­
leni zostali dzięki wrogom z najgorszego nie­
szczęścia pomagania tejsamej klice. Autonomi-

ści tedy działał będą na własną rękę, a  ksiądz 
Doblhamer. czohek klubu hohenwartowskiego i 
centralnej koriisji gruntowej, zwołał na 2. sty­
cznia do Ried Iw Górnej Austiji) swoich wybor­
ców dla zdania im sprawy w tej kwestji poda­
tkowej. Tymchsem centraliści, którzy już u- 
chwalili byli Iwołać do Krems wiec włościan 
dolno-austijackish, cofnęli ten zamiar aż do 
zatwierdzenia itatutów . dolno-austijackiej ligi 
włościańskiej," którego może nigdy nie otrzy­
mają

Na każdy posób zapowiadają centraliści, ie  
z powodu zakazi włościańskiego wiecu linckiego 
zainterpelają w Radzie państwa, o c.:em nikt nie 
wątpi, tudzież jarekurują do trybunału państw , 
o czem jednak ifątpić można, gdyż w bardzo pra­
wdopodobni m, i niemal pewnym wypadku uzna­
nia tego zakazt przez trybunał państwowy za 
czyn, prawa nieiaruszający, taktyka centralistów 
zostałaby finalni potępioną, podczas gdy pomy­
ślne dla rekureitów orzeczenie tego trybunału 
na nic by im się w praktyce nie przydało, a rządu 
w niczem nie obwiązywało, gdyż trybunał ten 
ma tylko prawo orzekania o danym właśnie wy­
padku.

Motywa zabtzu wiecu linckiego są w stre­
szczeniu następujące: „Zaproszeni zostali na ten 
wiec w s z y s cv chłopi Górnej Austrji i nie­
mieckich ■ krajów-koronnych, tudzież ich repre­
zentanci, takie *  obranie nie może być uwa- 
żanem za z a  l  i; . .  ̂e zebranie prywatne - 
tem bardziej gdf' -i1' stacjach kolei Zachodniej 
miały być wjdawali# bilety za pół ceny tyra, 
którzy wyraźnie biletów do Lincu na wiec zażą­
dają, co jest także ogólnikowem zarządzeniem 
Zebranie to nalety przeto traktować jako ogólne 
zgromadzenie, a w tym względzie przedstawiony 
rządowi program nie określa dokładnie celu 
Wreszcie namiestnik obowiązanym był wydać ten 
zakaz, gdyż mięłzy włościaństwem Górnej Au­
strji panuje rozdrażnienie, któreby owem zebra­
niem na każdy sposób spotęgowane zostało z na­
rażeniem dobra publicznego.1*

Bismarkowska Nordd. Allg. Ztg. odsądza 
centralistów od czci i wiary — o czem natural­
nie Preaay, Blaty i Zeitungi anł pisną.

Korespondencje „Gaz Nar."
Paryż d. 21. grudnia.

Nigdy smutniej wygnańcowi nie bywa, jak 
w dnie uroczyste, w których zwyczaj narodowy 
gromadzi rozprószoną rodzinę przy domowym 
stole biesiady. Dla nas oddalonych, zamknięte 
drogi do ojczyzny, miejsca nasze przy stole nie 
będą obsadzone; duchem tylko który nie zna ro­
gatek, paszportów i nie jest ujętny dla policji, 
wolno się nam przenieść pomiędzy was i złożyć 
wam serdeczne życzenia. Przesyłamy je więc 
braciom w kraju, przesyłamy narodowi z głębi 
serca życzenie, aby się skończyły już prędko je­
go cierpienia, aby wolny i szczęśliwy, nie po­
trzebował obcego pozwolenia do zgromadzenia 
synów swoich rozprószonych po świecie!

Ruch świąteczny w Paryżu, usunął politykę 
na plan drugi. Dzienniki wprawdzie rozpisują 
się o sprawie gackiej i przestrzegają rząd, aby 
się nie dał Anglikom popchnąć do interwencji, 
którzy w miarę tego, jak sprawa irlandzka krę­
puje swobodę ich ruchów, wmawiają w Francu­
zów, iż do nich należy inicjatywa pośrednicze­
nia jomiędzy Atejttfill i Konstantynopolem, lecz 
publiczność nie uwagi na te nawoływa­
nia. Pewną jest ona, jłe  Grevego roztropność nie 
dopuści do inicjatywy, któraby Francję zmusiła 
do czynnego wmięszania się w sprawę grecko- 
turecką, i obojętnie przyjmuje namowy Anglików 
i przestrogi włscsnych publicystów.

Napróżno też dzienniki gambetowskie- usiłu 
ją  spopularyzować sprawę grecką we Francji. 
Czasy entuzjazmu dla Greków niepowrotnie mi­
nęły, nie jęczą oni pod obcym uciskiem, chorą­
gwi wolności i postępu nie niosą przed sobą, 
sprawa zaś rozszerzenia granic królestwa, które 
się oddawało zawsze za narzędzie intrygom dy­
plomatów wielkich zaborczych monarchii, nie 
zdolna jest w ludzie francuskim obudzić sympa- 
tji Oprócz Gambetty i poufnych jego przyjaciół, 
dzisiejsza Grecja nie ma przyjaciół we Francji. 
W opinii zaś radykałów i monarchistów ten 
fakt, że Gambetta sprzyja Grecji, jest nawet po­
wodem do agitacji anti«Teckiej.

Opozycja przeciw1’ Gambecie wzrasta cią­
gle. Zdawało się, jaki wymierzył w Ro-
cheforta, zniszczyVBKfc&ski i krzyki niesforne, 
jakie za inicjatywą „męża latarni" podniosły się 
przeciw niemu. Nadzieja ta  omyliła. Rocheforta 
zaprzeczania znalazły wiarę, polemika zaś jaka 
się wywiązała z tego powodu, doprowadziła do 
odkryć, nieprzyjemnych Gambecie

Joly, na którego pogrzebie miał mowę Gam­
betta i który był adwokatem Rocheforta w W er­
salu, nie był człowiekiem tak czystym za jakie­
go go przedstawiają. Był on zasuspendowany ja­
ko adwokat na sześć miesięcy za to, że papiery, 
które należały do rodziny rozstrzelanego Roszla 
przywłaszczył sobie i sprzedał trzeciąj osobie.

Być więc może, że i list, którego wysłanie wstrzy­
mał Rochefort, wydał Gambecie za popieranie je­
go kandydatury do Izby deputowanych.

Niesumienne to postępowanie z cudzemi pa­
pierami przyniosło i ten skutek, iż zaczęto wy­
ciągać poufne listy Gambetty. Jeden z dzienni­
ków zapowiedział ogłoszenie listu Gambetty do 
Barocha za panowania Napoleona III. napisane­
go, z którego się okazuje iż sławny ten mąż 
stanu niezawsze był republikaninem. Chciał on 
służyć cesarzowi jako pomocnik prokuratora, i 
dlatego tylko nie otrzymał tej posady, iż wów­
czas nie miał postawy, dobrze się prezentującej.

Radykaliści rozmazują po dziennikach swo­
ich zarzuty słuszne i niesłuszne, i z taką zacię­
tością agitują przeciwko Gambecie, jakoby on 
był tyranem i despotą surowszym niż Murawiew- 
wieszatel i pan jego. Zasługi, jakie położył w o- 
baleniu cesarstwa, w obronie Francji 1870 r  , w 
ufundowaniu i w spotęgowaniu republiki, nie mo­
gą złagodzić namiętnej nienawiści radykalnych i 
klerykalnych.

W ostatnich dniach poczęły przeciwko niemu 
agitować i kobiety dwóch światów: pobożnego i 
bezwyznaniowego. Pierwsze po salonach rozwodzą 
skargi na p r z e ś l a d o w c ę  z a k o n n i k ó w ,  
drugie w klubach i ludowych zgromadzeniach pio­
runują na p r z y s z ł e g o  c e z a r a .  Jeżeli pod te- 
mi jak  grad sypiącemi się ciosami nie zachwiał 
się dotąd „tajemny dyktator**, dowód to rzeczy­
wisty jego siły, a może i wyższej wartości.

Pomiędzy kobietami szczególniej jest czynną 
przeciwko niemu Louisa Michel, eksnauczycielka. 
niedawno powrócona z Nowej Kaledonii. Codzień 
prawie daje się słyszeć w jakimś klubie, i z nie­
opisaną furją ciągnie Gambettę na sąd ludowy. 
Stanęła w obronie Rocheforta, i za jej to przy­
kładem komuniści oraz socjaliści przebaczywszy 
mu niepochlebne o nich zdania, wyrażone w zna­
nym liście, poezji się za nim ujmować w adre­
sach, pokrytych licznemi podpisami, które l’/n- 
transigeant codzień drukuje.

Ażeby wam dać poznać niedorzeczne idee i 
rodzaj agitacyj paryskich komunarek, przytoczę 
odezwę wspomnianej Louisy Michel, drukowaną 
w dzienniku La Jłsvolution Sociale.

„Obywatele, pisze ona w tej odezwie, pyta- 
liście Pauliny Mink i mnie o poglądy nasze w 
kwestji kandydatur zmarłych osób. Oto jest mo­
ja odpowiedź, do której, jak sądzę, przystąpi i 
obywatelka Paulina Mink Kandydatury osób 
zmarłych są chorągwią i zarazem rehabilitacją. 
Są to wolne od osobistości idee socjalnej rewo­
lucji ; idee, których ani pochwycić ani zniszczyć 
nie można, Idee nieprzezwyciężone i nieprzepar­
te jak śmierć sama! Kandydatury nielegalne są 
sprawiedliwe i słuszne, lecz kandydatura zmar­
łych jest tak wielką, jak sama rewolucja Co się 
tycze kandydatury kobiet, to i te są reklamacją 
zwłaszcza przeciwko odwiecznej niewoli matek, 
które są powołane mężów wychowywać i robić 
z nich to, czem są, — lecz na nich mniej nam 
zależy, jesteśmy tylko cząstką powszechnej nie­
woli! Walczymy przeciwko wspólnemu nieprzy­
jacielowi. Ja  sama nie zajmuję się poszczególnemi 
kwestjami, gdyż należę do wszystkich grup, któ­
re czy to hakami, czy minami, czy ogniem za­
czepiają przeklętą budowę starego społeczeństwa! 
Niechaj będzie pozdrowione zmartwychpowstanie 
ludu, bądźcie pozdrowieni wszyscy,, którzy swoją 
śmiercią otworzyliście na tyle drzwi przyszłości, 
iż przez nie cała rewolucja zdoła się przecisnąć."

Odezwa ta  nie należy jednak' do więcej e- 
nergicznych, jakie się w ostatnich czasach z pod 
pióra Ludwiki Michel pojawiły... Mowy, jakie 
miewa, są o wiele silniejsze w 'W jpftn iach , a 
w nich dostaje się dobrze po skórze Gambecie, 
którego mianuje zdrajcą, nikczemnikiem, złodzie­
jem listów, i twierdzi, że gdyby Bellvilanie w 
w przyszłych wyborach zrobili Gambettę swoim 
deputowanym, okryliby hańbą siebie i Francję.

W przewidywaniu swej klęski w Bellville, 
przyjaciele Gambetty przygotowują mu wybór w 
innym okręgu Paryża, tym mianowicie, który był 
reprezentowany przez Emila Girardina. Być je­
dnak może, że utrzyma się w swoim dotychcza­
sowym okręgu. Ta bowiem wrzaskliwa agitacja 
intrasigentów nie jest dowodem siły Stronnictwa, 
które o sobie wątpią i w swoją moc nie ufają, 
zwykle krzykiem, napaścią^ niespokojnym ruchem 
pokrywają swoją słabość. Dlatego też wierząc w 
przyszłość demokratycznego radykalizmu tego 
odcienia, które przedstawia Clemenceau, podzie­
lamy zdanie dziennika Le Tempa, że nieprzeje­
dnani socjaliści we Francji bliscy są swego roz­
kładu

Konflikt pomiędzy senatem a Izbą deputowa­
nych z powodu wniosku Brissona, zapewne po­
kojowo się załatwi. Kto jednak ustąpi ? W tem 
jest zagadka Opodatkowanie dóbr duchowień­
stwa zniszczy wiele dobroczynnych zakładów. Te 
tylko bowiem zakony kupowały dobra lub przyj­
mowały zapisy, które utrzymywały domy sierot, 
szpitale itp. instytucje Zakony kontemplacyjne i 
w ogóle nabożeństwu samemu oddane, dóbr pod 
swojem imieniem nie posiadają Pan Brisson więc 
swoim wnioskiem wyrządzi krzywdę ubóstwu, o- 
podatkuje bowiem grosz, który bywa obracanym 
na wsparcie głodnych, na Wychowanie sierot i 
leczenie ubogich.

aerpeiacji rraneia wmesionej w senacie, 
z powodlu powyrzucania krzyży i wizerunków 
Matki Boskiej z szkół miejskich Paryża, poniósł 
rząd klfeskę, i to przy pomocy ostatecznej lewi­
cy. Wniiosek bowiem jej członka p. Rozieres u- 
chwalemia porządku dziennego, naganiającego 
rząd i/pana Herold prefekta Sekwany, przyjęty 
został 1159 głosami przeciwko 85. Wyrzucanie re­
ligijnych emblematów ze szkół, odbywało się w 
rzeczy samej w sposób brutalny. Wobec małych 
dzieci! żandarmi zdzierali krzyże* wyrzucali je 
ua ulice lub łamali.

Zniewag atoli podobnych doświadcza religia 
katoj/icka niemal codzień w obecnej Francji. Nie­
rozsądna lubo zrozumiana zawziętość i nienawiść 
do kościoła przejawia się w każdem postępowa- 
uiu jOportunistów. Gdyby nie umiarkowanie pa- 
pieża i nuncjusza mgn. Czackiego, któiy łagodzi 
namiętności katolickiej partji nieszczęsny ten 
..kulturkampf** francuski byłby już krwawe śla­
dy oznaczył w historji.

f Konstantynopol d. 22. grudnia.
W przeszły wtorek jenerał Langstreet, mi­

nister i poseł nadzwyczajny Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północnej, otoczony kołem całego 
poselstwa, złożył w ręce sułtana w Jeldiz kios­
ku, na uroczystem posłuchaniu listy prezydenta 
rzeczypospolitej, uwierzytelniające go przy dwo­
rze Porty ottomańskiej. P. jenerał był w su­
kniach cywilnych, żadne cacko na piersiach jego 
nie kwitło, powiedzianoby, że to jakiś zamożny 
rzemieślnik, uczciwy, pracowity a dobry ojciec 
rodziny, nie zaś wojskowy i dyplomata Przemo­
wa też jego cechowała się więcej obywatelsko- 
ścią, aniżeli wysoką, arcymądrą i wyrachowaną 
europejską przewrotnością. „Polecił mi on (mówi
0 prezydencie) złożyć dostojnej Waszej osobie 
jego pozdrowienie przyjacielskie, a potem wyra­
zić jego wielką troskliwość o zdrowie Najjaśniej­
szego Pana i o pomyślność jego panowania Ró­
wnież gorące jest jego życzenie utrwalenia ściślej, 
szych pomiędzy dwoma krajami przyiaźnych sto­
sunków jak niemniej ulepszenia takowych pod 
względem handlowym *1 Skończył, oświadczając, 
że uzna się Za szczęśliwego, jeśli słabe jego zdol­
ności zadaniu nań włożonemu odpowiedzą. Suł­
tan wyraził podobnież życzliwe swe chęci dla 
prezydenta i rzeczypospolitej, chociaż może był 
trochę zdziwionym na widok owej skromności, 
do której go Europa nie przyzwyczaiła. Wieczo­
rem dany był obiad na cześć jenerała w admi­
ralicji przez ministra marynarki, na którym się 
znajdowało około czterdziestu wyższych urzędni­
ków tureckich. Osądzenie tej ceremonii zosta­
wiam waszym czytelnikom, co zrozumieją zape- 
wno łatwo, jak  wielkie robią się oszczędności 
grosza publicznego, skoro szatańska pompa, któ­
rej się wszyscy na chrzcie świętym wyrzekamy, 
ze stosunków naszych jest usuniętą.

Zawinął tu  do portu naszego jacht moskie­
wski „Gereklik**, mający na swym pokładzie mał­
żonkę wielkiego księcia Mikołaja, udającą się dla 
poratowania zdrowia do południowej Francji. 
Stan jej chorobliwy nie dozwolił jej wylądować
1 tylko dwaj jej synowie w sobotę złożyli swe 
uszanowanie sułtanowi w Jeldiż-kiosku. Za to p. 
Nowików niema czasu chorować, w ciągłym jest 
ruchu, a szczególniej zaszczyca swemi częstemi 
odwiedzinami patrjarchę ekumenicznego, wypła­
cającego się wzajemnością, rozciągniętą aż do 
wizytowania posła serbskiego. Jakby to było 
dobrze, gdyby się udało wszystkich prawosła­
wnych uczynić zawisłymi od synodu petersburg- 
skiego, a jeszcze byłoby lepiej, gdyby skutki pro­
pagandy katolickiej do korzenia wyniszczyć mo­
żna. Cóż, kiedy Francja, Austrja i papież psują 
roboty! co za nieszczęście I A nawet na grze­
cznościach dla lubych przyjaciół, Turków, nie 
zbywa: kompania moskiewska żeglugi morskiej 
upoważnioną została do przewożenia rekrutów tu­
reckich do Dardanelów, może nawet i dalej, no, 
to dla przyjemności Greków! - -  A p. Gladstone 
wierzy w wspólność akcji, w jednolitość celu... 
szczyt naiwności absurdnej.

Wkrótce ma tu przybyć poseł czarnogórski. 
Dawniejszy, Boiczin Jowicowicz, uwięziony za 
zabójstwo trzech ziaptiów i nie mogący uspra­
wiedliwić pochodzenia pieniędzy przy osobie je­
go znalezionych, wypuszczony został na wolność. 
Turcy skonstatowali tylko protokolarnie istotę czy­
nu, i aby szwagra Jego książęcej Mości Nikity 
nie wieszać, otworzyli mu drzwi więzienne. W y­
prawiono go ztąd -co rychlej, bo stronnicy jego 
obawiali się, by znowu czynem jakim walecznym 
nie uświetnił imienia swego.

Przybył tu  i drugi szejk Kurdów, Mehmet 
Emm z B itlis ; wiadomości przezeń przywiezio­
ne dotyczą znanych już wypadków. Powstanie 
trwa ciągle, buntownicy przed silniejszemi od 
nich wojskami cofają s ię , rozpraszają; w ste­
pach się sknpiają i szybkiemi pochodami zjawia­
ją  się na bokach lub tyłach nieprzyjaciela, rwą 
go potrochu, nie dbając wcale o sławę odnie­
sienia większego zwycięztwa. Szach perski obie­
cuje amnestję, radby jednak choć trochę wydusił 
grosza od zbuntowanych, ale ći jakoś wcale o 
łaskę dostojnego monarchy nie dbają, a tn bę-

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Po tym burżliwym Wielkim tygodniu krótka 
była stagnacja pokojowa, bo już d 10. kwietnia 
pod Iganiami dali znowu Moskale sposobność na­
szym hufcom okazania tyle razy powtarzanej od­
wagi i niezłomnego męztwa, którego tym razem 
głównie palma, należała się jen Prądzyńskieam 
miał on pole do odznaczenia się, rozwijając swój 
talent i zapał, który go zawsze unosił w chwi­
lach samej akcji Już 10. wieczorem doszły do 
Warszawy poniższe wiadomości.
Wóda ftaawifty do Bządtu narodowego 10. kwit- 

ni* 1881 roku,
Miło mi donieść Rządowi narodowemu, iż wol­

sko polskie w dniu dzisiejszym znaczne odniosło 
zwycięstwo, zabrało kilka armat, trzy do czterech 
tysięcy jeńców i wielu oficerów wszystkich sto­
pni. Jenerał Prądzyński, dowodząc osobnym kor­
pusem, okrył się sławą; późna noc nie dozwala 
nu wygotować szczegółowego raportu

(podpisano) Skrzynecki,
A rano U . przyprowadzono mnóstwo jeń­

ców; włościanie należący do tego konwoju opo- . 
wiadali, jak ten właśnie oddział pułkownika Tor- 
busa, który był sam jeńcem pomiędzy nimi, do­
puszczał się najokropniejszych okrucieństw w Iga*

niach na dzieciach, niewiastach i bezbronnych; 
samo uczucie zgrezy nie pozwala rozpisywać się 
tutaj o tem, co z tymi nieszczęśliwymi barba­
rzyńcy robili.

W ciągu dnia tego już nadchodziły autenty­
czne tak drukowane jak  listowne wiadomości, 
które przysłane mej matce w streszczeniu podaję.

Bitwa stoczona 10. kwietnia około Siedlec 
pod Iganiami jest nowym dowodem niezłomności 
męztwa naszego wojska! Wódz naczelny zamie­
rzył uderzyć pierwszy na 20.000 wojsk moskiew­
skich, składających się z rozbitków Rozena i 
Geismara, jako i 10.000 korpusu Pahlena.

Jedna kolumna nasza miała natrzeć z pra­
wej strony, druga środkiem szosy do Kałuszyna 
Jenerał Prądzyński z pierwszą kolumną wyru­
szył w nocy z okolicy Latowicza, czoło jego ko­
lumny, złożone z czterech oficerów i 16 Mazu­
rów, zastało w Odyniu 200 huzarów; niezważa- 
jąc na siłę nieprzyjacielska, uderzyli w nią oi 
waleczni żołnierze, złamali nieprzyjaciół, a ra­
niąc 1 zabijąjąo wieńczą część, biorą pozostałych 
w niewolę. Po naaciągnięolu naszej głównej ko­
lumny nieprzyjaciel rozwinął trzy  pułki Jazdy i 
szarżował na cztery nasze szwadrony 2. pułku 
ułanów. Pułkownik Mycielski przypuścił Moskali 
na kilkadziesiąt kroków i podskoczył potem z 
ułanami, rozdarł linię i rozbił nieprzyjacielskie 
oddziały; przeszło 4 O legło 2 O zabrano w nie­
wolę, reszta cwałem pierzohła ku Siedlcom.

Jenerał Prądzyński wtenczas zbliżył się do 
głównego korpusu, który liczył 50 dział wszel­
kiego kalibru ; nasza kolumna posiadała tylko 11 
i 8.000 żołnierza, 4 szwadrony % pułku ułanów 
i 8 batalionów z liniowych pułków; z tak małe- 
mi siłami jenerał Prądzyński rozpoczął atak na

prawe skrzydło nieprzyjacielskie pod Iganiami 
wśród najstraszniejszego ognia wszelkiej broni; 
jednakże siła przemagająca ustąpić musiała przed 
męztwem naszego wojska. — Nadaremnie Mo­
skale kusili się trzykrotnie z bagnetem w ręku 
do odebrania straconej pozycji Działa nasze po­
prowadzone przez majora Bema aż pomiędzy ty­
ralierów, trupem gęsto obsypały całą ziemię. W 
tej to szarży Prądzyński i Romarino szli pieszo 
na czele batalionów do ataku, a przed 8mym 
pułkiem szedł w ogień bezbronny jego kapłan z 
krzyżem świętym w ręku. Ułani szli do szarży 
wzdłuż baterji moskiewskich !! Zwycięztwo było 
świetne, 4.000 nieprzyjaciół padło trupem, tyleż 
rannych i w niewoli.

W tych to bitwach odznaczył się męztwem 
i odwagą na czele 8. pułku piechoty późniejszy 
jenerał Węgierski i dziedzic Rudek w Księstwie 
Poznańskiem W tej także bitwie, podług listu 
do matki mej pisanego, na czele swych ułanów 
zasłużył na zwycięzkie laury Mikołaj pułkownik 
Kamieński, który w roku 48 w bitwie pod De- 
senzano i w wojsku piemontskiem zdobył sobie 
nieśmiertelną sławę. — Po tej szozęśliwej wy­
prawie Prądzyński otoczył eię aureolą dumy i 
chciał zaraz brać przewagę naa naczelnym wo­
dzem ; zaczęły się od razu nieporozumienia, dy­
skusje i niesnaski; Prądzyński upojony swoim 
tryumfem zarzuca wodzowi brak inicjatywy 
żąda, może i słusznie, więcej energii, namiętność 
zaś jego charakteru niecierpliwi i drażni Skrzy­
neckiego. Podczas tych rozpoczętych nieporo­
zumień i zatargów między szefem sztabu a wo­
dzem, przyszły wieści o powstaniu na L itw ie; 
trzeba było wreszcie rozstrzygnąć i postanowić. 
Młodzież ze wszystkich stron biegnie do Brze­

ścia i Wilna, powstanie ż każdym dniem się 
wzmaga, czeka i woła posiłków. Karol Załuski 
na czele kilku powiatówżgda poparcia dla re­
gularnego wojska. SkrMCcki sam jeszcze nie 
wie jakie wziąść postanownie, chwiejny milczy 
i waha się z obawy, aż^y  nierozważnym kro­
kiem prędzej nie zaszkodzić niż dopomódz na­
szej sprawie. Tymczasem Dwernicki i Sieraw- 
ski postępują ku Wołyniowi. 18. kwietnia 
pod Boremlem przeważne siły korpusu jenerała 
Rydygiera przez oddziały nasze do szczętu zni­
szczone, a zabierając amunicje i działa, Dwer­
nicki zuchwale rusza dalej ku granicy Wołynia 
Na nieszczęście oddział jenerała Sierawskiego, 
otoczony nadeszłemi i przeważnemi siłami nie­
przyjaciela, nie mógł nadciągnąć dla poparcia 
dywizji Dwernickiego, która ścigana ze wszech 
stron, broni się z niesłychaną walecznością; ka- 
żden żołnierz staje s/ę rycerzem, bagnety i kule 
nasze ścielą nieprzjrjacielskiemi trupami pole, 
ale wreszcie otocztni i parci ze wszech stron, 
20. kwtetnia zmuszeni byli cofnąć się do Gali- 
ąji; na nieszczęcie jam Dwernicki dostał się do 
anstrjackiei niewól/, jednak/a korpus jego poje- 
dyńczo wcisnął ei<j napowrót do Królestwa i w 
krótkim czasie bierze znowu udział w czynnej 
służbie. W wszystkich tych wyprawach był 
Dwernickiemu nieodstępny już przezemnie wspo­
minany nasz dawny nauczyciel Krępowieoki; wy- 
darł on się z niewoli, przebiegł przez granicę, 
przecisnął się przez nieprzyjacielskie wojska i 
wróoił z krzyżem do Warszawy.

Tymczasem nu Wołyniu i Podolu, wiedząc 
obywatele o zbliżającym się Dwernickim, ciągle 
skryte ale gorliwe robią przygotowania do o- 
gólnego powstania. Już jenerał Kołysko i Win­

centy Tyszkiewicz, ci zacni, czcigodni obywa­
tele, zniecierpliwieni, że nie mogą się doczekać 
posiłku wojska regularnego, zaczęli walkę z li­
cznym nieprzyjacielem, który się na odgłos zbli­
żającego się korpusu Dwernickiego zgromadził. 
Ci pełni poświęceń, odwagi i miłości Ojczyzny 
ukraińscy synowie, zgromadzeni pod Daszowem, 
a prowadzeni przez Kołyskę i Lipkowskiego, 
rozpoczęli zacięty bój, walcząc zapamiętale, raz 
postępując, drugi raz się cofając, raz bijąc, drugi 
raz pobici, bez posiłku, bez obrony, swoją własną 
walecznością okrywają ukraińską glebę rannymi 
i umarłymi nieprzyjaciółmi, ale po nadludzkich 
wysileniach z braku posiłku i amunicji zmuszeni 
byli przejść granicę galicyjską i po więkzej czę­
ści pnścic się na obcś ziemie, na wieczne tuła- 
ctwo, na którem zbolałe ich dusze, jak jakich 
męczenników, uniosty się z pod obcego nieba do 
tego Pana, który zbierał gorzkie ich łzy i ciężkie 
troski, aby tam u Siebie wynagrodzić!

Nie uwiadomiony o tym upadku dzielny jen. 
Różycki, z nieustraszoną odwagą próbuje szczę­
ścia i 17. kwietnia puszcza się z swoim oddzia­
łem do Żytomierza, aby podać pomoc ukraińskim 
powstańoom; tam dowiaduje się, że już za pó­
źno , że na odsiecz nieprzyjaciela nie zdąży. 
Wtenczas szttka ukrytych tu i owdzie, ratuje od 
niechybnej śmierci, niesłychanie się wzmaga swój 
oddział, powraca do Królestwa pomiędzy woj­
skami nfeprzyjacielskiemi, bije po drodze to 
z forpocztami, to z awangardami, i przeciska, 
walcząc odważnie, aż do Zamościa i Warszawy.

(C. d. a.)



dący śmieją się z wojsk perskich, twierdząc, iż 
trzebaby mieć skrzydła, aby ich rodaków w pu­
styni doścignąć.

Stan Kurdystanu niepokoi bardzo Portę, tem 
więcej, że coraz częściej objawiają się pomiędzy 
Armeńczykami oznaki nieprzychylności do rzą­
du. Wzmiankowałem poprzednio o przyareszto- 
waniu tu ich wielu w Stambule, obecnie także
0 uwięzieniu kilkunastu w Siwas wiadomość na­
deszła. Stosunki zatem w Anatolii przybierają 
posępną barwę, a na dobitek, Mohsan chan, am­
basador perski, wystąpił z notą domagającą się 
wynagrodzenia poszkodowanych swych podda­
nych pod Chorassanem, tak  jakby udowodnić mo­
żne było, że grabieży Kurdy tureccy się do­
puścili.

Jednem słowem, zdaje się, że kwestja wscho­
dnia nigdy rozwiązaną nie będzie, a tymczasem 
bezrobocie zwiększa codziennie nędzę, tłumy ma­
hometan z Bułgaiji każdym parowcem tu przy­
bywają, zasoby uniesione z domów są bardzo 
szczupłe, głód i zimno zajrzą im wkrótce w o- 
czy, a rząd nie tylko nie przedsiębierze zarad­
czych środków przez udzielanie koncesyj na ro­
zmaite roboty, lecz zdaje się dokładać starania, 
aby dobrobyt kraju nigdy się nie zrodził. Prasa 
zaś, po większej części pochlebcza i służalcza, 
bardzo oględnie o potrzebie tej, i to rzadko na­
pomyka, a śmielsze dzienniki, jak  Thraki grecki,
1 Phar, du tosphore francuski, za artykuły do­
bitniejszej treści, pierwszy skasowany, ostatni na 
trzy miesiące zawieszony został.

Epoka także pożarowa, zimowa, przyczynia 
się do zwiększenia liczby będących bez dachu i 
chleba. Niema prawie nocy, żeby złowrogie zwia­
stuny wybuchłego ognia nieobiły się o uszy mie­
szkańców. A tu, jak się spali dziesiątek domów... 
tu  fraszląji, o której zaledwie wspomnieć się go­
dzi! To też niezadowolenie powszechne coraz 
silniejszem, jawniejszem się s ta je , nie widzą go 
tylko rządzący, bo tym na niczem nie zbywa.

Kończąc dzisiejszy mój l is t , pozwólcie mi 
abym się z wami, w myśli przynajmniej, podzie­
lił opłatkiem Jeśliby uczucia serca w rzeczywi­
stość zamienić były w stanie, zamiast wam ma­
lować smutne sceny wschodniego życia, ujrzał­
bym was, was wszystkich moich rodaków, naro- 
dśm nie tylko pod względem mateijalnym naj­
szczęśliwszym, lecz jaśniejącym w rodzinie ludów 
gwiazdą betlejemskiej prawdy, cnoty i miłości. 
Życzę wam przeto, aby Europa z kału ciemnoty 
wyszedłszy, poznała i uczciła was, tak  jak wasz 
pisarz czci.i uwielbia wszystko co jest polskie, 
co jest zatem uszczknięte z palmy nazareńskiej 
dzieeiny.

Mowa p. Krzeczunowicza
na posiedzeniu przedl. Izby posłówr d. 18. bm. 

w  sprawie regulacji podatku gruntowego.

Ó porze tak późnej (godz. 2 '/, po północy) 
nie myślę nużyć Wys. Izby długą mową, nie mo­
gę jednak nieprzytoczyć niejednej okoliczności 
dla wyjaśnienia rzeczy. Już pan komisarz rządo­
wy zbił zarzuty, które uczyniono względem wczo- 
rajszęgo postąpienia komisji centralnej. Otóż pa­
nowie, cózby to było, gdybyśmy przez dni kilka 
jeszcze tutaj zasiadali i słuchać mieli sprawozda­
nia; z skargami przeciw każdemu posiedzeniu ko­
misji centralnej? Czyż jesteśmy kompetentni wy­
rokować o tem, co w tej komisji się dzieje? Za­
rzucano rządowi, którego reprezentant dzierży 
w komisji centralnej przewodnictwo, że powinien 
był pośredniczyć i przepisywać komisji, aby się 
zgadzała na wnioski oponentów. Ależ panowie, 
za najważniejszym z tych wniosków z pomiędzy 
36-ciu członków komisji głosowało tylko 3. (Gło­
sy z prawicy: słuchajcie! słuchajcie!) Jakże te­
dy przewodniczący reprezentant rządu — powsze­
chnie szanowany i szanowny naczelnik wydzia­
łu  — jakże on miał przedsiębrać cośkolwiek prze­
ciw t&kiej większości? A jakież to były żądania 
tego wniosku? Skoro tu już bają co się dzieje 
w szkole (aus der Schule geplauscht), więc po­
zwólcie, że uzupełnię, co mówiono o faktach. 
Czemże był ów wniosek wspomniany? Wniosek 
teh, panowie, żądał, aby komisja centralna wy­
brała nowy komitet ośmnastu, któryby roztrzą- 
snął operaty dawniejszego komitetu ośmnastu, i 
stosownie do tego nowe przedstawił komisji cen­
tralnej wnioski. Panowie! pytam w as: ilu z was 
byłoby się zgodziło na taki wniosek ? (Brawo! 
'•rawo! z prawicy.) Wszakże komisja centralna 
aa wyznaczony sobie w ustawie z marca 1880 r. 
lewien termin do ukończenia pracy, tj. do końca 
ueżącego miesiąca. A jednak wniosek ten żądał,

Z tajemnic mózgu.
Długo i bardzo długo sprzeczali się uczeni 

ita.ożytnego i nowożytnego świata o to. gdzie 
mianowicie jest siedlisko duszy...

Hu uczonych, tyle zdań...
Sprzeczając się jednak o siedlisko duszy, go- 

î OHO się powszechnie na jedno, a mianowicie, 
że głową, to jest mózgiem, człowiek myśli, że 
tuiaj odbywają się procesy uczuć naszych, że ka­
żde z nięh osobno posiada specjalne nerwowe ko­
mórki, i z tego też względu wytężano wszystkie 
iiły do zbadania funkcyj tych komórek, oraz 
składu tego przyrządu, który nazywamy móz­
giem.

Przy pomocy cierpliwości, rozumu, mikro­
skopu i stwardniałych w spirytusie preparatów 
mózgu udało się ' anatomom poznać go w zupeł­
ności, wyśledzić każdą jego nerwową komórkę i 
przebieg najcieńszego włókna.

Skalpel i mikroskop zdziałały wszystko, co 
ylko zdziałać było można, nie zdołały jednak na 
ńeszczęście odkryć funkcyj fizjologicznych, z ta ­
nem przeświadczeniem o ich prawdzie, z ja- 
uem do tego doszli anatomowie.

Pjjzjplogia bezustannie pracuje, ale z rumień­
cem na swojem naukowem czole powiedzieć mo- 
-fc) ze nie wiele tutaj jeszcze zrobiła.

Jak  bo tu wyśledzić', jak  myśl przeskakuje 
-M nej nerwowej komórki do drugiej, jak  dotyk 
yytw&rza czucie i wyobrażenie przechodzące w 
volę, a wola' w czyn ?

Tu mikroskop jest niczem.
Przez długi czas teoija francuskiego fizjolo­

ga Flourens a, panująca w nauce, w ile której 
aózg miał być organem jednorodnym, spełniają­
cym jedną i tę samą funkcję, nie pozwala rozwi- 
tąć się nowym teorjom i hypotezom na tym 
mnkcie.

W niedawnych dopiero czasach powstała te- 
>rja tak  zwanych mózgowych lokalizacyj, i dzię- 
a  znakomitym doświadczeniom na zwierzętach i 
udziach takich fizjologów jąk Briike, Gitzig, Fe- 
ie,-€hareaut i inni, zyskała sobie obywatelstwo 
v nauce. ’

Doświadczenia tyeh znakomity^ fizjologów

aby jeszcze raz pracował drugi komitet ośmna­
stu, a potem jeszcze raz komisja, gdy tymczasem 
robota taka w szczegółach w samym komitecie 
potrzebuje całych miesięcy.

A dalej zarzucano, że w komisji centralnej 
byli zniewoleni obradować i głosować o rzeczach,
0 których niedosyć byli pouczeni. Którzy to 
byli ci członkowie? Wszyscy, którzy uczęstni- 
czyli w komitecie ośmnastu, byli o wszystkiem 
pouczeni, drudzy mieli prawo bywrać na posie­
dzeniach kom itetu, otrzymywali egzemplarze 
wniosków i mieli prawo wglądać do wszystkich 
akt i nawet brać udział w rozprawach, toczą­
cych się w komitecie a odnoszących się do ich 
kraju. Znalazł się wprawdzie wczoraj w ko­
misji centralnej pewien pan, który zażądał odro­
czenia obrad, bo nie bywał na posiedzeniach ko­
mitetu i nie był z rzeczą obeznany. Ale pano­
wie, cóżby się stało, gdyby tu do Izby przybył 
poseł nowy i powiedziałby: Co dopiero wstąpi­
łem, proszę, odroczcież rozprawy na dni dzie­
sięć, abym miał czas rozpatrzeć się w proje­
ktach !? (Huczne brawo ! i oklaski z prawicy).

Ale niemogę też, panowie, nie pomówić o 
Galicji, przeciw której od wielu lat bez ustanku 
w dziennikach szczwają, a to w sposób tak o- 
krutny, że nie wiemy, czy znajdujemy się tu w 
stolicy państwa, którego obywatelami jesteśmy, 
czy też w kraju nieprzyjacielskim. (Huczne bra­
wo ! z prawicy.) Cóż wy panowie, rozumiecie o 
Galicji ? Zkądże wam sądzić o niej ? Jak i z ja­
kich przyczyn możecie żądać, aby podwyżki po­
datku gruntowego, których inni ponosić ‘nie 
chcą, zwalono na Galicję ? Jakiż jest klimat Ga­
licji ? Czyż go znacie ? Od południa ciągnie się 
potężny łańcuch Karpat Długa tam zima, krót­
kie lato. Kraj otwarty ku północy, przewie­
wany wichrami, które przychodzą od Uralu i 
morza Lodowatego, a na całym północnego kon­
tynentu obszarze nie mają oparcia! Cóż wy pa­
nowie (adwokaci i t. p.), rozumiecie o złych dla: 
kraju takiej sytuacji skutkach ? (Protesta z le­
wicy). Wielu z was chce wydawać sądy okraju, 
nigdy go nie zwiedziwszy.

Co się tyczy zaludnienia, rzecz i pod tym 
względem ma się niekorzystnie w Galicji, gdzie 
braknie i sił roboczych do pokończenia robót w 
sposobnej krótkiej porze, gdzie braknie i konsu­
mentów miejscowych. Braknie przemysłu, braknie
1 ludzi, którzyby na przemyśle zarabiali i płody 
rolnicze kupowrali. Ubogi to k ra j : dość objechać 
go przez kilka miesięcy w różnych kierunkach, 
aby widzieć nędzne chaty, odzież i sprzęty wie­
śniaków. Kto tego nie widział, kto nie zna sku­
tku niekorzystnych stosunków klimatycznych i 
ekonomicznych, ten niechajby powstrzymał się od 
sądu o dochodach z gruntów Galicji.

Jeden z szanownych preopinantów uskarżał 
się, że w Austrji Dolnej wartość gruntów coraz 
więcej spada, że przez podwyższenie podatków i 
tak już dość wysokich, grunta jeszcze więcej 
stracą na wrartości. Ale przypatrzcież się pano­
wie datom z owych lat 15, z których przedsta­
wiono je komisji centralnej! Cóż tam znajdziecie? 
Czynsz dzierżawmy czyni 14 złr w przecięciu 
z Austiji Dolnej, a z Galicji 3 złr. 30 c t . ! Przy­
patrzcie się datom co do cen kupna. Cóż tam 
znajdziecie ? O wielekroć wyższe w Austrji Dol­
nej niż w Galicji. To są daty, liczby, a nie czcze 
słowa. Na podstawie zaś dat i liczb orzeka ko­
misja centralna.

Urządzane od lat wielu podśzczuwania w 
dziennikach przeciw Galicji wytworzyły uprze­
dzenie, ciężko ten kraj krzywdzące. Mniemam, że 
Galicja byłaby słuszniejszego doznała obejścia 
bez tego uprzedzenia, które nawet w tej Wys. 
Izbie i w nadeszłych do niej petycjach zualazło 
wyraz.

Przypomnijcie sobie panowie, także oszczer­
stwa przeciw tak zwanemu tajnemu komitetowi, 
który przygotował wnioski przed drugiem czyta­
niem taryf w komitecie ośmnastu. Wedle twier­
dzeń dzienników, Polacy intrygowali w tym ko­
mitecie i zdobywali sobie niesprawiedliwe korzy­
ści; a właśnie Polaków nie było między tymi mę­
żami, którzy stworzyli wnioski dla drugiego czy­
tania (Głosy z praw icy: słuchajcie!) Nikt z nas 
nie wywierał na nie wpływu. Pierwsze czytanie 
taryf w komitecie ośmnastu odbyło się tak, że 
zbadano i postanowiono normy taryfowe z oso­
bna. Wówczas nikt niczego nie zarzucał co do 
formy i legalności postępowania. A wszakże to 
pierwsze czytanie przedstawiało o wiele korzy­
stniejsze dla Galicji rezultaty od wniosków o- 
wych mężów, o których mówią, że składał się z 
nich komitet tajny. Z pierwszego czytania przy­
padało na Galicję 13/7 prct. ogólnej na całe pań­
stwo sumy podatku, wnioski zaś owych mężów

dowiodły, że teoija Flourensa niema najmniejszej 
podstawy, że mózg, to nie polip ani gąbka, skła­
dająca się z osobników jednorodnych, z których 
każdy spełnia wszystkie funkcje konieczne dla 
życia, ale że jest to niezmiernie sżtuczna i skom­
plikowana maszynerja-warstat, w którym wre ży­
cie i praca ż surowo przeprowadzoną zasadą po­
działu tej pracy, że dalej ten mózg nie jest osa­
dą zwierzątek, uorganizowaną wedle niższego ty­
pu, ale ideałem państwa, naturalnie nie w sensie 
p. Bismarka i do niego podobnych, u których 
znana centralizacja nie przeszkadza autonomii 
grup, ale przeciwnie pomaga jej, chroniąc cen­
tralną władzę od wielu zbytecznych kłopotów, z 
któremi nie dało onoby sobie rady...

Jednem słowem, obecnie wiemy już dokła­
dnie, że każda z funkcyj duszy naszej ma swój 
specjalny, lokalny organ w mózgu, to jest swoje 
ściśle oznaczone i ograniczone miejsce.

Wprawdzie nie wiele znamy tych miejsc, 
tych organów właściwych uczuć, dotąd fizjológja 
odkryła kilka zaledwie..

Ze wszystkich takich organów czyli inaczej 
jak nazywają centrów mózgowych, najlepiej do­
tąd wystudjowano ten, który zaopatruje zdolność 
wyrażania myśli słowami.

Wynalezienie tego centra zawdzięcza nauka 
znakomitemu fizjologowi, anatomowi, chirurgowi 
i antropologowi Broke, który jako dyrektor je­
dnej z najobszerniejszych klinik paryzkich, miał 
właśnie sposobność dosyć często obserwować cho­
rych z pewnego rodzaju rozstrojem w mowie, 
zwanym affazją.

Taki sam przykład affazji oglądał niedawno 
świat lekarski w Waszawie przy zranionym dr. 
Kurcjuszu.

Przy wypadkami affazji, które się zakończy­
ły śmiercią, wielki fizjolog znajdował zawsze po­
rażenie jednej i tejże samej okolicy mózgu, a 
mianowicie tylnej części trzeciego czołowego 
zwoju lewej połowy mózgu.

Dlaczego jednak czynność ta  przywiązaną 
Jest do tylnej części trzeciego czołowego zwoju ?

Od mózgu bieży mnóstwo grubszych’ i cień­
szych sznureczków i n itek : są to telegraficzne 
druty ze wszystkich punktów naszego ciała do 
władzy Uaczelnej przeprowadzone.

Jedne z tych nerwów importują natychmiast 
mózgowi o tem co się zdarzyło drugie przeseła-

podwyższyly ten stosunek do 14.800 prct. Ja  za 
temi wnioskami nie głosowałem i do tej chwili 
z niemi pogodzić się nie mogę; musiałem jednak 
poddać się im, bo zyskały znaczną większość 
głosów w komitecie ośmnastu. Ale prawda, pa­
nowie, inaczej ma się rzecz z tymi panami, któ­
rzy przywykli panować w większości; znalazłszy 
się kiedyś w mniejszości, nie pojmują rzeczy. 
(Wielka wesołość na prawicy)

J a  atoli nietyle jestem niesprawiedliwym, by 
występować przeciw owym mężom, którzy przy­
gotowywali te wnioski przed drugiem czytaniem, 
lżyć ich, a nawet pomawiać o egoizm, jak to na­
pisano do niektórych dzienników. Mężowie ci 
mieli prawo stawiać wnioski, działali wedle naj­
lepszego przekonania, wedle najlepszej wiedzy i 
woli. Z pomiędzy nich dwaj należą do tych kra­
jów, które ńa pierwszem czytaniu za dobrze wy­
chodziły, mężowie ci uznali to i rozwinęli czyn­
ność swą w tym duchu, żeby podwyższyć wła­
śnie ich kraje, a zniżyć te, które dziś się użala­
ją. (Glosy z prawicy: słuchajcie!) Tak to prze­
ciw mężom tym nieprawdę i obelgi rozrzucono 
po świecie. Znacie ich przecież, wymieniać ich 
nie będę; zdaje mi się., że każdy ma dla nich 
szacunek.

Mało nowego pod słońcem. Co tu dziś się 
dzieje, działo się w roku 1813 we Francji. Tam 
gdy kataster był gotów i gdy na tej podstawie 
chciano rozłożyć podatki na departamenty, po­
wstał krzyk wielki, który doprowadził do tego, 
że legislatywa poleciła rządowi zbierać daty, 
szczególniej porównywać ceny kupna i dzierża­
wy z rezultatami szacunku katastralnego i wnieść 
nowy projekt rozkładu na departamenty. To się 
stało, i przeciążone departamenty doznały ulgi 
w swym kontygensie podatkowym.

Przypomnijcie sobie panowie, że niejednokro­
tnie już przemawiałem przeciw nagłym podwyż­
kom podatku, bo to bardzo nadweręża stosunki 
wartości i podkopuje stosnnki majątkowe. Otóż 
rozumiem skargi reprezentantów niektórych kra­
jów. Ale panowie, to co wy mówicie o waszych 
krajach, pozwólcie mi powiedzieć, że stosuje się 
także do mojego. (Huczne brawo z prawicy). 
Bardzo ubolewam, że w Tyrolu nagle podwyż­
szono podatk i; ubolewam, że w Śtyrji, że w 
Dolnej Austrji i Góruej Austrji nagle mają 
być podwyższone; ale pozwólcie mi boleć także, 
że mój kraj, ten kraj najbiedniejszy, również tak 
nagłej ma doznać podwyżki. Ubolewanie jednak 
nic tu nie pomoże wobec obowiązującej ustawy, 
(Wesołość na prawicy), którą wykonać trzeba.

Głosując co do nadeszłych petycyj za wnio­
skiem większości komisyjnej, muszę przecież nad­
mienić, że na teraz pozbawione są racji bytu. 
Mniemam, iż komisja centralna, mając do końca 
grudnia wywiązać się z swego zadania, nie bę­
dzie mogła przedsiębrać wielkich zmian w tary 
fach. Zbadanie kilku tysięcy pozycyj taryfowych 
dla trzech lub czterech krajów wymaga czasu kilku 
tygodni i prowadzi do zbadania także operatów 
dla innych krajów, do ocenienia, ażali stosunek 
między wszystkiemi właściwy jest zachowany 
Nie zapominajcie jednak, że mamy jeszcze przed 
sobą stadjum reklamacyj, w którem naprawić 
można nie jedno złe, jakie się objawi. Prawda, 
że podatek natychmiast, przed ukończeniem po­
stępowania reklamacyjnego, ma być rozpisany 
Jak  wielu i innym szanownym posłom, tak i mnie 
przykrość sprawia, że stanę przed współobywate­
lami na Nowy rok z powinszowaniem większych 
podatków. Ale wobec dzisiejszego położenia rze­
czy trudna na to rada, a wszakże właśnie lewi- 
ea Wysokiej Izby doprowadziła do tego, że u- 
stawa taka przeszła.

Na początku roku bieżącego tam z mównicy 
przestrzegałem, aby nie schodzono z drogi wy­
tkniętej doświadczeniami. Wskazałem wówczas 
także na postępowanie w Prusiech, gdzie rozpi­
sano podatek dopiero po ukończonem postępowa­
niu reklamacyjnem. Próżno wam wówczas mówi­
łem : Trzymajcie się przykładu pruskiego, gdzie 
na podstawie zebranego i przeczyszczonego w po­
stępowaniu reklamacyjnem rąaterjału rząd wnio­
ski swe pod wielu względami polepszył, a komi­
sja centralna postanowiła o taryiach klasowych 
ostatecznie, poczem dopiero rozpisano podatek. 
Natomiast dawniejsze kierownictwo ministerstwa 
skarbu (Chertek), które wy wysławiacie, narzu­
ciło nam uowelę z marca r. b., i tak tem, jak  i 
wnioskami swemi, przedłożonemi komisji central­
nej w czerwcu, z gruntu zepsuło sprawę

Cóż sądzicie o tych wnioskach czerwcowych? 
Dziwnie to, że przedwczoraj na lewicy Wys. Iż­
by także je wychwalano, lubo równie obarcza­
ły niejeden kraj górski zbytnim ciężarem. U- 
chwalouo je, bo były spisane właśnie przez da­

ją  rozporządzenia pracy, skracanie tej lub innej 
grupy mięśni; pierwsze nazywają się nerwami 
czuciowemi drugie ruchowemi.

..Nerwy te wchodząc do mózgu, tak są tam 
urządzone, że zaopatrujące lewę połowę ciała, 
mają swe przyczepienie na prawej półkuli móz­
gu, zaopatrujące zaś prawą na lewej.

Czy to pod wpływem otaczających nas oko­
liczności czy skutkiem dziedziczności po ojcach 
dziadach i pradziadach, z małemi bardzo wyjąt­
kami, wszyscy od samego dzieciństwa używamy 
ręki prawej, a więc w następstwie i lewej pół­
kuli mózgu, kierującej czynnościami prawej ręki.

Ręka — jeden z ważniejszych organów ludz­
kich — służy do najróżnorodniejszych celów; 
rzeczą jest więc bardzo łatwą dla zrozumienia, 
że działaniu tego organu towarzyszy zawsze — 
rozmyślanie i psychiczny kierunek.

Dźwigamy, pracujemy, giestykulujemy i do­
tykamy przeważnie ręką praw ą, i ręka ta do­
starcza wielką ilość wrażeń do odpowiedniej pół­
kuli mózgu, wzbudzając w niej wiele myśl' i u- 
czuć — więcej aniżeli wytwarza się w prawej 
połowie mózgu pod wpływem czynności ręki 
Jewej.

Dla tego w lewej półkuli daleko wcześniej 
rozwinąć się muszą centry moralnych funkcyj, 
niż w prawej — a w tej liczbie i centr mowy.

A że centr ten według wszelkiego prawdo­
podobieństwa jest nieparzystym, to w prawej 
półkuli mózgu nie rozwija się on wcale, a u 
mańkutów powinniśmy znaleźć rzecz przeciwnie.

Wszystko to, cośmy powiedzieli, nie jest hi­
potezą — ale pewnikiem opartym na faktach 
klinicznych.

Oto przykład...
Do ldiniki Broka przyprowadzono chorego 

ranionego w lewą połowę głowy i następnie po­
zbawionego zdolności mówienia.

Brok natychmiast schwycił trepan, to jest 
chirurgiczny świder, w miejscu, gdzie znajduje 
się właśnie ów centr, wywiercił dziurę, a pod ko­
ścią w mózgu znalazł kawałek drzazgi kostnej, 
wyjął ją  natychmiast delikatnie, a chory mowę 
odzyskał.

Do chwili obecnej znajdowali się jednak 
sceptycy, którym trepanacja dla dowiedzenia faktu 
nie wystarczała, domagali się więc koniecznie 
takich, doświadczeń, żeby je mogli powtarzać czę-

wniejsze kierownictwo ministerstwa skarbu. A 
czyż wiadomo wam, panowie, jaki los spotkał te 
wnioski czerwcowe? W czerwcu wszakże nie 
dyskutowano wniesionych do komisji centralnej 
taryf, dopiero we wrześniu dostały się na porzą­
dek dzienny wybranego do rozpatrzenia icli ko­
mitetu ośmnastu Na pierwszem posiedzeniu prze­
wodniczący komitetu br. Apfaltern wniósł, aby 
za podstawę obrad wziąć operaty komisyj krajo­
wych; komitet uchwalił ten wniosek; nie pod­
niósł się w komitecie ani jeden głos za projek­
tem czerwcowym jako podstawą obrad. (Brawo! 
braw o! z prawicy.) Ani jeden, panowie! — i je­
dnak jeszcze wychwalacie wnioski czerwcowe?

Jeśli sprawa dla niejednego kraju źle się ma, 
jeśli wielu panów z lewej strony Wysokiej Izby 
mają komu do zarzucenia, że na podstawie nie­
zupełnie wykończonego operatu, na podstawie 
nieoczyszczonego postępowaniem reklamacyjnem 
materjału już w roku przyszłym czeka ich pod­
wyższenie podatku, niechże trzymają się tych 
panów, którzj* na początku roku bieżącego za 
nowelą głosowali. (Brawo! z prawicy.)

Panowie! Trzeba zaprawdę ubolewać, że 
sprawa nie wzięła innego, słuszniejszego obrotu, 
że nie wzięto właśnie słusznej zasady za normę 
wyrównania podatku. Ale właśnie czerwcowe 
wnioski ministerstwa skarbu poszły innym to­
rem. Jakkolwiek nie stały się podstawą obrad, 
stały się jednak zarodkiem złego, któręgo dosta­
tecznie usunąć już nie było można.

Popieram wniosek większości komisyjnej, bo 
wszakże wynurza życzenie sprawiedliwego ure­
gulowania podatku grantowego po wszystkich 
krajach, i raz jeszcze muszę nadmienić: ubole­
wam z całego serca, że kraje alpejskie mają do­
znać znacznego podwyższenia podatku i ubole­
wam nad teffl także co do Galicji i Bukowiny, 
bo i te kraje ma spotkać cios ciężki. Skończy­
łem (Huczne braw o! i rzęsiste oklaski z pra­
wicy.)

Dwie komunistki.
Jeden z korespondentów paryzkich taką po­

daje charakterystykę dwóch bohaterek komuny, 
Luizy Michel i Pauliny Mink, zwracających dziś 
we Francji coraz więcej na siebie uwagę. Boha­
terką dnia jest L. Michel. Jest ona weteranką 
komuny W r. 1871 walczy przeciw Wersal czy-, 
kom, płynie później z Rochefortem do Nowej Ka­
ledonii, a przed dwoma miesiącami wraca napo- 
wrót do Francji, witana jako męczenniczka świę­
tej sprawy. Nie ma dnia, aby odtąd nie przema­
wiała do obywateli i obywatelek, nie rzucała 
klątwy no oportunistów, nie wypowiadała wojny 
społeczeństwu Głosi rewolucję, emancypację ko­
biet, wolną miłość, rozsadzenie państwa, zmar­
twychwstanie indywiduum. Szczególnie lubuje się 
w tematach sławiących mordy tyranów. Chuda 
ta Judyta, czyhająca na życie opasłego Holofer- 
nesa Gambettę, nosi się już oddawna z krwio- 
żerczemi planami. Przed r. 187U ostrzyła nóż na 
Napoleona HI., później przyszłą kolej na Thier- 
sa, później na księcia cesarskiego, dziś na Gam­
bettę. Pierwsi trzej tymczasem pomarli bez jej 
współudziału; pozostaje przeto Gambetta, ówRy- 
naldini oportunistów, jak go nazywa. Jego bar­
dziej nienawidzi niż Napoleona, Thiersa, za nie­
go bowiem Francja bardziej strupieszała i upa­
dła, niż za najbrudniejszych czasów cesarstwa. 
W jej oczach jest Gambetta skończonym łotrem, 
oszustem a po ostatniem zajściu z Rochefortem 
poczwarą, którą ubić należy, zielskiem szkodli- 
wem, które potrzeba jak najprędzej wyplenić. 
Dla nieprzejednanych jest ona bardzo cennym 
sprzymierzzńcem. Czego najzawziętsi nieprzyja­
ciele Gambetty nie dokazali, to ona dokazała, 
pokazując ludowi codziennie „wstrętne i zniena­
widzone oblicze Gambetty “ Ona zniewala tłumy 
do milczenia, rozkazuje im, kieruje niemi. Mowy 
jej są zawsze jedne i te same Wpływ ich jednak 
jest niezawodny. Działają one niby petroleum, 
niby witryol; wypalają konserwatywne idee i po­
zostawiają po sobie puszcze indywidualnej sa­
mowoli.

L. Michel nie jest bynajmniej sympatyczną 
osobą. Małe, ruchliwe i roztropne oczy, nos 
spiczasty, wystająca broda, wielkie usta, włosy 
gładko uczesane. Strój jej jest bardzo skrom ny: 
czarna suknia, czarny kapelusz z kwiatkiem pon- 
sowym. Głos ina ochrypły i nieco płaczliwy. Ca­
łość robi wrażenie nauczycielki wiejskiej. I  rze­
czywiście była nauczycielką, lecz nie na wsi tyl­
ko w Paryżu. W roku 1870 widziano ją  jako 
dzielną opiekunkę rannych na najniebezpieczniej­
szych punktach. W r. 18 1 przyłączyła się do

sto, i  przy których bezustannie mogliby ten fakt 
stwierdzać.

Niedowiarstwo to znaczyło, trzeba wyzywać 
afazję u człowieka, lub zwierząt, drażnieniem 
odpowiednich miejsc mózgu, a wtedy dopiero mo­
żna będzie dowieść lokalizacji organu mowy.

Człowiekowi jednak nie wolno wbijać do gło­
wy igieł, a zwierzęta nie mówią, doświadczenia 
więc takie bujały w granicach niemożebności.

Profesor Charcaux, dyrektor de zalpetrićre, 
świeżo wynalazł sposób przekonania niewierzą­
cych doświadczeniami nad mózgiem człowieka ży­
wego i dowiódł drogą eksperymentalną, że rze­
czywiście centr mowy IndzKiej znajduje się w le­
wej półkuli mózgu ; szpital, jakim ten znakomity 
profesor kieruje, jest specjalnie szpitalem prze­
znaczonym dla kobiet.

Historyczki odznaczają się niezwykłą dra- 
żliwością systematu nerwowego.

One to posłużyły profesorowi za osobniki do 
doświadczeń; dokonał więc na nich wiele bardzo 
ciekawych i pouczających eksperymentów, które 
wywołały wielkie wrażenie nietylko między świa­
tem doktorskim, ale nawet i między szerszemi 
kołami publiczności

Profesor Chareauj znalazł, iż historyczka 
wystawiona na działanie światła elektrycznego, 
wpada w stan kataleptyczny, w czasie którego 
można jej nadać stan dowolny.

Z katalepsji bardzo łatwą jest rzeczą prze­
prowadzić pacjentkę w stan somnambulizmu albo 
letargu; wystarcza na to zagasić światło elek­
tryczne, lub zasunąć ręką powieki chorej, a wpa­
dnie natychmiast w stan półsenny.

Wtedy wszystkie członki wolnieją — czucie 
powraca a nawet potęguje się — wola niknie 
zupełnie i indywiduum, z którem wykonywa się 
doświadczenie, nie zdolne jest do żadnego sa­
moistnego ruchu

Odpowiada jednak na głośne, natarczywe py­
tania, chodzi^ z rozkazu eksperymentatora, czyta, 
deklamuje, pisze za dyktanda, rysuje i t. d.

Aby ją  przeprowadzić w stan katalepsji 
znowu, wystarcza otworzyć powieki — w zwy­
kły zaś stan — wystarcza dmuchnięcie w twarz.

Doświadczający może tak urządzić doświad­
czenie, że jedna połowa ciała histeryczki będzie 
się znajdować w stanie somnambulicznym, druga 
zaś w stanie katalepsji.

komuny, założyła centralny komitet kobiet, prze­
wodniczyła klubowi rewolucyjnemu w kościele 
świętego Bernarda. — Cechuje ją energia, od­
waga i wielkie poświęcenie. Urągała kulom na 
pobojowisku; ofiarowała się zamordować Thiersa, 
oddała się dobrowolnie w ręce sądu wojennego i 
wprawiła w przerażenie sędziów swemi przesią-, 
kniętemi naftą mowami. Sąd wojenny wysłał ją  
do Nowej Kaledonii i to na tym samym okręcie, 
na którym znajdował się Rochefort Tutaj to za­
wiązała ścisłą przyjaźń" z redaktorem Latarni. 
Pragnąc zabezpieczyć los pozostałej we Francji 
matki, oddała jej wszystko co miała, sama zaś 
zaopatrzyła się zaledwie w najnieodzowniejsze 
ubranie; w drodze marzła ogromnie i o mało nie 
zapadła na zapalenie płuc Rochefort zmusił ją 
do przyjęcia od niego cieplejszego ubrania i tem 
uratował ją  od śmierci. Nigdy nie wydobyło się 
z jej piersi słowo skargi. Niezłamana przeciwno­
ściami, wysłała z okrętu list do komisji łaski, 
wyrzucając jej „barbarzyństwo i znęcanie się nad 
pokonanymi.14 „Cały ocean nie wystarczyłby na 
zmycie przelanej przez was siepacze k rw i; po­
wrócę jednak, a wtenczas biada wam !“

Działalność jej w Nowej Kaledonii miała 
być pełną błogich skutków, uczyła dzieci i pie­
lęgnowała chorych Obok tego kuła poezje, w 
których brała sobie za wzór W iktora H ugo; 
poezje te są po większej części treści politycz­
nej, słabe w formie i bez wartości poetycznej. 
Po swoim powrocie weszła zaraz na ślizką dro­
gę ultraradykalnej mówczyni ludowej. Wywody 
jej są zazwyczaj krótkie, brakuje jej widocznie 
materjału i należycie przepracowanego systemu; 
mimo to posiada niezwykłą biegłość w mowie a 
niebawem doścignie pod tym względem swoją 
przyjaciółkę Paulinę Mink, której język podo­
bnym jest do kołowrotka zręczną obracanego 
ręką.

P. Mink z innej jest gliny. Wprawdzie jest 
tak samo chudą jak Ludwika i tak samo brzyd­
ką jak tamta, lecz jej brzydota jest odrażającą, 
twarz jej żółtą powleczona skórą a profil dziwne 
ma podobieństwo z zagniewanym profilem Dan­
tego. Większą jest jeszcze różnica moralna. Lu­
dwika posiada chłodny wolny niemal od namięt 
ności fanatyzm, który pozwala jej być panią sie­
bie. P. Mink zapala śię łatwo, burzy i trawi.

Mówiąc, wybucha wściekłością, syczy, pieni 
się, mówi, pokąd starczy jej sił, pokąd nie po­
padnie w rodzaj omdlenia. Nieraz w środku mo­
wy opuszczają ją  siły, wtedy prosi, by jej po­
zwolono wypocząć. P. Mink jest jako mówczyni 
i agitatorka osobistością skończoną. Pojęcia swo­
je o Bogu i świecie objęła już dawno w pewien 
stały system ; mówi jakby z książki o wszyst­
kiem i o każdym z równą biegłością i zręczno­
ścią. Domaga się ona dla ludu ziemi, dalej tego, 
co jest pod ziemią (kopalnie itd.), i wreszcie na­
rzędzi do pracy (tj. kapitału), a przeto mniej 
więcej tego wszystkiego co może świat dać lu­
dziom. Taulina jest zaciętą nieprzyjaciółką trój 
kolorowej chorągwi. Lrzysięga ona jedynie na 
czerwoną jak  krew chorągiew. „Sztandar czer­
wony, mówi ona, był paiadium naszych przod­
ków Gallów, którzy szli pod jego osłoną do 
zwycięztwa. Franciszek I. zaprowadził chorą­
giew białą, która została splamioną naj- 
straszniejszemi zbrodniami królów. Wreszcie 
przyszła kolej na chorągiew trójkolorową, chorą­
giew ta nie istnieje dla nas, odkąd Napoleon 
splamił ją  błotem sedańskiem. My nie chcemy 
trójkolorowej chorągwi, lecz zwykłą, czerwoną ; 
z nią na czele obiegnie rew olucja^ałą Europę i 
świat cały.

Prócz Paunny Mink i Ludwiki Michel dzia­
ła  jeszcze kilka kobiet w tym samym co tamte 
duchu w dzielnicach zamieszkałych przez robo­
tników. Wpływu ich w przededniu ogólnych wy­
borów miejskich nie należy lekceważyć. Właści­
wym ich celem nie są jednak tyle wybory miej­
skie co wyparcie Gambetty w dniu wyboru do 
Izby deputowanych z okręgu wyborczego belle- 
wilskiego.

M a  miejscowa i zamiejscowi.
Dnia 28. grudnia.

* T erm om etr poszedł dzid znacznie w górę, — 
w południe wskazywał 4 stopnie ciepła.

* Nowe banknoty IO-reń8kowe. Numer Gozety 
Wiedeńskiej z daty -35. grudnia, przyniósł ludom 

pod berłem austrjackiem piękny na gwiazdkę po-

Pacjentkę kataleptyzuje się, najpierw skie­
rowawszy na nią promienie elektrycznego świa­
tła, następnie przeprowadza się ją  w stan som­
nambuliczny, zamykając jej oczy, potem otwiera 
się jej jedno oko, wtedy po stronie otwartego oka 
zobaczymy zupełną katalepsję, nieruchomość -  
po stronie zaś zamkniętego somnambułizm zu­
pełny — zwiększoną drażliwość i rozwolnienie 
członków.

I  tutaj właśnie wyraźnie bardzo okazuje się 
różnica w działaniu prawej i lewej połowy 
mózgu.

Objawy otrzymuje się różne, odpowiednio 
do tego, po której stronie znajduje się katalepsja, 
a po której somnambułizm.

Jeśli otworzymy lewe oko, a więc lewa stro­
na pozostanie w katalepsji — pacjentka może 
odpowiadać na wszystkie pytania; lecz jeśli o- 
tworzymy oko prawe — pacjentka tego uczynić 
nie jest w stanie.

Doświadczenia robiono w ten sposób, iż ka- 
taleptyzowanej historyczce kazano liczyć, nastę­
pnie otwierano i zamykano kolejno oczy, przy 
zamknięciu prawego oka pacjentka liczy — gdy 
jednak zanikniemy lewe, natychmiast przestaje.

Wyżej powiedzieliśmy o krzyżowaniu się 
nerwów; jeżeli kataleptyzujemy stronę prawą 
ciała, a więc i lewą półkulę mózgu, gdzie się 
znajduje centr mowy, wtedy pacjentka mówić 
nie może, przeciwnie jeśli kataleptyzujemy . stro­
nę lewą.

Doświadczenie to dostarcza nowego sposobu 
badań funkcyj mózgu, i dowodzi, że prędzej czy 
później urządzenie tego mechanizmu stanie się 
dla nas jasnern.

Z wypadków afazję leczących za pośrednic­
twem trepanacji wnioskować można, że przyjdzie 
chwila, iż mózg będziemy mogli naprawiać!

Być może, iż nastanie czas, kiedy poznaw­
szy wszystkie centry mózgowe, znajdziemy i 
środki powiększenia jego rozwoju za pomocą pe­
dagogicznej i psychicznej jakiejś gimnastyki; 
nauczymy się mówić, a więc i myśleć nietylko 
jedną połową mózgu, jak obecnie, ale dwoma — 
wreszcie będziemy w możności robić głupich łu­
dzi mądrymi — mądrych utalentowanymi, i 
genialnymi.

r .  b . k .



d a re k : rozporządzenie ministra finansów, dotyczące 
wprowadzenia nowych 10-reńskowych banknotów.

Z dniem 3. stycznia 1881 wejdą w obieg 
banknoty anstro-węgierskiego banku, A 10 fi. z da­
tą  1. maja 1880 roku. Obecnie w obiegu znajdują­
ce się banknoty 10-refiskowe, z firmą przyw. austr. 
banku narodowego, z daty 15. stycznia 186.1, zo­
staną ściągnięte, i w anstro-węgierskim banku, tu ­
dzież filiach jego aź do dnia 30. września 1881 w 
drodze wypłat i zamiany przyjmowane. Od dnia 1. 
stycznia 1882 począwszy, nie będą dawne banknoty 
przyjmowane, tak, źe z dniem 31. grudnia 1881 
npływa ostateczny termin ich wymiany. Od tego 
dnia począwszy, będą dawne banknoty tylko w głó­
wnych zakładach anstro-węgierskiego bankn, t. j. 
w Wiedniu i Peszcie do zamiany przyjmowane. 
Zamiana tych banknotów w filiach prowincjonalnych 
uskutecznioną być może tylko za specjalnem upo­
ważnieniem Rady nadzorczej; dla uzyskania tego 
upoważnienia należy banknoty do zamiany przezna­
czone, przedłożyć w osobnem podaniu za szczegó­
łową konsygnacją do dyrekcji filialnego zakładu. Po 
dniu 31. grndnia 1887 austro - węgierski bank na 
mocy §. 89 statutów', nie je s t wcale obowiązany do 
przyjmowania lub zamiany ściągniętych z obiegn 
banknotów. Nowe banknoty mają 132 milim. szero­
kości i 90 mm. wysokości, nie mają znaków' wo­
dnych, natomiast z obn stron są zaopatrzone teks­
tem, z jednej węgierskim z drugiej niemieckim. Ry­
cina banknotu 1 /2  mm. szeroka, a 80 mm. wysoka 
zawiera w środku prostokątne 58 mm. szerokie a 
40 mm. wysokie pole zapisowe, o tle jasno bruna- 
tnem, njętem w prostokątne ramy barwy ciemno­
niebieskiej. W jednolitym rysunku tych ram rozró­
żnić można ośm pól, z których po trzy znajduje 
się na prawej i lewej stronie ramy, jedno u góry a 
jedno u dołu. Każda z dwóch bocznych części ry­
ciny zawiera w' górnem prostokątnem polu arabską 
cyfrę 10, w jasnym kolorze wśród kolistej orna­
mentyki, z obwiedzionym napisem Zehn Gulden po 
niemieckiej a Tiz fo r in t  po wigierskiej stronie. 
Górne te pola obu części bocznych połączone są z 
sobą częścią obwódki, umieszczonej nad polem na- 
pisowem, w którem na podłużnej ornamentowanej 
tablicy znajdują się w jasnym drnku t. z. „antiqna“ 
słowa Zchu Gulden a wrzględnie Tiz fo rin t.  Na 
niemieckiej równie jak  na węgierskiej stronie noty 
nmieszczczona jest w środkowych polach obn bo­
cznych części w kolistej obwódce jedna i ta  sama 
idealna głowa niewieścia, a to w ten sposób, że 
głowa jednej części bocznej je s t dokładnym zwier 
ciadlanym wizerunkiem głowy drugiej bocznej czę­
ści. Tym sposobem jedna i ta  sama głowa wystę­
puje cztery razy ua nocie w podwrójnym zwrocie i 
oświetleniu, z spojrzeniem zwróconem zawsze ku 
polu napisowemu. Dolne pola obu części bocznych 
noty zawierają w prostokątnej ornamentyce, s tyka­
jącej się ściśle z kolistemi obwódkami wspomnio- 
nych głów, tekst prawnego postanowienia o karze 
zafałszowanie banknotów, przytoczony pismem mikro- 
gkępynem. Tekst ten, po jednej stronie niemiecki, 
po drngiej węgierski, otoczony jest bardzo cienką 
ciemno-niebieską obwódką, z którego występuje ma- 
iemi, jasnemi czcionkami „antiqua“ kilkakrotnie o- 
znaczenie 10 Gulden a względnie 10 fo r in t.  Za 
połączenie obu najniższych pól części bocznych słu- 
dy w uzupełnieniu ciemno-niebieskich obw ódek orna­
mentalna arabeska, w pośrodku której znajduje się 
owalnie obwiedziony monogram banku anstro-wę- 
gierskiego. Po prawej i lewej stronie monogramu 
znajdują się znowu w ornamentalnej, zaokrąglonej 
obwódce słow a: Zehn  a względnie Tiz. Cała rycina, 
której ornamentyka je s t mikroskopijną, obwiedziona 
je s t wstęgą z powtarzającemi się ciągle słowami 
Zehn Gulden albo Tiz forint. Jako najskrajniejsze 
dopełnienie styka się z tą  wstęgą ornament koron­
kowy, w którym ciągle powtarza się liczba 10. Obie 
strony noty, uważane w całości, są jednakowe, ró­
żnią się tylko językiem tekstu i szczegółami poje­
dynczych partyj ornamentalnych. Tło banknotu zło­
żone je s t z małych ukośnych krzyżyków (X ) two­
rzących delikatną ornamentykę jaso-brunatnego ko­
loru. W  ornamentyce tej powtarza sie w niezliczo­
ne razy mikroskopijna cyfra 10.

Dosłowny tekst tak na węgierskiej jak  na nie­
mieckiej stronie, umieszczony w środkowem poln 
banknotu, brzmi jak  następuje (w tłómaczenin pol- 
skiem): „Austro-węgierski Bank wypłaci natych­
miast na żądanie okazicielowi za niniejszym prze­
kazem w swych głównych zakładach w Wiednin i 
Peszcie, dziesięć złotych wal. austr. w walucie pań­
stwowej. Wiedeń 1 maja 1880. Anstro-węgierski 
Bank. A. Mozer, gnbernator, Wodianer, radcajene- 
ralny, Leonhardt, sekretarz jeneralny.“ Nad tekstem 
niemieckim znajduje się w polu napisowem serja 
nad tekstem węgierskim na tem samem miejscu nn- 
mer banknotu oznaczony w barwie czerwonej.

* Album malarzy dla hr. Dzieduszyckiego.
Spis artystów i przedmiotów — ja k  idą po so 
bie w tym drogocennym albumie, jęst następujący : 
Lefler Leop. : szkic olejny do znanego obrazu Po
napadzie Tatarów. T e p a : dwa typy Indowe, akwa­
rela  — Kossak : Konie na deszczu, akwarela, i 0- 
statni przyjaciel, szkic sepią — K ostrzew ski: Dąb 
z widokiem wiejskim, akwarela — Gerson : P rze­
grana loteryjna, akwarela Grabowski Wojciech : 
Pacholę u krzyża , rysunek kredą — M łodnicki: 
Państwo młodzi, akwarela — Grabowski Wojciech : 
.Idz ie  masyna!* akwarela Grabowski Andrzej: 
Lirnik, akwarela — Benedyktowicz : Karczemka w 
lesie, rysunek piórem M łodnicki: Pastuszkowie,
rysunek kredką G rab ińsk i: Widok z T atr, ry ­
sunek ołówkiem — Tyniecki: W ierzby, akw arela -  
Kossak Wojciech : Dziewczynka, rys. ołówkiem — 
Tyniecki: Oczeret, akwarela — Eliasz W alery: Wi- 
zja W ładysława Łokietka — Hoszowski Celestyn : 
P o rtre t p. K., rysunek kredką -  śp. Gierymski 
Maksymilian: Epizod z powstania, szkic ołówkiem 
M aleszewski: Włoszka, akwarela — Tepa : Z teki 
Wschodu : pierwsze katarakty  Nilu, szkic z natuiy 
sepią Rybkowski : Targ na słomę, akwarela 
Szolc : Widok podolski, szkic olejny z natury — 
Kochanowski: Na pastwisku, rysunek ołówkiem — 
Wyczółkowski Dudziarze, rysunek atramentem — 
Sidorowicz : Widok zimowy, szkic olejny — Kamiń­
ski : Jeździec, rysunek ołówkiem - sp. Gottlieb 
Typ polski, rys. piórem — śp. Kotsis : Chałnpka,
szkic akw. — Kossak : Grupa dzieci rys. piórem — 
Rybkowski: szkic piórem do „Twardowskiego44 — 
Kozakiewicz: Sierota, szkic piórem — K opestyński: 
typy ludowe, akwarela.

Jak  już wczoraj wspomnieliśmy, zostawiono 
kilka k a rt próżnych, poniekąd na naczelnem miej­
scu, dla tych artystów, którzy przyrzekli przyłą­
czyć się do tej kolędy dla uwielbianego obywatela, 
ale na czas nie zdążyli.

* w kasynie miejskiem odbędzie się W dzień 
św. Sylwestra, to je s t 31. grndnia b. r. wieczorek 
muzykalny, poezem nastąpią tańce. W stęp jak  zwy­
kle. —  Strój wizytowy. — Początek o godzinie 7 /, 
wieczór.

* „Kościuszko pod Racławicami": oto tytuł
dramatu, który przedstawiono onegdaj w Krakowie 
z nadzwyczaj nem powodzeniem . Czas nie ma dość 
Błów pochwały dla autora, ukrywającego się pod 
pseudonimem Lassoty. Ma to być rzecz poruszająca 
do głębi całą publiczność od miejsc pierwszorzę­
dnych do galerji i odznaczać się zacną myślą jako 
też wybomem użyciem scenicznych efektów. Na 
pierwsze przedstawienie te a tr  był jnź rano zupełnie

wysprzedany; tóź samo na drugie. W krótce ujrzymy 
może tę sztnkę i na naszej scenie.

Reputacja U cesarza. Gmina miasta Żołyni 
wysłała deputację do cesarza z prośbą o udzielenie 
koncesji na składki w celu dalszego kontynuowania 
budowy kościoła w Żołyni. Deputacja ta  pod prze­
wodnictwem burmistrza Antoniego Fussa miała w 
tych dniach posłuchanie n cesarza, poczem przyjętą 
była na audjencji u lir. Taaflego i ministra finansów 
Dunajewskiego.

* Dobry przykład. Z Bohorodczan otrzymaliśmy 
pismo następujące : Tutejsze Towarzystwo kasynowe 
uchwaliło jednogłośnie, dziennik Neue freie Press*’., 
który w ostatnich czasach w bezecnyeh artykułach 
występuje przeciwko wszelkim moralnym i mate- 
rjalnym interesom kraju naszego, nie tylko zaprze­
stać dalej prenumerować, ale wystosowało pismo 
otwarte, w którem zwalnia redakcję od przysyłania 
dalszych choć jnż z góry zapłaconych nnmerów. 0 
czem donosząc, nie wrątpimy że i inne Towarzystwa 
kasynowe, którym honor i sława są świętemi uczu­
ciami, postąpią sobie również tak samo jak  i nasze 
Towarzystwo. — Donoszą nam również źe i kasyno 
w Brzeźanach zaprzestało prenumerować Neue freie 
Presse.

*  Wybór p08ła na sejm krajowy w ciele wy- 
borczem gmin wiejskich okręgn Stanisławów-Halicz 
rozpisany został na dzień 8. lntego 1881 r.

* Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. —
W  zeszłą środę odbył się drugi odczyt dla kobiet 
w sali ratuszowej, która znowu była szczelnie za­
pełniona Wykładał dr. Tadeusz Żuliński „O wpły­
wie światła na człowieka ". Wywody prelegenta były 
bardzo zajmujące, mianowicie ta  część odczytu, w 
której mówca jako lekarz wykazywał zbawienne 
skutki światła słonecznego na organizm ludzki i 
nzasadnial teorję tak zwanej h e l i o t e r a p i i ,  
którą z wielkim skntkiem zastosownją lekarze przy 
leczeniu pewnych chorób, a mianowicie dziecięcych, 
Wielce zajmującym był także końcowy ustęp od­
czytu, w którym szanowny prelegent objaśniał po- 
mysł niektórych psychiatrów, którzy za pomocą 
światła słonecznego, stosownie zabarwionego, usiłują 
leczyć choroby umysłowe.

We środę dnia 29. grudnia br. o godzinie 5. 
po południu odbędzie się trzeci odczyt w sali ra ­
tuszowej. W ykładać będzie dr Ignacy Petelenz 
„O kręgowcach dawniejszych okresów geologicznych.

* Dar. Pan J . A. Baczewski i p . Lndwik Stadt- 
miiller ofiarowali jak  w zeszłym roku wódki i wina 
dla prebendarjuszów Zakładu kalek mieszczan św. 
Łazarza na święta Bożego Nąrodzenia, za który to 
hojny dai zarząd zakładu składa tym panom naj­
szczersze podziękowanie.

Na zupę rumfordzką złozyli w ubiegłym ty ­
godniu w handlu pp. Drechslera i Synów (plac K a­
pitulny 1. 2) pp. Łodyński 6 zł., ks. kanonik Ski­
biński 3 zł., lir. August Dzieduszycki 10 zł., ks. 
Sławikowski 1 zł., N. N. 1 zł., z Nekorowiczów 
Jędrzej o wieżowa 6 zł., Katarzyna Świadczyna 2 zł., 
Instytnt ubogich 60 zł.; razem 77 zł. Od 21. g ru­
dnia do 27. włącznie rozdano 1179 porcyj znpy, 
1160 porcyj chleba.

Nowe kompozycje p. Madurowicza. P. W ła­
dysław Madurowicz, który nazbyt rzadko odzywa 
się ze swemi kompozycjami, w ydał teraz prócz śli­
cznych kadrylów, ułożonych na ulubione temata 
operetowe, niezrównanej piękności „Mazury karpa­
ckie . Rzewne i ogniste, posuwiste i dziarskie, na­
leżą one niezawodnie do najpiękniejszych, jakie 
kiedykolwiek wyszły.

* Mianowania. Minister prezydent, jako kiero­
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych, m ianował: 
komisarza powiatowego Norberta Lorscha, sekreta­
rzy namiestnictwa Albina Ottmanna i Adolfa Hntba, 
oraz ministerjalnego wice-sekretarza w minister­
stwie spraw wewnętrznych Leopolda Morawetza sta­
rostami powiatowymi, a komisarzy powiatowych An­
toniego Pnnickiego i Roberta Terleckiego sekreta­
rzami namiestnictwa w Galicji.

Minister skarbu mianował adjnnkta prokurato- 
rji skarbowej, dr. Stanisława Bełcikowskiego, se­
kretarzem  prokuratorji skarbowej we Lwowie.

* Redakcja „Neue freie Presse" otworzyła w 
kolnmnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
w sposób hajzjadliwszy występuje przeciwko wszel­
kim moralnym i materjalnym interesom kraju na­
szego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co je s t naj- 
świętszem i najdroźszem uczuciom naszym.

Z obowiązku przeto przestrzegania kraju przed 
wrogami jego, nazwać musimy czynem niepatrjoty- 
cznym, a nawet krajowi wrogim, ktoby u nas od 
Nowego roku trzym ał Neue freie  Presse.

* Wiadomości policyjne z dnia 27. grudnia: 
Skradziono: Pani K. J .  z pomieszkania pod 1. 51 
przy ulicy Gródeckiej kilkanaście sztuk bielizny i 
męzkie palto popielatego kolom z aksamitnym koł­
nierzem. Stefania Semków', służąca dwadzieścia 
kilka la t licząca zbiegła po dokonaniu kradzieży 
zimowej chustki w czarne paski, kilku sztuk bieli­
zny, bucików, fioletowej wełnianej sukni i innych 
rzeczy z domu swych słuźbodawców' pod 1. 5 ulica 
Karola Ludwika.

Straż poliejna aresztowała Jan a  Piskarczuka 
za burdy i podejrzane posiadanie skórkowego pugi­
laresu z mosiężnemi narożnikami, kartki zastawni­
czej nr. 596 i U na zastawione za  5 zł. białe futer­
ko, kartk i zastawniczej nr. 35.056 na zastawione 
kolczyki, jednej pary nowych szelek, kilku chustek 
do nosa znaczonych czarnemi i czerwonemi literami 
S. T. S., L. M., J . P. 2., J, P. 9., jedej czerwo 
wonej jedwabnej chastki, białej serwetki i koszuli 
oznaczonej firmą handlu Krokowskiego.

Pani N. zgubiła przed miesiącem srebrny ze' 
gaiek o jednej kopercie,’ na której wyrytowaną by 
ła  postać Turka i r. 186 i. — Pani E. H. portmo­
netkę z kwotą 13 zł. i kwitkami na naftę. — Pani 
S. S. zieloną sakiewkę z kwotą 1 zł. 9 c.

—  Stanisławów. Zmarł tu d. 26. grudnia br. 
Antoni Wiśniowski, oficer byłych w'ojsk polskich 
uczestnik wojny z roku 1 8 3 0 - i t posiadacz kilku 
realnośei w' Stanisławowie. Zmarły żył nadzwyczaj 
skromnie, odmawiał sobie wszelkich wygód i nie- 
miał nawet stosownej obsługi. A źe się ludziom nie 
udzielał, nikt go w słabości nie dojrzał i bez świad­
ka skonał. — Znany podróżnik i lite ra t Sygnrd 
Wiśniowski je s t jedynym synem zmarłego.

—  P. Ludwik Wolski przysłał nam pismo nastę­
pujące : „W  i e d e ń, 24. grudnia j 880. Szanowny 
redaktorze! W  liście umieszczonym w (-.azecie Na­
rodowej z 22. b. m. poświęca mi znowu wiedeński 
korespondent życzliwą wzmiankę z powodu, żem 
wspólnie z pp. Skrzyńskim i Raczyńskim nie wziął 
ndziałn w nznanin górno-anstrjackich wyborów. Po­
nieważ w korespondencji tej niektóre szczegóły 
mylnie są pizedstawionę, przeto upraszam pana o 
umieszczenie w najbliższym numerze Gaz Naród. 
niniejszego pisma z oświadczeniem, źe jest niepra­
wdą, jakobym „cichaczem z Izby się wymknął4*, „do 
domu czmychnął41 i wskutek tego „także i w dru­
giej dla kraju arcywaźnej sprawie regulacji poda­
tku gruntowego nie mógł głosować z resztą dele­
gacji.44 Rzeczy wcale tak  się nie miały, gdyż dzia­
łałem jawnie i jeszcze przed rozpoczęciem obrad 
a następnie przed głosowaniem oznajmiłem funkcjo- 
narjuszom Koła a w szczególności przewodniczące­

mu, źe przekonanie moje nie potwala mi głosować 
za uznaniem górno-anstrjackich wyborów, gdyż da­
lej po załatwieniu tego przedmiotu właśnie dla spra­
wy regulacji podatku gruntowego pozostałem w Izbie 
do samego końca nocnego posiedjenia i głosowałem 
wspólnie z resztą delegacji.

Z poważaniem Ludwik Wolski.
— Tarnów, 24. grndnia. (Sprawa osobista)  

Dochodzą mię wiadomości, że pewni panowie, nie 
szczędząc dotkliwych dla mnie nwag, rozpuszczają 
pogłoski, jakobym ja  był autorem korespondencyj 
umieszczanych w Gaz. Nar. i lizien. P o l , tra ­
ktujących sprawy miasta Tarnowa i zbliżających się 
wyborów do Rady gminnej. Pogłcski te i twierdze­
nia są zupełnym fałszem, albowitm jnż od la t kil­
ku, nauczony doświadczeniem, że w Tarnowie przy 
najlepszych chęciach nikt nic dobrego zdziałać nie 
potrafi, usunąłem się najzupełniej od spraw miej­
skich, wcale się do nich nie mięszam ani mięszać 
myślę, to też i do dzienników' zgoła nic .nie pisuję, 
tem więcej, że jestem  tego przekonania, iż w Tar- 
nowie nawet i to lekarstw'o bez skutku pozostanie. 
Proszę więc tych panów, aby mię raczyli wypuścić 
ze swojej opieki. Józef Leszczyński.

(P. J . Leszczyński nie jest korespondentem na­
szego pisma. P. R.)

— Sprawozdanie z 2 ;. walnego zebrania ko­
sowskiego Towarzystwa prawniczego, odbytego w 
Kosowie dnia 18. grndnia 1880. Po odczytaniu 
sprawozdań z dotychczasowych czynności Towarzy­
stwa, wniósł p. Glidźuk zmianę art. I. i 16. statu­
tów towarzystwa. Wnioski te-rozbierane będą w 
myśl art. 9. statutów naprzód w wydziale i przyjdą 
pod obrady następnego walnego zgromadzenia.

Pan Zaremba poddał pod ocenę zgromadzenia 
trzy kwestje prawodawcze, mianowicie reformę usta­
wy przeciw lichwie, sprawę egzekucyj na realności 
włościańskie i reformę postępowania sądowego w 
sprawach cywilnych i uchwalono umieścić rozprawę 
nad pierwszą z powyższych kwestyj na porządku 
dziennym najbliższego t. j. styczniowego walnego 
zebrania.

Następnie debatowano nad wypadkami prakty- 
cznemi, podanemi przez pp. Ingwera i Zollnera. 
Ostateczne załatwienie wniesionych przez obu refe 
reutów rezolucyj względem granicy kompetencji są­
dów i władz autonomicznych w sporach o dobro 
gminne (§. 68 nst. gm.), tudzież względem upra­
wnienia do zastępowania stron wobec sądów w spo­
rach ustnych odroczono do najbliższego zebrania.

W końcu przystąpiono do wyborn prezesa i 
wydziału na r. 188 ; . W ybrani: prezesem dr. Karol 
W urst z Kosowa, członkami wydziału pp. Karol 
Zollner z Kossowa, Władysław Romaszkan z Wi- 
źnicy, Włodzimierz Mandyczewski z Knt i Henryk 
Macharski z Kosowa ; zastępcami pp. Marciu Cho- 
rzemski z Zabłotowa, dr Mojżesz Komeriner z Wi- 
żnicy, Dyonizy Sanocki z Knt i Jan  W iniarski z 
Kosowa. Nowo wybrany wydział ukonstytuował się 
bezzwłocznie, wybierając zastępcą prezesa p. Zoll­
nera, sekretarzem p. Romaszkana, bibliotekarzem 
p. Macharskiego, skarbnikiem p. Mandyczewskiego. 
Towarzystwo liczy obecnie 28 członków.

Z wydziału Tow. prawniczego w Kosowie.
— Wiedeń, 26. grudnia. (Znaczna kradzież.—

„Theater an der Wien".) W  nocy z 24. na 25, 
b. m. popełnioną została na jednej z pryncypalnych 
nlic kradzież, która wywołała powszechną sensację. 
Złotnikowi Adolfowi Rixowi skradziono ze sklepu 
klejnotów za 30.000 złr. Złoczyńca dostał się do 
sklepu kanałem, który przechodzi pod samym za­
kładem jubilerskim. Po skonstatowaniu zbrodni roz­
poczęto natychmiast poszukiwania i jeszcze tego 
samego dnia schwytano złodzieja w osobie nieja 
kiego Michała Wessely, rodem z W ęgier, który się 
trudni cayenneeniem kanałójy. Spił On się po do- 
konanin kradzieży, jak  Bela, i opowiedział o wszyst- 
kiem dwoir znąjomym, ci zaś dali znać na policję. 
W szystkie Klejnoty odszukano w guojn, nagroma­
dzonym na podwórzu domu, w którym Wessely mie­
szkał. W chwili gdy Wesselego ar iztowano, był 
on zupełnie pijany, dano mn się przespać, poczem 
przyznał się do wszystkiego. Wessely był w bar­
dzo złem położeniu finansowem, niedawno temu 
chciał się utopie w Dnnaju, ale wyratował go s tra ­
żnik policyjny.

„Theater an der W ien'4 przeszedł na własność 
byłego dyrektora opery Jannera.

—  Sędzia śledczy zamordowany. Jak  wiadomo 
spółka dostawców dla armii moskiewskiej podczas 
ostatniej wojny 1877— 1878, Horwitz, Kokan i Gre- 
ger, dopnściła się wraz z księciem dowódzcą armii 
znacznych malwersacji, na których i książę i spół­
ka zarobili miliony. Wytoczono wskntek odkrytych 
nieprawidłowości śledztwo, dotychczas nieukończone
0  woź obecnie donosi Zorza w^ibodząca w Moskwie, 
źe sędzia śledczy Budnów,: ftuJbyom ż był zebrał o- 
gromny m aterjał o nieprawidło dffc czynnościach 
intendentów, bo miał w rękach swoich wielką liczbę 
kwitów wydanych przez tychże urzędników spółce 
Horwitz, Kokan i Greger na produkty, których a r­
mia nawet nie widziała, — został znaleziony koło 
Nowoczerkaska z roztrzaskaną czaszką. Pierwotnie 
sądzono, że się zastrzelił, tymczasem donosi Gołos, 
źe silne poszlaki przemawiąją, iż dokonaną została 
w tym wypadku zbrodnia, i źe Budnów został za­
mordowany przez, żydów, nasłanych nań prawdopo­
dobnie z ramienia spółki.

—  Piwo. Fabrykacja piwa w Anglii przedsta­
wia się w liczbach ogromnych. Prawie '/„ część 
całej uprawnej powierzchni Anglii słnży do pro­
dukcji jęczmienia i chmielu, kapitał zakładowy i 
obrotowy wszystkich browarów wynosi razem o 
koło 2 miliardów złr., 100.000 wiader piwa wy­
rabiają i spożywaj ą dziennie Anglicy, a około pół 
miliona ludzi je s t ciągle zatrudnionych w tym prze­
myśle. Czem Leeds jeSt dła wyrobów wełnianych, 
Manchester dla bawełnianych, Birmingham dla że­
laznych, Sheffield dla nożowniczych i stalowych, 
tem jest mała mieścina Burton on Trent dla piwa. 
Całe miasto pokryte browarami, między któremi 
rzadko pojawiają się domy mieszkalne. Firma 
Allsopp and Son wyrabia dziennie 6000 wiader pi­
wa w jednym bndynkn, Bass jeszcze więcej. W  bro­
warach Bassa stoi 26 machin parowych, 5 lokomo- 
tym nłatwia przewóz materjałów z jednego bn- 
dynku do drugiego na 5-milowym torze, liczba be­
czek wynosi pół miliona, a firma płaci rocznie o- 
koło 2 miliony zł. podatków. W  samym Londynie 
je s t 150 browarów, wyrabiających rocznie 18 mi­
lionów wiader piwa, a w browarze Meux na Tot- 
tenham Conrt Road znajduje się beczka na 54.000 
wiader, której obręcze ważą 80 ton, a która ko­
sztowała 100.000 zł. Takie kolosalne liczby staną 
się bardziej zrozumiałemi, jeżeli zważymy ilość na­
pojów gorących, jakie Anglia konsumuje. Średnio 
wypada na głowę wydatek 4 funtów, 7 szylingów
1 3 pensów rocznie na trunki, podczas gdy wyda 
tek na chleb, herbatę, cukier, kawę, kakao i ryż 
razem wynosi tylko 4 funty 3 szyi. i 3 pensy. Na na­
poje gorące wydają Anglicy 1200 milionów zł. ro­
cznie, z czego 600 mil. zł. przypada tylko na mo­
cne wódki, ja k  Gin, W hisky, Brandy i t. p. Opłaty 
za pozwolenie wyszynku wynosiły w 1873 roku 
olbrzymią sumę 320 mil. zł. W  Londynie przy­
pada jeden szynk na 400 mieszkańców, a w roku 
1873 przyaresztowano w Anglii 183.000 ludzi, 
którzy z powodu pijaństwa nie mogli na własnych 
utrzymać się nogach, w którejto liczbie kobiety 
występują w pokaźnym stosunku 30°/#.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tarnopol, 24. grudnia. (Sprawozdanie Spółki 

rolniczej.) Jak  zwykle, tak i w rokn bieżącym pod 
koniec grudnia w handlu zbożowym panuje cisza, 
spowodowana tak świętami nadchodzącemi, jak  i 
roczDym rachunkiem stron handlujących. Pomimo 
tego nie możemy powiedzieć, aby nastąpiła znaczna 
zniżka w cenach pszenicy i żyta, bo choć idzie le­
niwo, jednak właściciele zboża nie okazują skłon­
ności do spuszczenia z cen żądanych. Ostatnie targi 
europejskie obracały się w małych różnicach cen. 
Sądzimy także, źe po nowym rokn powinno nastą­
pić ożywienie w liandln, zwłaszcza, że donoszą nam, 
iż w kanałach amerykańskich zamarzło około 5 mi­
lionów centnarów zboża, przeznaczonego dla Euro­
py, które dopiero na wiosnę będzie mogło odejść. 
Zresztą jak  w ostatnich sprawozdaniach podnosi­
liśmy, producenci doznali pewnej decepcji co do 
wydatku zboża, przeto zredukowany preliminarz 
podaży i ztąd unormowane poniekąd ceny wyższe 
od spodziewanych z początkiem kampanii tegoro­
cznych zbiorów. Największa stagnacja daje się czuć 
w handlu jęczmieniem, gdyż browary pokryły po; 
trzeby jesienne, a w części i zimowe, i dopiero na 
marcowe warki zwrócą się z zapytaniami o ję ­
czmień. Olejne nasiona po krótkiem ożywieniu, po­
nownie zaniedbane.

Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
od 9'75 do 10’70, żółta od 9-— do 10-50, czer 
wona od 9-75 do I0"80. Żyto od 9‘24 do 10‘10 
Jęczmień od 6- do 7 50. Owies od 5'80 do 6’50.
Hreczka od 6-50 do 7-—. Groch kuchenny od
8*50 do 10'— . pastewny 7 .1 • 8 -  Knknrndza
od —• do — •— Rzepak od 10’60 do 11‘60
Luianka od 9-50 do 10’30. Konicz czerwony od
30*—  4> 50*— , biały od — •— do 85 —.

do Pretorji. — Na zebraniu 37 posłów ir­
landzkich w Dublinie uchwalono, stawić w 
parlamencie wszelki opór przyjęciu billu eg­
zekucyjnego, a do adresu do królowej wnieść 
poprawkę, proszącą królowej o zawieszenie 
wypędzania ezynszowników na czas rozpra- 
wy nad ligą agraryjną.

Przyjechali dnia 28. grndnia 1880.
HOTEL LAZARUSA: M. Lauterstein z B er­

na. N. L8w z Sędziszowa. J .  Sandbank z Ja ro ­
sławia. W . Kramrascb z Brodów. D. Katz z 
Petrowicz. B. Kaffler ze Stryja. J . Krflger z 
Krakowa.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we wtorek dnia 28. grndnia 1880.

TRUBADUR
Opera vr 4 aktach z muzyką Józefa Verdi'ego.

Kapelmistrz p. H. Jarecki.
Początek o godzinie 7. wieczór.

We środę dnia 29. grudnia 1880.
GŁOŚNA SPRAWA

(U n e  c a u s e  có ieb re)
Dramat w 6 obrazach, przez antorów , Dwóch 

Sierót* pp. D’Enuery i Cormon.
Panna MARILLI wystąpi po raz  drugi w roli 

Magdaleny.

' . i
Jak donosiliśmy, Rada administracyjna fun 

dacji Skarbkowskiej na posiedzeniu swem w 
sprawie konkursu teatralnego, nie chcąc sama 
rozstrzygać bez zasiągnięcia opinii rzeczoznaw­
ców', wybrała ankietę, złożoną z siedmiu osób 
Ankieta ta  odbyła dwa posiedzenia, pierwsze 
przeszłego wtorku a drugie wczoraj. Na pierw- 
szem posiedzeniu ukonstytuowała się i wybrała 
dr. Malinowskiego prezesem, dr. Horwatha se­
kretarzem, a po jednogodzinnych rozprawach pana 
Sawczyńskiego referentem. Wczoraj zdał sprawę 
pan Sawczyński Rozprawy trwały od 5. godziny 
do siódmej, poczem w tajnem głosowaniu na py 
tanie, przez Radę administracyjną wystosowane 
do ankiety: kto daje większą rękojmię dobrego 
prowadzenia teatru, Dobrzański czy Miłaszewski? 
c z t e r e m a  głosami przeciwko d w o m  ankieta 
oświadczyła się za Dobrzańskim. Ankieta skła 
dała się jak wiadomo z 4 osób, które od bardzo 
wielu lat codziennie prawie bywają w teatrze, 
z 2 osób, które bywają bardzo rzadko.

Z Petersburga otrzymuje jedno z pism wie 
deńskich telegram następujący: „Ministerstwo
komunikacji przedłożyło radzie stanu projekt 
nowej sieci dróg strategicznych o łącznej długo 
ści 1429 -wiorst, w Królestwie polskiem Wyko- 
nanie tej właśnie sieci dróg, uznało już w r 
'873 ministerstwo wojny jako niezbędne dla 
ehrony kraju od najazdu. Koszta preliminowane 
wynoszą około 13 milionów rubli, minister finan­
sów miał się zgodzić na ich dostarczenie w cią-

stosunkach moskiewskich właścicieli ziemskich 
osiedlonych tam „po ukazu44 z r. 1864. Rezulta­
ty osiągnięte dziś, po upływie lat piętnastu, wy­
kazują jak na d łoni, że zamiar rządu, aby po­
zyskać przynajmniej dwie trzecie polskich po­
siadłości na rzecz Moskali, był czczą illuzją.44

Najnowsze statystyczne daty dotyczące pe- 
rjodycznej prasy m >skiewskiej, charakteryzują do­
sadnie jej ubóstwo. W caracie wychodzi 405 
dzienników, a z tej liczby tylko 72 jest polity­
cznych ; w moskiewskim języku wychodzi pism 
238, w polskim 54, w niemieckim 31. Miasta o 
3 :» do 51'-tysięcznej lndności, a nawet o stuty­
sięcznej ludności jak np. Kiszyniew, nie mają 
własnego organu publicystycznego W Peters­
burgu wychodzi 129, w Moskwie 40 dzienników

Wiedeń 27. grudnia. Król saski przy- 
jył tutaj o godz. 3. popołudniu. Cesarz o- 
czekiwał go na dworcu kolei Północnej. Po 
najserdeezniejszem powitaniu obaj monarcho­
wie pojechali do burgu, gdzie był obiad. 
O godz. 5. wyjechali do Neuberg (w sty­
ryjskich Alpach) na dwa dni na polowanie.

Paryż 27. grudnia. Izba po długiej 
dyskusji odrzuciła 311 głosami przeciw 183 
wniosek Brissona, żądający utrzymania po­
przedniej uchwały w sprawie budżetu do­
chodów, a natomiast przyjęła budżet z mo­
dyfikacjami senatu.

Prawdopodobnie ju tro  nastąpi zam knię­
cie Izby i senatu.

Paryż 27. grudnia. W komisji parla­
mentarnej, prowadzącej śledztwo w sprawie 
jenerała Cisseya, przedłożył poseł Laisant 
list wdowy Duvergiers, w którym rzucone 
jest podejrzenie na Emila Girardina, znauego 
publicystę, iż jest szpiegiem praskim. Komi­
sja uchwaliła list ten Laisantowi zwrócić 
bez zdjęcia z niego kopii. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Girardin zażądał od Lai- 
santa, aby solennie odwołał tę potwarz, 
rzuconą na niego. Laisant odmówił uczynić 
zadość temu żądaniu. Natenczas przewodni­
czący komisji w sprawie Cisseya oświadczył, 
że komisja odmówiła zrobienia użytku z 
listu wdowy Duvergiers.

Konstantynopol 27. grudnia. Ambasa­
dorowie zaproponowali i zalecili dzisiaj ust­
nie europejski sąd polubowny. Propozycja 
ta będzie wieczór na Radzie ministrów roz 
bieraną. Z objekcyj jednak, które Said ba­
sza robił ambasadorom, zdaje się, że Porta 
ten projekt odrzuci.

Madryt 28. grudnia. Prawdopodobnie 
będzie na konferencjach sądu polubownego 
w sprawie greckiej Hiszpania przewodniczy­
ła. — W Corunna (w północno-zachodnie 
Hiszpanii) ogromne szkody w skutek wylewu

Londyn 28. grudnia. Do ,,Timesa“ do­
noszą z Durbanu: Z pułku 94. tylko 30 
żołnierzy jest poległych i rannych. Reszta 
została rozzbrojoną j pozwolono im udać się

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowikiego.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 60 przed póinoaą 

pociąg pośpieszny; o godz 4 min! 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa p6di%g
mięszsny.

DO CZERŃ 10W IE C : o godz G min. Sprano, pociąg 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg miąszany, 
o godz. II min l 'l  w nocr mięszany.

DO 1'uDW OŁOCZYSK: z głównego dw orca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny ; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o god z. 10 min. SI wieęzor, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAW OW A: na S try j; o godz. 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA o godz. 6 min. 40 rano pociąg poąpie- 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oaobowy o 
godz. II  min. 20 przed połndniem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec >. łówny lwowski o go­
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min : 0  rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
po połndnin pociąg mięszany.

Z PODW OŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza: o godz 
3 min 18 rano pociąg mięszany.

Z^CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 6 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz 4 min. 52 po południu, poci ę mięszany.

ZE STANISŁAW OW A: na S try j, o godzinie 8 m inat 44 
wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 28. grudnia.
I. A k c j e  za  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 280 — 283 —
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 172 — 175 —

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 297 — 300 -
„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 255 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 40 99 40
,, ,, ,, 4 ,, ,, 91 70 92 70
„ „ ,, 5 „ okres. . 98 40 99 40

Banko hypot. galic. 6 pret. . 102 25 103 25 
Listy hija eczne 5°', wylosowalne 

7, 10*/„ premią 
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

98 -  99 —
101 50 103 -

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a 100 złr.
Ogólnego rolnlcz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 -

IV. 0  b 1 i g i za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie 98 - 99 —

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/0 101 102 —

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 100 50 102
Losy miasta Krakowa 20 22 -

„ „ Stanisławowa 24 — 26 —

V. M o n e t y .
Dukat holenderski . 5 50 5 60

„ cesarski 5 52 5 62
Napoleondor . . . . 9 34 9 44
Półimperjał rosyjski 9 65 9 75
Rubel rosyjski srebrny 1 57 1 71

„ „ papierowy . 1 20 1 22
100 marek niemieckich 57 80 58 60
Srebro . . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 27. Grudnia 1880. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 182. — 
Anglo-austr. 131 — 
Kolej Kar. Lud. 281 50 
Kolej Połnd 100 50 
Ko’ej E;tbiety 206. — 
Węg. Nordostb. 46 50 
Węg. obi. p. w zł. 86 40 
Węg. kolej zach. 154 50 
Renta węg. 6°/0110 95 
Bankverein 139 5!) 
Losy węgier. 107.50

Węgier, kred. ak.264.— 
Unionsbank 114.50 
Nordbahn 949 25
Kolej Alfóld. 158 25
Kolej Lw.-czer. 173.— 
Wied. Comunal. 117.50 
Galie, indemniz. 98.25 
Kolej siedmiog. 107 60 
Losy tureckie 17.75 
Ros. rubel pap. 1 20 *lt 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
W iedeń, d. 28. grudnia, 

godzina 10 minut 51 przed południem:
Akcje kredytowe 288.10 Anglo-austrjac. 130.50 
Kolei Kar. Lud. —> Kolej Połudn. 100 25
Unionsbank . 114 60 Napoleondor . 9 37 
Rosyj. banknoty 1 20*/, Usposobienie -. •  lne. 

B erlin , d. 27. grudnia, 
godzina 5 minut 40 po południu:

Rosyjs. bank. 208.60 Akcje kredyt. 497 50
Lombardy 173.50 Galicyjskie 121.25
Kolei Rumuń. 5 5 —  Austr. bankn. 17215

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 8  50 99 —

4°/# Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 9 2  — 93 —

Lwów, dnia 28. grndnia 1880. ___________

Cena zniżona!
Tydzień Polski

Czasopismo literackie, mrtyst, naukowe i społeczne, 
wych >d i w każ tą sub tę w fo macie * lelkoarkn* 
■nowym na porządnym w linowym p -p icze z oso­

bną kolo ową okła'ką, i z odl ieL.ym 
d o d a t k i e m  p o w i e ś c i o w y m -  

Z dniem 1 stycznia 1881 ro’ u
staje się najtańszem pismem polskiem.

W arunki prenumeraty:
A) NA „Tydzień Polski-4 n i :

Rocznie we Lwów e zł. 8 .— z przesyłką »ł. JO.—-  
Półr-cznie .  „ 4 — » . 5 . —
Kwart lnie 2 .— 2 50

B) N -. „Tylzień Polski44 z J.4at. powitściow: 
Boczn e wc Lwowie rl. 10.— z przesyłką rł. 12 
Półrocznie „ „ 5. — „ » 6
Kwa talnie „ „ 2.50 n n 3
Prenumeratę sal ży nadsyłać wprost poi adresem

Księgarnia Polska
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego,

w© L w o w ie , p la c  H a 1 > k i, 1. 1 4 ,



sywai po rai wtć.y Kosiatnl

pana M . B . ,
X S  fi,W O W le , aby mi dłużną kucie  
)O l ą ł r .  wraz z zapadłemi odsetkami 
do dni o f im ln  zwrócił, gdyż w yrzeci- 
mym razie zmuszonym będę ogłosić pu 

Wiośnie, w jaki to sposób kwota powyższa
£t t  odemnie do ąk jff®' . _ 
We Lwowie, 27. grudnfo

K A S A
wertheim owzb* j*s t  w a z  do sprze­

dania.
B liższej inform acji udzieli Admi 

ni*tra<ya G azety  Narodowej.
4120 1—3

L e ś n i c z y
e g i a m i i o w a n y ,  z 10-letnią prakty­
ką, oraz uzdolniony w miernictwie z po- 
loeającemi kn temnż świadectwa!— które 
na żądanie przesłać m»że, posznkn; po­
sady z dniem l .  k w i e t n i a  1 8 8 1 , w 

kraju lub zagranicą.
Łaskawe zapytania proszę to. wf - 

noste resta -e, 
pod li t :  K .  «

.pytania p ro s ie  *to wać 
Janów , ko ło  T rem boi rK 

g .  4045 1—8

czyli fnnt cłowy-

o

Najtańsze i najlepsze

cia
yff g łó ^ n y iu  flkłftdzio

HERBATY
>/, kilo zł. 1.20, najlep. zi. 1.50

Fr.SchubuthaiSyna
wo Lwowie, w Rynku I. 45.

czyli funt cłowy.

f O € K > O O O I
Konstruktor bilardów 

J a n  i n d r a i z e b
we Lwowie, ulica Garncarska, 1. 26.

sporządza nowe bilardy, staro przerąb » podług u-.>wej konstrckcji, st*ro 
bandan le przei .aoza na gutaperkowi; pośredn ;y w zamawianiu i knpme 
bilardów u fabrykantów wiedeńskich itp. Wszjiitlrie te  czynności załatwia 
tak v.e Lwowie, akoteż na żądań udac się mozo na prowincje. D. starcza 

oraz kijów i kul bilardowych.
Zamówienia w najkrótszym czasie i tak tan.o, i e zagraniczni wyzyski­

wacze konkurować z nim nie mogą. 3971 1—?

A. E benschiitz & Solin /  
b a n k  /  /

ire W i e d n i a ,
IX . L ich ten s to in - W /

etrasdo 35.
wysyła Wszystkie

g r a l i *  do
i franco z a w o d u

X \ y  bankiersk iego
la ożąee interesa jakoteż 
o p e r a c j e  g ł e ł d o w e

z a ła tw ia ją  8ję na jl piej > nffi ’

_  ELWIR WINNY
WZMAT. ą jA C r, PRZECIWGORĄCZ- 

IŁOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY
Zawierający w yciąg  z trzech gatun­

ków  chininy, zaleoany przez lekarzy  
przeciw  w ynędznien iu , araku olft- 
daczce, upośledzonemu traw ieniu, ło ­
m nicom  zadaw nionym  i  uporczyw ym , 
trudnem u p rzy jśc iu  do  zdrow ia, eto.

W PARYŻU. 22 *  18. ULICA DROUOT.
We Lwowie dotti «\ m. tna w apteksct! 

p. Mikolascha • Kf- owakiego. Skle 
pińskiego, P iep^a. Ba° k1Pra 1Na lik i> 
Oaeraioweaeb apt. G GoHchowakiegu.

Bibljoteka pamiętników z powstania 1863 i I864 P.
Tom I«

o p n ś c l l  p r a s ę  i z a w i e r a

P a m i ę t n i k i  p o w e t a ń c ą
z 1868 l 1864 r.

( B o ń c r .  -  C h m i e l i ń s k i  _  B e s a f c  — K r z y w d a )
wydał i przypisami uzupełnił 

Z y g m u n t  Ł u c j a n  S u l i * ® a
Cenr l  el, e*przesyłki P°d opaską rekomendowaną zł. l.jg

n a k ł a d

k s i ę g a r n i  p o l s k i e j
A .  D .  B Ł _ - t o s z e w i c z . a  i  M .  B i e r n a c k i e j  

Lwowie 14 plac Halioki 14. 8695

ł o o ^
we

Prnntown* * pomoc _dla cierpiących na 1 1 spodnie części
Otrzymanie zdrowia zależy ? °nł”f ^ ‘ę^6Z0j częęci od ozyazczi i* l i 

czystości soków i krw i, tudzież od ntotwienia dobrogo tra w ien i A /  to j 
osięgnąó jest najlepozym i najskuteczniejizym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
D r. Rosy  balsam iy c ia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym 

Lvż ożywia oałą oiynnośó trenetenta , wytwarza zdrową *
i Lpowrót dawjnejezą siłę  i zdrowie. Na wszelkie 
mianowioie brak apetytu, «A hun»i» kwasamt,.

K " ’ SU ś i ,
dolegliwości trawienia, mianowioie brą* apetytu, odbijanie kwasami,, « « «  
cia, w ym ioty, kurcz io łądka , safUgmteneę, hemoroidy, p ttcp eh «  rne *_ 
potrawam i itd. jest pewnym i uznany® środkiem domowym, który ZP®^ , 
doskonałego skntkn zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzę 

Wielka flaszka kosłttije 1 z ł pój flaB£kl 50 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam ro zg ła  się na 

wszystkie strony M zaliczką należy^ 2929 8

S z a n o w n y  P a n i e l  
Przez 10 lat cierpiałem nz żołądek w skutek ozego dostałem żółt^-

P a n i e !
-  -sm nz 40**- s w sk » „ Ł „™,6„ —  J .

ozki. Lekarze orzekli, ge oierpię na wątrobę, jednakowoż nie udzielili 
żadne] pomocy.

N ie mogłem sypiać, jeść, jednem słowem znajdowałam si« 
stanie. Dr. &08? balsam życia usnnął wszystkie te cierpienia a ja jestem  
zupełnie zdrów i praoowaó mogę 1“  “ łodzienieo.

g u k o r a d  (Młody B olesław ^ J* Ssem bera.

===== Z W R A C A  S I Ę  U W A G Ę  1
Olom  uchronienia sio od niemiłych nieporozumień upraszam kupują­

cych zawszo wyraźnie zażądać5
D r a  » ® * y  ® ® l « a m  i y c i a

z  *pt«ki B . k ra rn era  w  P r a d z e , g d y ż  d o s trz e g łe m , *e( knpująoym w 
„{ggtńiyeh miejscach dowolną jaką miksturę dawano, J®*?H oni poprostu 
balz z a  żyda a nie w y r tż n ie D r  B o sy  balsam  żyeU  zatądali.

Prawdziwy Baisain życia dra Bosy
jest do nabyda tylko w i t ó w a y m  a k l a d c l c  w P r a d a e ,  w a p t e c e

l ł .  JT regm O **' KlełnsaUe, Eck der Spomergasae Nr 206.
We L w  sr: * •  ® B t k e r

K. Krzyżanów®ki sp t., H Blumenfeid 
A. D ylski, W. B< dyk I A. 8 iedleckf i

Dr’* ---------

apt., J- Beiseri *Pt - J- Piepes ap t, 
mt., w  Krakowie, apt. J. Trarozyński,

Blnmenfeli ap t, w DoUde apt. H. ŚYeiss
enryk Mark „.cz, w Dro tbyozn S. 
w Kołomyi E. Stenzel i J Sidorowioz,

nópoln p . jamrogiewicz ąpt., w Żywon-Zabłocie A. Blnmenthal apt. Wszy­
stkie apteki w Anstrji, jakot. ż handle materjalne i t o w a s  
skład wymiecionego bals*mu.

Branek 
et, najlepsze 

Za czwartą czężó wartości

Kompletne garnitury

f i r a n e k
jak je  uboczne ryoiny pizei tawiają 
z najlepszych materji, przydające się 
do najelegantszyeh pokojów lnb salo­
nu, snpełnie go tow e, wraz z robol ą 
tapicerską, dające się każdemu do 
okien przytwierdzić z rozetami. Gar­
nitur firanek na jedno okno 

4 zł.
3 zł. 60

d o s k o n a ł o ś ć .
WODA UNIVERSALNA

PANI S. A. ALLEN,
DO o d r o d z e n i a  W ŁOSÓW .

N i bez zawodu siwiejącym włosom 
p iert Dtny kolor. P o b ld za  ^  Uosiij ,
pod ezybkiem jó j dz; ban iem , znika rychło
biwizna. Doświadczenie po jedn3razi*v. ćm już 
użyciu przekona doSta te j2n ie, żc ćiodek ten 
w artością i  doskonałością swoja przechodzi 
wszelkie tym  podobne prcpaiaty . W oda p. 
S. A. A l l e n  nie je s t farbą lecz na tu ra ln y m  
d o b r- ry n n y m  czynnikiem d, odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

F laszk i opakowane sa  w różowy papier i ty lko takie są  prawdziwe 
Z najdu je  się u  vszys: ich fryzjerów, w składach porfuin i a p tk a c łZ....JU..J- Sie u w A hs; uryąrruw. Porfum i apt<kach.

d o w n y  sk ład  i fabryka w  L ondyn.- 114  & U f  Southamptbn li t 
We Lwowie w  apt- P Mikole«oba i w magazynie p . Strzyżewskiego

Chustki wełniaiłe R -ila'a i włóczkowe 
f  Janelkę białą i kolorową,"
Chac lemiry czarn ! k0i,)T(1we,
Itaftaniki i spodenki wełniane,

Szkarpetki i pończochy fculoro ó i biało, 
Bótno pończosik dzUcinne 
Barchan biały i kolorowy ’
Porkal, Schirting i 8*iff0n 8770
Serw®ty, kapy, kocyki i tołdrT, 8 - ?
Bawołnę i rozmaito xzioi

poler® w nąjw ięk iiym wyborze 
I S a n r e l  p ł ó c i e n ,  k ia I I b u y  s to *  
l e w e j  1 t o w a r ó w  m i e s z a n y c h ,  

P® rajp rzystępn)eJn y c i  ceaach

KowalsM & Meyer
Lwów, Rynek, u 26.

Prx ©wyborne
przez ,S U E Z* sprowadzane

ERBATY
chińskie

a mianowioie:
8661 9—? Cona za */» kilo
Nr. 1. T a s z u ,  żółtokwiato-

wa arom at........................... zł. 4.40
Nr. 2. J n n t o j c z a n , biało-

kwiatowa arom. . . . .  zł. 8.60 
Nr. 3. N a n d i y n ,  czarna aro-

m a ty o z n a ........................... zł. 8 .—
Nr. 4. S o w t h e n g ,  ozarna

mało narkot...................... zł. 2.50
Nr.5. C o n g o ,  ozarna familijna zŁ 1A0 
Nr. 6. W y s i e w k l  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewkl z najlepszych

h e r b a t ................................ zł. 1A0

Kawa po tanioh itaryoh oenaoh, najtaniej w hanałn,
S i ,  M a r h i e t c l c & a

we Lwowie, w Bynku l. 42.

1 9 *  M «pnyj«»ny odór i  ust
■  1 I W S

Dr- Poppfl. woda anaterynowa do ust,
u  im a c n lą lą c  J e d u o c s e ó n ie  d z ią s ła .

Do pana dr. J . G. Poppa, c. k. dontysty nad w. we Wiedniu, I. Bognergaiio Nr. 2.
Fańską an&teryuową wodę do ust otrzymałem, i cieszę się, ie  ją mam, gdy i  

ona wzmacnia mięśnie i usnwa nieprzyjemny oddech, szczególnie po paleniu tytoniu. 
Będąc iołnfierzem, palą ciągle tytoń; wodą ta uchyla nieprzyjemny odor, i  tego 
względu chwalę pańską wodę do ust i polecam tutaj kaidemu.

L  Z uculin  w  T rjeńcie
Handel wywozowy kawy i OWOCÓW 

wysyła franco z ocle iem, frachtem i
Wio, a to:pobran;em, począwszy od 6

K a w ©  Cejlon perło, kilo zł. 1.80
» 1-60 
» 1.40 
„ 1.80

południowych,
°p kowaniem za

ndr. wyk. 
i, Santos „ ,
„ Rio H M
# Malsbar natiTe „ „ 1.40
„ Mocoa wyśm wyb. ,  „ 1.72
„ Jswa Malang „  n .1 2

Kawior ,  „ 6.
D aktyle najw. aleks z 1880 „ -  .90 
F igi w kartonach » —.78

-£,°,W8 »y< kilo zł. -  46 
M igdały  pnglieskie ,  1.80

— 80
- .6 8  
- .9 0  

1,80 
- .0 5  
—.07

Na sprzedaż!
W R a e s z o w le ,  na prtedmi

ściu .Ruska wież* 4187 i—2
D O M

pod 1. 18 0 , o ozterech pokojach, z  
kuchnią, spiżarnią, piw nicą, stajnią 
na krow y i konie, w ozow nią i dre 
w u tn ią , przyozem  je s t  tak że morg 
•grodu ow ocow ego i w arzyw nego, 
przy dwóoh głów nych  gościńcach o 
kilkaset kroków  od stacji k o lei żela­
znej je s t z  wolnej ręki do sprzedania.

W iadom ość na m iejscu u w ieśc i 
ofoiH , albo w  t  afice u pani Jaw or­
skiej, przy uiicy G łogow skiej.

Marony r7.jm.liia * yb *
R dzyaki snłt. b. p„t. ! 
W ęgorz mar. Maioa " 
~ . » » śf. sztuki
t & d f r * - ' * -
S ft4 zl?  Jai-month wędzone 

z r. 1880 lztaka —.05
Łaskawe zlecenia będą najstaranniej wykonane i odwrotna noc ta d a n e .

Cenniki wszystkich Inn, a tutaj niewymiepionych a ? t y ® ,  S e t  
o w r Jenie econtą, prsy odbiorze towarów we większych i l o ś d a j  wysyłsm  
na żądanie natychmiast. 4109 2—3

l€3B0 0 -0 0 0 "€3 ^ > 0 €?
8̂ .  U k a r a n i  u

n a ś l a d o w c y  h e k t o g r a f ó w .
W y W z dzienników  wiedeńskich. peszteńskich i  pragskich  Na jak wysoką 

skalę odbywa się naśladowane nlubio ,ycl aparatów do pomnażania zwanych .hek- 
Borafem lowodz. ywjmowmej ta okoliczność, i e w skutek  skarzi pana Józefa 

Lewitns z powodu naruszenia pasentn, właściwe władzę Ionfi.kowały i zniszczyły 
ni mniej ni »VłceJ> t?1110 95 .6  tego rodzaje naśladowanych aparatów. Prócz tego 
naśladowcy podpadli stosownie do ustawy dotkhwym :0m. Wiedeński magistrat 
odbywał -zez cał- rok praktyczne próby w oelu nabycia dla swego niytku odpo 
wiedn? jo apr atu do pomnażania, 1 w końcu przekonał .ię, ie  hektograph

Jó z e l L ew itu s ,
w e  W i e d n i u ,  I ,  B s b e n h e r g e r s t r a s s e  1 . 9

jest najlepsi”  a przy tern najtańszym aparaten- lo  pomnażan a.* Tenże został w 
oe^atoich cza*ach znacz me nlepszonjm. Matę tak dalece wydoskonalono, ie obojętną 
'fantwę z taką łatwością zetrzeć można,, jak krełę z tablicy, a.nowo nałożony 
utramont wydaje czarne i wyraźne odciski. Dla nrzędów i kanceUrjfnie moi :a zn^ 
lętó innego z taką łatwością i dokładnością pramjącego aparatu dii pomnażania.

S k ła d  we M owte .: n Wilhelma Seyfar.m i Spl bi il papierń -l . Teat alna 
1. 4; w Krakowie, w handln papieru Henryka Żychonia; w Ci - iowcach• w 1 ndlu 
papierń W. Regenstmfa. sfe&? p _ a

Prawie rozdarowane!©d zarcąda nny apadfej
.w ie lk ie j fabryki sreber britania"ołDrcymi >fcł*d, nagi • powoda zapadłych wi«<kich wypłat 1 *ap*łn*go aprfl̂ tnieała kalDtici

0 76 procen t n iżej w artości sza -
ennkowej sprzedany, 

latem pr.wi. raidar.wsny. Tylko •> S ct. 70 ct cc 11 saledwic połowy worl.śel wyro- bu, .triymijo (ie nutopajocr nmd.r 4 ko­nały aerwfa jadalny, kUry dawniej 30 ałr. koattewał, praytea ręeey de. £. przedmioty praaa 25 lat aawaaa biała soatana.6 nofców atołowyek, z doak. oetrzami eta lawami,6 praw. ang. aa ar.bra brlt. widelcśw,6 cięikich aa arabr. brlt. łyi.k,6 najlapaayeb aa .febra brlt. tyłccnk,1 cięika »  ar.br. brit. chochla,1 cięłka ca arabr. brlt. wariacka,6 aajdelik. claelowanyck podała w.k na acklanki,6 pyazn. podataw.k na noiy, ca arabr. brit. 3 piękna ciętkle knbki na ĵ ja,3 piękne acki nn enkier,1 pyaa. pi.prznic.kz lnb cukrownicekm,
1 Ik. Jo kerbaty kajl.p. jakości,2 pyazna llchtaraa aalom »,2 pyazn. nnandki do llektarzdw.
50 aatnk.Waayatkio ta wymłanlono praedmioty w ll.i.i 50 aatnk pytanych (priodmiotów koec- tnjp razom 3636Bffiw 6 złr. 70 et. t̂SĘB

Zamówienia aa aaliea.ni.m lnb nndaała- ni.m gotówki jak dal.co aapaa wyatarcay.załatwiajp pp.
— - fei

B rit.-8 ilber-Fabriken we W eedniu , 1 .
B lau  e t Kann, Oeneral-Depot der■jUepi 

Wee
Eliaab.thatraaaa Nr. 6. 

f  Satki podziękowań 1 plam nznania znąj- dajp d , do pracjraanla w naaeom biarza. Przy zamawi.niacli wyatarczy adraa :
B lau  et K ann w e W iednln.

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
: aprobaeją król. pruskiego ministerstwa.

D r .  B o r c h a r d t e  aromatyczne mydło ziołowe.
od 30 lat doświadczony najlepszy środek do umywa­
nia w cele izyskania pięknej i zdrowej ce.y, w 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 cent. 
D r .  B ’e r l n g u l e r a  ro ś lin n y  ś ro d e k  do  fa rb o -
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 zlr. a. w. 
D r .  B ó r l n g u l e r a  olejek na włosy z korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 złr. a. w.
Profesora P r .  Ł i n d e s ’  roślinna pomada w fta-
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto- 
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory­
ginalna sztuka 60 et.
j n l i , o i i i l m e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się

T o w a r y  f u t r a  a n e .
Najnowszy zsrękawok sksnkowy 

moie najcleg. pani nosić, sitaka «• 
. Nłjlspf i ■9.60,

sitaka 
kawki akaam. obsiy-

te fhtrem eleg. ^ la  daiewosąt 60 et, 
dla pań 96 et. Zarękawki gronoitą^o 
we i  kołniereami dla dzleoi, Jak nho- 
ciny rysunek s głowami jw ieyą  ? 
atłasem ubrane garnitur u . 1.80,

ząl i 
De®

szczoobrony s  najlep. pat, klotu, do od­
skakiwania z laską traelny pieprzowe*

prawi Jedwabna 
kO łim  do podróży lub łóżka 

w nąjpysrniejszych kolorach, w  
najwiekseem simnie można pod 
nią sypiać. Oena jednej ł l .  4 ,60,
Wiko 1 ał. 26 ot. Bękawicaki futrzane 90 ot, 2oatusinów  prawd, ohusteozek jedw. 
t*kła dla pań do noszenia na szyję daw. tuz. 8 zł., teraz zł. 8,90. Prawd. jedw. 
pońosoohy lub spodenki daw. tuz, 8 zł. teraz zł. 8.95. Najlep koszule męz. i dam, 
z haftem lub bez tegoż zł. 1.30. Paryż, staniki pancerzowe z łyżkowatym gorsem, 
daw. 4  i ł .  teraz tylko ał. 1.60. 2600 sztok zimowych ohustek damskich w mod-

teraz tylko zł. 2 .85. 18.900 szt. 
najlep. weba, sztuk 

trwałości w praniu, 26 lok. bru-

przez swe ożywiające i utrzymujące działanie na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

P r .  S n ln  d e  B o n t e m a r d  aromatyczna pa- 
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy 
środek do ntrzymania w czystości zębów i dziąseł; 
w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35 ct. 
łka*. B ś r i n g n i e r a  aromatyczny spirytus ko­
ronuj, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory­
ginalnych flaszeczkach po 1 złr. 26 ot. i 75 ot. 
B r a c i  L e d e r  balsamiczne mydło t' dejku 
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegól­
nie do polecenia większym familjom.
P r .  H a r t u n g a  pomada ziołowa, na wzmocnie­
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ot.
Pr. Hartunga olejek z kory chinowej, do kon-

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we L w o w < e  w apt. Z. Beckera, P. Mikolaicha apt., 
j  Beisera, w apt. J. Piepesa i J. Nanlika aptek*] ja: i  Rlr iej w apteoe E.- Kelera, w Brodach u aptekarza E. L iuk i, 
J  Uri anaoh u B. Fadenhechta, w Ozortkowle n aptekarza L. NosBa, w Ozorniowoaoh n T. Schnircba, w Qrv-" . I U - u  JoKAsfauilss T .  IamuII n XT T a4nnn i P Ci A___ i _  w . . __• f

serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkls ostemplowanych flscizeczkach po 85 ct.

apt. Z. Hackera , P. Mikolascha apt., 
sra, w Brodach u 

Ozorniowoaoh n
howie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kotomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie apt. 
W Redyka, 'r fobierajskirgo St. Feintncha w MikuBńoaoh apt. Marcelego Sobódkiewicza, w Nadwórnie u \Ył Dziem- 
Knwakiego, Newymtarau K. Laura, Przemyślu E. Maci Iskiego, w Radowoaoh apt. Ign. Schnircha, J. A. Decani. autekar? 
w Rzeszowie n lgn. Schs tera i Bp., w Samborze apt. K. Marescha, w Sanoku apt. J. Zarewicza, w Sereolo u J Dei"- 

w 8 taniotawowio w aptece Jaua Maoury i aptece A. Beilla, w 8 try|u w apteoj j .  Z<rórakiB<rn 'w  Su- 
ozswlo 'w apt. J. Fieberta, w Tunowis W. T. A. Wielogórskiego, w Tarnopolu u W. Stachiowicza i w apf Fr. Jam- 
łojfiewic**, w Wadowlosoh u Ig. Brosiga, w Żurawnio w apt. p. Józefa Tomaszewskiego

Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i ,  a to : co do p u ty  d r .  S u l n  d e  B o a t e m a r d a ,  
“ r Z C ™  o  jakoteż co do i l e ł o w e g o  m y d ł a  B r .  B o r c n a r d t a  Kilku f a t r a e n y  i k u p c ó w

^yr°bów ikazano i f d o w n l e  we Wiedniu i w Pradze na kary pienięiae

10 Raymond & Comp. w Berlinie,4 lo j  j

nyoh koloraoh, najpyszniej wykonane dawniej 8 zł 
płótna domowego, także romburskie lub ntemberskie 30 łok, 
zł. K60. Kanefas na pościel, pod gwarauoją wy 

zy. w prążki tylko zł. 8.' 
lająoc ‘
uOMI

otmDne aia każdego domu. 
AttBTerkBttfk-nkdaBtrie-Halle,

natny niebieski, fioletowy, w prążki tylko zł. 8.70, czerwony w prążki zł. 4.50. 
Garnitury stołowe, składające się z 12 adamazzk. serwet i jednego wielkiego obra­
zą, wszystko w  nąjpięk. desenie kwiatowe, daw. 6 z ł., t e r u  tylko razem ż. 2.76 
Sotrzebne dla każdego domtt. 8669 2—88669 2—8

Wl«d«ń, Praterstraise Nr. 16.

Galicyjski Bank kredytowy.

p ł a t n y  d n i a  1 .  s t y c z n a  1 8 8 1 .
od akcyj galicyjskiego Banku kredytowego, ściągnięty zostanie

po złr. 10 w. o.
jako zaliczka ną czysty zysk z roku 1880.

we L w ow ie przy kasie głównej Banku, 
w Wiedniu W banku angielsko-austrjackim.

Lwów dnia 11. grudnia 1880.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłaoony.) 9722 1 - 1

IBS*5* Rocznik Szlachty Polskiej **©81
Jerzego Sewera hr. Danina Borkowskiego 

Już wysiedl a  druku
i zawi t.  : 1. Rodsiny pannjące. 2. Rodziny szlacheckie polskie a) Esią- 
żęta b) Hrabiowie c) Baroaowie d) Szlachta. 8. Członkowie dziedziczni 
Izb panótf. 4. Kawalerowie zakonu Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu. 

C e n a  w  e z d o b n e j  o p r a w i e  5  i ł .

Nakład księgarni K. Łukaszewicza
we Lwowie Halicka Nr. 50. 4128 2 —?

2912 2—8
Fały B*U*ra, Z. Bi

8 a a* [Czechy].

Skłaly Moiclk pr*>arató» atrsynmjf: W* Łwtwio nokara, J. Pipesa, K. Kriyłanow»kiMiller 1 A. Sklcpiśskl apt Krakawi© J. TraaccyAakf apt.
braola Lasowic; J. Pens. W.

_  Z po’
Fryderyk Gnmperfe,
i W. Lw.wio jpt. Milian, **t. pp. r. Mi)u " j i  tf*" H. njuw.nf.ld *pf.. i .  StrłTt*. Ii K. B.y.r i Lran, Fr. Skalau *tKol.iny, E. Bt.ckt.ar apt., R\ Redyk apt.

oważ&niem 
c. k. ochmistrz a. D.Mikslaaaa. i. •waki, 

Lam. t

Kielskie szproty
i l  ito-żółte v ę i.o n e  , nader delikatne 
jbzynka około fi1/, kilo, 240 *it. 1 ił . 
15 et., 2 skrzynki 1 i l  75 ot. franco  (bez 

porta) do każdej miejscowości Au 
8616 1—1 

Hamb'rgiem.
atro-Węgier sa zaliczeniem. 
A. Ł .  M o k r .  Otton-eii p.

O g r o d n i k
I naky, uzdolniony w swym zawodzie, v  
skutek długoletniego doświadczenia prak­
tycznego, szcz Kólnio obsnajomlony z o- 
zdobnemi robotami kobioroowemi i oho 
wem roślin, po >ikuje z.raz lub pcśulej 
posady. Wykazać się może chlubnem 
świadectwami. Adres; T .  M . pozte re 
atante, Stryj. 4141 1—3

em£SBC&it'̂ a
t o e o m

L o łt a l
na kawiarnię

do w yn ajęc ia , od 1 m ajt 1881, 
w CZERNIOWCACH, irzy n ioy 
pryncjpalnej wyżzzej Pańskiej, Nr. 
470 w parte.ze położony, składający 
■ię > 4 sal z przynależ;tośolaml, z 
oreyłączonem do tego pomleackaniem 
o 8 pokoja h 1 kuohni, oraz ogród, 
w którym Jest krę ieLla kryta, je­

dnak do Towariy .twa nal żąoa.
W tej real«śol na pierw*zem 

piętrze mfeśo’ się kasyno mies.czań* 
sklo, które ołow ązaee Jest od przed- 
a ębiotcy kawiarni brać tranki i jadła.

BI is; a wiadomość w Czetniow- 
cach n wł śc oiela ra I. p ętrze, lnb 
we Lwów e u p, Mii:era, c. k. kon­
trolom poczt, ulica Wałowa, Nr 15, 
[U p ętro, (gdzie jest Isboratorjnm 
hemezne p. Włady ław T»py).
4128 1 - 3

500 zł. i
Bez ft>olu

i bei wstoriyklwanU
bes lokarztw pztoaskadsająeyek trawio- 
a ią  tad iio i bez eherób aaolępsiyeb I 
pnerwauia istrudaiMla, wyleczą według 
zupełnie aowo) uetoży, doiwiadezoae] w 

niizlicsonyek wypadkach
* » ł© w ] r  a i e « n 9 w « t

tak tw ielo powstałe, jakoteż bardzo ta- 
stawało, nauralnlo, g 

M T .
, grmntownU 1 u jb k o

wypłacę temu, ktoby 
używając KBslera w o­
dy do u st  I aębów, 
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na bó sębów, 

lnb na nieznośny odór z uzt.
W i l l i .  R d a l e r ,

W iedeń , I. B egiernngagasae N r. 4 . 
Prawdziwa do nabjeia we Lwowie w 

apt. Zygm Bnoker 8660 2—4

osłonek lokarsktego YTydiiałm, 
w W ied n ia  Btadt, Ha! b a r g e n  iejak  
dawnie, leci Btadt, O ellergaaM  V  U .

Wyloesa takie wym tty skórne, rę- 
tenla, u y ła w y  o kobiet, bladaezka, 
niepłodność, npławy, 8511 8 f 

e e ł a b k s l e  H ę i k i e ,  
boi wrnynania i bez wypalania, równi: 
leezy z y f l l i i  l  W Ena&y w s a e S -  
MI©S© r©©K©Ju sa pouooą koros 
pondenoji. Za dyskrecję ręczy, a na Aą 
damo wyżyła bosiwłoomie łgarstw

Ktoby mia. do sprze^nia nżywaną 
a w dobrym stanie będącą Nr. 2gi lub SciKasę WartbemoYsKą
lub jaką inną. na ten sposób robioną, 
ręczy się zgłosić do sklepu korzennego
p- Cblgera, Rynek, 1. 40.

4142 1—6

Do sprzedania
klacz pod wierzch
w czw artym  ro ‘ u, c y stej krw i a ra b ­
sk iej, szp akow ata , 16  m iary, b ez ża­
dnego sz w a n k u , każdego e sa m  je s t  
do sprzedania. Z głoszenie na rz . k at. 
probostw ie w N aw aiji. 4110 2 - 8

Ciągnienie już 3. stycznia!
P IIO M E 81

na

: losy kred towe losy wiedeńskie;
4 1 tylko 4 i ł .  60 c t i stempel I tylko 2  zł. i  stempel. j

Obi© razem tylko 6 zŁ 25 ct. 1 stempel.
Na losy Z r. 1854 po 5 zł. i stempel.

Wszystkie trzy razem 11 zł. i stempel.
i&^Główna wygrana zł- 505-000**3^1

Weohslergesoh&ft der Adminiotration
„M ercurM

C b . C e h n ,

Tylko
Wiedeń, 

W ellzelle  1S.
Tylko

W iedeń  . 
W ollneile 18.

Główna wygrana z lo«6w WindischgrKtza w kwocie 21.000 
nł. padła praw ciągni. iu d. 1. grudnia na wydany przez nas 
KWIT POBOROWY. P8690 j 6

^ ,̂ p p p R p n p p p p p ;̂ ^p p i ; ^ p p p p p p f g

Ein erstes Wiener Bank - nnd Wechselhans
j mcht far Lemberg einen mit der B a n k -  n n d  B d r s e n -  
o r a n c h e  ver tran ten

Y E S T R E T E R
untsr gnnstigen Bedingnngen m  engagiren.

Prima Ref^renzen erforderliob. Offorte, die die Qnałifikation des Be- 
werbers zu erweisen haben, sini zn adressiren: 413$

M- MS, p o a te  r e a ta n te , H a a p tp e s ż , W IE K .

O O O O O O O O ś '

Mt. T t f i i f i  T r i e s t .
Handel hurtowuy kawy i herbaty

wysyła poestą za aallcską z opłatą oła i franoo
MT Rawa  "IM

w najpnednlejssych gatunkach aromatycznych i p oikaoh poeatowyoh
4V« kilo wagi

F e r ł o w z  wykwintna, brunatna . 1 i ł .  96 Ot,
P e r ł o w a  M a n ilło , jasna 1
O n b a , najlepsza wRlkoziarnista , , 1
O e y l o a ,  najlepsza l a ........................................................1
B i o k a .  wybrana l
J a v a  w najlepszym gatunku . . . .  1
R i o  oaystego smaku , 1

Rerbatu  — -
sbieru 1880 r., drogą prsez Suez bezp -średnio sprowadzona, przy  odbio­

rze 2 kilogr,
S o s s e h o n g  Imperial , ,
S o u e b o n g  najlepsza 
P e e e o  kwiatowa . . . .
C ongo aromatyczna

Wszystkie ceny za

6 0 0 0 0 0 0 0 '
1 kilo o«.ystej wagi

6 zł.

s-

»80 ,  
70 * 
76 ,  
60 0 
40 .

60 ot.



la t e r u a
JSlmfnowaa*; l

U A g i e r aparaty mgll stycU obrazów
od TO do 25 tI 

L o rn etk i tea tra ln e , UnolEle w«j8k#w€;(pergpekt}wy 
polo* e) od V zł. 5C ot do 150 zł 

O knlary, fw ifcerjy  lo r n e tk i w n&jroza aitszych fiso ■ 
na h z dowulnemi szkiełkac od V0 et., ao 25 zł. 

D a lo w id y , m ik rosk op y , ła p y , re iscy lg l, b e r lin k i  
(Berlłner Keissfedeu) s: »aL/ m le r n ie śe , k o m p a sy , 
s to ły  miernie le, In strn m en ta  n lw ela«r  j n e , k ą ­
tom ierze, k a se tk i stereoskopoiŁ e z obrazkami, b a rs-  
aoetry  napełsroi iywei> ret*-' ia »’ «■ t Iowę ^ I n t o w  
Tt*y do "żyffcri do^owegof cTla 'ekżrźy, eremito**, goizielfi

i browaidw;
m a n o m etry , do kotłów parowych, szklanne rury do in ie? zenit, 
stanu wody, a lk o h o lo m e tr y , saokai m etry  • w »gri lo
mierzenia wódki, probiera© do k&r+ofli, wagi do nafty.

Sztuczne oczy dla ludziki zwierząt.
f e le t o s e w e  ed g ro m y , te leg ra fy  p»koJ*»w 1 d< 
m ow e dostarczam a na prowincję do r.rządzeria tekowy h 
wysyłam montera lub ndzM»m przepis* do urządzenia tobie 

samemu tatowy h. 
w szysth j po najtańszych cenach f  hrycznyji i  z po­

ręczeniem ta  towary najlepszej jakości.
R ep a ra cje  uskuteczniam w najkrót zym czasie. 
Zatnówienia załatwiam za zaliezenien.
Gtby się nie podobali będzie wymienione'

n
*

pK

Vr OSŁABIENIACH MĘZk iCH
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 

lekarze lecają

5 S.SOPŁI jQ$BABKM£ei
dr o Samuela Thompson

bj( Każdy Ełakon, który nic będzie opatrzony
GELIN aptekarza, powiiieu być uważany 

^  robienie.
*  W Paryżu Bu St. La. in  t l i  We woł b apt. P. Mikolaeclr.

K Krzyżanowikiegi i u p. Z. Ruckera. Łrai-„wie w apt. pp. Trauczyńskiego ' 
y  i Redyka, w Czerniowcach u p. Golichow»Hego> 8408 6  -?  |

% M .ltO 0LJO 0O tO fC m  12CM W **O 0O 0O H  'f tJtO Ł*O K lK LM .*arL '

podpisem pana 
fałszerstwo i pr.d-

M a u r y c y  B o s c o w l t z ,
o p t y k  w e Lwowie, plac Mariacki 1 6

KAKOL KTBN <fc %  we WI EDNIU,
Sktad StephansnlatzNr S. w Zwetllhof. 

m»ią raszi-.zTt naju rzeimicj polecić. «wo'e wyroby, a t<:
P I Ó R A  S T A L O W E  .  T R !m O H  dŁJL  L o  p k ó r ,

w znanej <*oh ł a d n e j . n s | t r o a k I l w i « 3j  ,H w y b o >  
r e w e l  ^ a k o b l  1 n a j n t f i t a z y m  wyhorz-* mianowicie 

n t y l k u  k a n c e l a r y j n e g o ,  k a n t a r o w e g o ,  
f e a U g e a f l e z n e g o . n k o I n e g o M d o !  p l a m a  
o a d o b n e r o  1 r y s a n k e w e g o  a u on ećlu ie  
pióra o e b r o a n ?  tek* co do kończy: jakoteś ela-

rczności. Zwa* < m zwracają^pouownie|nwagę, żo w 
celu oenroni- nia P T Pubscznośdłotktak oiętf o n a *  
i l a d o w a n e g o f t e w a r o ,  każde pn łeiln  naszych 

piór st&lowycą weńpąti i i . ;jwn trs na ety 
kiredei oi atrz* •*** ™/■/ r trz* " iwt* J ta w . z.ręjea^ ow ną 
m»rką ochro le  gdzie

takow oj j ie  ma; wyrób nie jest nmizym. '1*71 2 -*
Wielki akłaa « szellriego rodzaj n e o t w k A w  I  Ó p b a t f l e k .  r a d y -  

j f n ,  k ro je iów , laka 1 Im rek prąyborów płjsar»McH.

W żadnej izbie chorych i dla dzieci
nie powinno brakowa-'

spirytusu Bittnera z szpilek sosnowych
fBIttners Coniferen-Pprif.)

Jest to iaai,ylowany produkt z młody u szp,

a

 lek sosnowyoh, zawierający ' ntb, urn c z -td  lk ła- 
dowe w czysto-chemicznym d o t er tlw Ś M y s  sta­
nie. Bozpróp^ny nadaje powietrzu pokojowemu

;

rOBtdnio do organów oddechowych, rozwija 
tychże swą uznaną i skuteczną działalność.

lycina ta przedstawia 
lazke Bittnera, napeł- 

ii mą Conifero - Sprit, 
zraz z paten, aparatem 

do rozprószenia.

e się bez- 
sijąjąe w
ć. Użycie

:egi spirytusu jest wskazane' na kaszek drażnie- 
■nie kaazkme, katar opłucne), bole w piersiach, o- 
I łabienie w pierś ach, astmę, rozdęcie płuc, kaszel 

krwisty, tub knły, chroniczną chrypkę, katar w 
krtani i cierpienia nerwowe. Silne własności azo- 
lies epirytom ze szpilek sosnowych, wskazują 
niezbędne użycie tegoż we wszystkich pokojach 
dla chorych, gdyż ternie utrzymuje powietrze czy­
ste i zdrowe, a szczególnie przy tyfusie dyfteiji, 

malaiji, chorobach naskórnych, jako to : podczas 
ospy, szkarlatyny i wszystkich ehorobach epidemi­
cznych. U żyty na wcieranie lub okład, jest Ijpiry 
tus ze szpilek sosnowyoh środkiem kojącym bota 
przy reumatyzmie, goścu, osłabieniu, chorobach 
nerwowych i bolu zębów.

Jedyni* prawdziwy Bittnera. Coniferen-Sprit jest do nabycia u
J u l  R I T T J S E R A ,  aptek, w  R e l e l i e n a n ,  w N izs. Austrji,
w składaeh niżej oodsnych. Cena flaszki spirytusu 80 ct., b flaszek 4 zł.

Patentowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 c t  
7e Lwowie w r p t P Mu.oiascba, w Krakc ie  w apt. K. 'Wiszniewskiego.

Jedr nie p awdziwy z marką hrooną P a t e n t ó w  m y  a -  
»m rat d o  N  s p r ó B i e n i a  opatrzony j t firn ą : Bfttuer, Eb-ioh- nau, 
fieder-Ocsterreich. -3884 4 6.

j ii)  raz
n a s t r ę c z y ć  o i ę  m o ż e  t a le  k o ­
r z y s t n a  s p o s o b n o ś ć  d o  n a b y ­
c i a  w y b o r n e g o  e g a r k a  z a

p o l o  w  ę
ceny zakupu.

Wielkich rozmiarów

ą y p r z e d a i

C. k. nprz i marką ochronną zaopatrzona. Pr. miowj.ua w Paryżu i 880. 
D E S I N F L t t C Y  1 X 0  -  A S T W E P T Y r a S l Y  ś r o d e k  k o n s  r w a c y j  
<«y i  p r e z t r w a t y w n y .  d o  l i y g i e i i i c i u e g e  ( l e i ę ^  ir  r s i> 'a  h o t  <»- 
e h r o u y  w T * y w ó w  m t a z n a l y e z i i y c l i  przoz dr O . X . F  H E R A

Esencja do u st „EncalyptnsM; nigeesj każdr niforeyjflnny odor b ost «• oka«gait
l̂ia 1 trwale; jest pewnym srodłciem na ból eębów iiimchn ałych ; jest jed/nym przełi medyeme 

znal mitnari UBnwnym órodkiem preserwatywnym przeciw dyfterji, anginie, mraitmaiycinym ba­
tom gardła, odwania powletrte W infirmerjach gruntownie, napełnia pokoje orB&świnĵ cp wonła 

Cel .  rosyj s i .  i read sa  p r o wa d z i ł  ćsenejt;  do u s t  wEncaIyptus* w pubJicnyćb 
szpitalzck, jako órodek odwaL-laĵ cy pokoje dla chorych i jako środek leczaoT Błabości zarailiwe w ustach.

Cena f l a k o n n  I ił .  2 C c t .
Zawsze w eapasie w« wszystkich znaccniejszych aptekach i składach porftm austro-wer. monarchii i zagranicp.
Główuy skład u F e lik s G riensteid l, W ien , I .,  S on n en lek  sse  7.

We wszystkich naszych składach, jest takie do nabycia dr. C.- Jff. Ftbora sławne 
w Londynie wielkim medalem nagrody wyszczególnione c. k. nprz. mydło do ust 
służp do hygtenicznego pielęgnowania ustnej i kono 

We Lwowie do nabycia w handlach Alfreda Dzikowskiej
PURITAS*4 służp do hygtenicznego pielęgnowania is tn e j  i konoerwowznia zębów.

, ---- -j — -  —  Îfreda Dzikowskiego, Marcina M&llera; w aptece
Jakoba Beisera i Zygm. Buckera, A. Steifa syn., Fr. Ehrlicha i JT Jaskólskiego.

ipobiega si i lećiy preei idy de
■'ignłek roślinny^ UAUYhINA
.‘rzepisywane prtez .skarży fm onflri _ 
jgrauior ycb >d lat 80 zswsze s rriel- 

.iem pow-ndzeni .m, ponieważ składają. r?.« 
•yłącżnit s roślia, nie sprawiają rzńięois 
ni kolek i mogą się uży %6 jako śroae. 
•zeżwisjjoy, oczyticzająoy kff r Inb sprr.- 
’ ljąęj pr/ecisj ,zoffiuie. Metooy użycia w 
>ls>. m języku. Jj? Paryżu, p. Beiuut,. .łu e  
4. Qnentir 34. Wymagać uależy iby 
igułki Cauyain ,najd ?ry sie we' R k o -  

skach, iwłi żonye: pudełka kart utfr ,
ż e łj  ni i aż<i;, pigułct inajdoi i ł  łię  na • 

>is Catsnain. 8394 9 -9
t i  r.ryiu p. D*b«-ut, Hłud. rue 8 t. LbnU. 

Dostać można V/e L w o w i  w aptec. 
p. M r z y ż a n o n  e U i tS in  obok Brygidek,

_  , .   « r a ,
J t r a k o w i e  r  aptekaih pp, . J , Trai
K .  M ik<  l a s e h a

w
tyiskiego i N. Bedyka w B o z n a n i u  

n  apt. d*. Mankiemicza; w B r o d a o h  v  
ip* pp M. Eulla i Fraciosa.

Oherue stosunki polityczne, które zapanc wał* a całym koi tynencie 
europojskim, -otkneły także i Szwajcarię. W skutek tych wywędrowała więl- 
ka iioac robotników i zachwiała tern samem lr*"i»nie fabryk. Tu > przez nai 
z**tepyw&na, jedna a niyznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła *woj5 
brykę powierzając i im Typrieu». wyroMw. Tak zwanekiesu-Jki i > s e g a r -  
k l  W o s h t n g t o l .  ik i e ,  są najlepizemi zegarkami w świecie, a przytem 
nadzwyerajnie miiternio wyrzynane, gilo.zynoTrane i podług systemu amery­
kańskiej i wyrabiane. .

Wszystkie gatunki zegarków są na mmutę zregulowane i gw arantuje- 
r.M ta  l a i i y segarek prt< » 15 lat. W  dęwód pewnej gwarancji i najiciilej- 
t t e j  rzetelne,Sci ośwtaaetamy ninU jatem  publietnut ie  ka id y  zegarek , k ł i  
ryoy  tig  nie podobał, przyjm ujem y n a p o w ó t i  wymieniamy.

100 tz tu k  remonterów do nakręcania w  u t j tu ,  i  kapslą kryształow ą  
z nadzwyczajną ścisłością na minutę r«gniewane, prócz tego w nowy zposób 
elektryczno galwaniczny pozłocony z łańuuizkiein, medalionem itp. Dawniej- 
■za cena 25 zł. obecnie tylko 10 ... 20 c t

1000 tz tu k  pysznych tegarkóu  ottztcenych ze z -eh.iego niklu, na 15 
kamieniach, z tarciami emailowanem ze wskazówką sekund, z płaski r> I 
szkłami kryształowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 25 ct. W izy 
stkie zegarki na minntę regulowane. . . . . .

1000 sz tu k  zegarków cylindrowych  w gitoszynowanyoh kopertach z ni­
klu srebrnego, z płaskiemi szkłami rzysatal remi na l kamieniach, dokła- 
dnie regulowane, z łaActuzkiem, med&uonęm i izkatułku akianutną, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 6 zł. GO c t  .

1000 setuk zegarków ankrowyeh  z prawdziwego 13 łut. irsbia,  oce­
chowani przez c. k. urząd menniczy, na 16 .ami ch, p r  w sposob
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej koiztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po 13 zł. 40 ct. ,

1001 ztule TashingtoAskieh remonterów  z prawdziwego 13 łut. sre­
bra, przez o. k. suząd menniozj ocechowane, pod nsj^iślejszą ar—cją na
minutę zregulowane, z werkiem niklowym, te zegarki nie pc nlą^ nigdy
reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 36 zł. Lueouie sprzeda ikowc
pi lenie .ajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie d Isje się do każdego zegarka 
łańcnszel i medalion, szkatułkę i kluczyk. , . .

1000 tz tu k  praw dziwie iłołych zegarków  damskich na 10 kamieniach 
dawniej po. 40 s ł , teraz po i® ł. ,

1000 sztuk prawdziotie a 9tych remonterów  męzkioh lub damskich, da­
wniej po 100 zł. onećnie po 40 zł.

650 zegarów icienr-ch w pięknj eraailowanycn ramach z przyrządem 
do bicia dawniej po 6  zł. teraz po 2 zŁ 75 ot. regulowane.

650 tztuk oudzlków-zegarzów, z przyrządem do h a lsow an ia , dobrze. . .  * , —  • -   g j ł ,  80 c.
goty -kich

f niowano naaer piękne i 'mpo- 
tach nit iracą na iwej u -

to tó , powinny znaj3 ować się one w każdym iomu, izezególme że są one
ozdobą pomiei r ii. T zegary kosztowały dawniej po *15 zł., teraz wyjąt­
kowo po bajeczni" ts aitj on. l> zł. 7o ot

P r z y  ż a r n o  i n c a l i  .e h  n i  p e n d f l t o w e  u a l e ż y
d o ł ą c z y ł  s a a a t e k .  8638 2 - 6

A d res :

Uhren - AusferKauf der F  brentabrik Fromm
w e  W i e d n i u ,  B o t h c n t b u r m s t r a s s e  Xr. O. p a r t e r e .

S z p r y  o o w w i  t
- l y g i  j ni  o z i  

dezawodbt] 
skuteczności i \ 
piłbtogsjąoa je. 

w i zyatkiob apte- 
Mehciieu; r 

Z. Bnok’ -

cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przeciw bolom w twarzy, migrenie, 
w biodrach ITschias], rwania w uszach, reumat. bolu zębów, bolom w krzy- 
zaeh i stawać, kurczom, pcw.zecnnemu osłabieniu, drżeniu, ssfgwnokci 

SjT iłonków w skitek - ługlch marszów lub podeszł-g siekn holoai w zago 
jc tych ranach, poraieniom i t. t>. używany bt./a  ,z eczniczy , ziół wyst- 

a *  kich Alp prz-z aptekarza Jnljttsza H e r h a b n y  we Wiednia,
sporządzany

E k s t r a k t  r  1 i n n y

a S r a S M i n ;

xVe r A x y lS u  sluiy do wcierania 1 działa 
iublc i niezawodnie iV k itek lieznt i przez 

kilka lat powtn rzaoyii. p :ób szpitalaich, cywil- 
nyc,» i  wojskowjch, skazał się Neuroxylin jako 
najlepszy ooU Zmierzający środek, p^.l któFegp 
wpłyrcm  najgwałtowniejsze bole łagodnieją a 
prz- zastarzałych nawet zupełnie ustają. Pochle­
bne uznanie znakomitych lekarzy t setki f '  a 
dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Nenr tjy 
linu stwiedsają to.

P i s m a  u  u n a n i a .
Do pana Juljusza Herhabny, a p te k a rze e  Ktcdnsw.

Gdy przez pana przyrządzany, ca moją pro bę przysłany mi prepa-
M rat Nenroxylin już pt jednokrotnem '4yo'U lunął mppłnip gw słłom u e^ i 

bole rautnatyczue, ua k ;óre od dłuższego cierpiałem czaiu , a pzseciw któ-J 
rym to eierpieniom wszelkich możsbnyc- używałem środków- bezskutecznie- 
że  obeonie zupełnie zdrów jostem, cznj5 sie być zobo-viązrnvHi, -rj-powie-j 
dzieó panu moje najżywsze podziękowanie', co proszę | r yjąć do swej wia-, 
domoi'ci Tonstl 3 . pażd/.i. rail a D-80

Fr. Sle^iaK iew icz.
O e n a : Fiaicon [zielono opakowany]' 1 zh*. Flakon mocniejszego 

g jt i ku rczerwoUo opak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażenia 
1  z ł .  2 0  c t . ,  poczts. --.U ct. . opakowanie. RdL- Każdy flakon jako 
znak prawdziwości opatrzony jezt powytszym znakiem ochronnym, nrzędo- 
wnie protokołowanym.

G łów ny układ ’ dla pr wincji: we Wiednia, aptesa „z:.rrysy łl w y d   .
Barmherzigkeit" J .  K e r b a b l i y ,  Neuban, Kaiserstrasse Nr. 90.

Takowy nabyć można Te Lwowie: i  aptece pod ttSrebrnym Orłem" 
Zygm. Buckera i  w apt. Piotra Mikolaszt, w K ra k jw •• w apz. Ernesta 
S ckmara; w Białe; E. Kelera; w Brzeianach  w apt. B. Dembińskiego; w 
Gzemiowcach: u Golichowskiego; w Drohóby. i. w apt. L. D. brzynieokiego, 
w Jara"ławiu: u J. Bobina; v  , iczaw i N. Karaozewskii -. w S ta n i-  
sławouń : w  apt. A. Beila; w Żółkw i w c. k. apt. obwodowej. 3162 3—15

C. k. uprayw.

Lampy naftowe
a hp formie stciec
f Łaatepnją zupełnie drogie 

świtęie stearynowe. Oświe- 
*5 tlenie za 12 godzin 1 ct. 
» Jen* jednej 80 ct.
g  Mulej jak dwie sztuki nie 
g  w ysyła się.
|  Przy odbiorze na tuzin 
g’ najwyższy rabat.
j  M. Hasenorlił,

we Wiedniu*
Mazimllianstrasse 8  w  podwó­

rzu na prawo.

FAYARD "BLAYN
SŚ pr»c |oććoowi. uużytom, bolom, 
J anon lagaiotko: , oparzuuiom eto 
2*  Skłac » i t  - ,l»y w Paryżu na ulioy 
wij Nhutu J I  Merri 40, i ws wi yst 

Idch. antkach. 2611 6—f

Ceny staników 52 W i *
u e n t m s t „ « i , . i l „ d t S v ”“ '

Przy zamówieniach listowych uprasz «i< 
o p n r mi ui‘ r - w  —utymetraoh : 1. o- 
bistoaó 1 rzzbii

od snkui

y_ ttó re  leczy  bez żadnych  innyofc loka itw . Z najdu je  s ię  w<
Kkaoh na kuli ziem skiej; w Paryżu u p. J. Airrt, aptekarza 102 ulica 
1  uwuwie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], S*;kolfaf* i 

w Krakowie Tmue*vńzk? to i Bedykz, ’ CEernioweaoł Golicbov eiwgo.ć400 40 -62

Apteka «tum heil. Leopold" we Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

1  I L 1 F A  S E F 8 T E I F A ,
poleca PT,- Publiczności szereg ś r o d k  w r * e c « y ® i i e l e  jth  z t k n j ą c y e h  i  l a l e t  w y „ j ,  które się we wszeuioh  

sprawdziły wypadkach przez «ewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką.
PT Publiczność uprasza i*ą, żeby tylko te  ŚrodM za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone w t a w t w

Ocukrzone krew przeczyszczają e 
pigułki Sw. E I ż M e t y , * ^ ^ !
prze 'szczają krew a przytem są zupełnie wie 
szkodli e, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała* przeorw febrze, słał tom 
organów płacowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościon ń drfed i kobiet, uchylają 
kaśdc utwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi- 
Tiłii ta są w twym codaa^u. , ol em najdoskc 
lalsaym a przytem najtańszym. Bulon z 8 puitei- 

'2 0  pigułek ko iztuje 1 u .  po-miu, zawierające 120 
jedynczs pndełko 15

Pigułki te, pocieszają się z powodu iiJ-j 
wykaraą) s k s u  >*ws« ńci po n »  ■  wj 

dem  1 z su  w y one eoetały ch altbnem 
śwljdeetwem  r*«cy dworu prof. Pitha. 

ę /p -  P n r s t m g a !  Każde nndełko, t .  •'ter ™ 
niema firmy: £-otheke .znm heli Leopoi 
jest 'dsyfitatem. prz- d kupcem którego ostrrega 
t.*: Należy d o a la ir te  baczyć, żeby ale kupli 

złego, żadnego skutku nie i praw łającego, a 
przytem  ukodłM •>? rr >srats. T n r -  wy 
r. źnie żądać pigu*ll Tlllpz U elfl ,iu  1 Skawę 
są na obwiaię in przepun 
zżycia opatrzo* 
ubocznym podpisem.

Bcaumc Girome „/bonty „i idek ua od­
mrożenia 60 ct.

Pom ada Browna, &  i f e f e  ,?$:
serwowania włosów, uadaji wło-zm pierwotny kr 
lor. Cena wielkiego słoika 2  i i  mniejszego 1 zł.

Dr* CoUjnanna Środek do farbo
y»jiia włosów zupełnie nieozkodliwy, na daje każdy 

kolor [esaraą, hrr natny i hlond ziwym] włosom 8 v

hr^«zek damski, orjentalny, ł „
gfe dkMM, «U1 mo4o il m iękośoi [b ia ły  lu b  ró 
ż iw y] 1 z ł. 1 po 60 ok

Wyskok na wole, J g S S  p,r ,.X p.T
siu soyi 70 ek

s  acika d!u dzieci

Elektro m e torycona chusteczka na
szyje, przeciw gwałtowuenu bolu zębói u dzieci 
używany z najlepszym skutkiem 1 z ł. 60 ct.

F I  f t A n i t a  jedynie skutkujący środek przeciw 
■“ -1 ”  ’ wypadą- ;n włosów i do zupełnegt

uchylenia łupieży 1 dr.-: X  ćt.

Dra Frem onta likier"
- _ i _ _  najle.r uzy środek wzmaeniajfoj i 
W  s u  * żwiający i zł.

regenera-
oże-

Froszek do z^bów Yletorla
szych grodków do ozy szczenią zębów po 85 ct

Cygaretka piersiowe ze szpilek so-
u ił i  -w v a 1i środek dla cierpiącychB l l U n j t U  ,  „a M-(.mę. 25 sztnk 1 zł.

Ekstrakt Quebracho
dniu i dr. Penzold w Erlangen do 1 wnętrznego
u ż y c ia  dla c ie rp ia c w .h  n a  astmo oo 1 słr,

fyanok przeciw goścowl, aroma-
t r n r T ) V  peleca się najmocniej wszystkim na 

u  t gościeo i  reumatyzm cierpiącym 70 c.

H allera pastylki jodowe,
tran rybi. Te pastylki Iies szkrofuły, zastarzałe 
choroby eyfilistyi ^e, ciemienia gruczołów, bole
óci i t. p. Pudełko 60 ct

krótkim czasieli>|ect1onCadelle, \ a£r
4 wyri*k lpi- hie’« npł wy), uie pozostawiaj ąo złycŁ 
po tobie skutków 1 zŁ 60 0.

PFMka francuska

ilb u  .l„at łelariety,
clsrpiąeyoh na hlsdr dla rekonimlssccntów, 
cierpiących ua nerwy itp; już p0 kilku dc ch po- 
striera eię nadzwyczajny § t«ozność albnminati

Hestia po 90 nowa woda do ust

wyc
a 1 ___

Puppa) 1 li, 40 Ct,

są naszą i n ą

Dr. Heidera Proszek do zebdw 35 ct.
r f ln o t la w a a G  prępai iwany z najlepszych soków 
I k U l l S l i p n i a l t  iół alpejek i w Szwajcarji uspo­

kaja natychmiast każdy kaszel i ból w piersiach 70 ct.

s
k

*
ss
k
X
k

X
S
X
s
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Galie. Bank kred ytw ^
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 6 , 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące sie

A S I FIATY KASOWE)
z 90-dniowem wypowiedzeniem, ooecnie po 6°|0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
będą oprocentowane t y l k o  po 4 ' | a0|0 z 90-dnmwem wypo­
wiedzeniem. j

L w ó w  dnia 26. marca 1880.
3731 3—? I >  y  r  e k  c  j  a .

*
X
X
X
X

Sf
s
H
X
X'
X
X
X
X
X
X

X
X
X
X
X
X

JCumys, wyborny środek pr .ciw ziemi, trawie­
niu. dyarejl. upaanięoia ził, (chudnię­

ciu i suchotom. Cena flaszH PO ct.______________
» r ,  , i u i _  wyborny nrode* zorądkowy, uśmierza 
iU  1511 LII III , ^jro^e. używany t-Vże jako trnktura 

na zęby i 7oda do ust 50 ct

Cukierki przeciw iŁ icii Maigai-ety 30 ct.- - - -  - - _ _. • / .. . ąg _________
A m I I I a t i  ns w,zy*żkie churoby ujz iw, a *•> na 
u r c U l u u ,  głuchotę, szum- ■ un-v l  itp. używa
 si" z" skutkiem 70 i

Pasta dozeM w Od«Bt-n,“& r î
do perłowei białoś ć  70 ct.

■p -u -  sprewads one z Chiu, uśmierza natychmiast 
i  O -O U , najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

Dr. Bayera prawdziwa Fulebery aa,
jest najlepszym rodkiem przeciw ostadori pie­
gom, n&dąje płci koloru różr i  lilji 1 zł. 50 ot.

Sana antlsulttn,
rak i nóg >̂0 ot. ________________

Mydło Sa1łcylowe, najlepsze i najtańsze 
mydło 26 ot.

Schrlera pigułk ua zęby?
kiem na popsute zęby 26 ct. ________ ■' •

Storar-Creme, S W h S S S M t K

 ̂ - -g------------    r -  Anat ery   —  a. .
po X 50 twieio na aiłaÓMte. Wiedntoki papier eynapiMmoioy 10 lArtek 

do udellkaceuia ręki 00 ct. Wielki skład perfum , m ydełek

F laker-P ulrw  *  g g g
Pomada Tanuliowa

 _________ . prreciw wyrad-tnlg kłosów.
1/r. JPfeffermanna pasta  na zęby po 1 sł. 26  cl, Połte pomada rezedowaA Lln.aim.nal .1,43 , ..La i A at, /masli Vs'u/isd

'c ła* >  1 UW f r  tOISt p C T /w m t  1 r v ’
Maa wszelkich moiebnyeh i r \ .  hm -ntów do u tyc ia  przez siebie tamci'"'. 

(OOW pudrów i innnych artykułów  toaletowych

puszi blaazanej 45 ct. * N orw eg tk i tran  rybi flisaka 40 t.“ Proszek N inon  
'tornad i 4p . pierwszych firm  paryskich. P raw dziw a herbata mosk. ~ . a 1 sł. ł /4 fu n ta  
p y j a k c  to k lys tyry  strzykaw ki, bandaże, na jtan iej. W ielki sk ład  szczoteczek do

8682 1—8
y.PubUczpotcl leki w neutrinuyoh pnafamły,!, . nbftiinę, kopa iwę, praszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rabarbarom, dwuwęglan aody, magn 

zię itp. po najtańszych cenf en. Znane specyfika w farmacii tranenakiej, rngiełsklej ł merykańaklej, niemieckiej, szwajoarskiej i austryackiej mamy zawaz« nr itładz
... -.------ —-----------  — r  Zwrasmaay. aaczególną u r~ broazuri ±tr. 1657i’z Sohttnheits und Gesundheltapflegt. Cena 30 ct. _____

” i io lepasa i zdrowsze od piwa aTodowega dl- zdrowych, yękoi 'alesceutOw i ohoryoh, działa wzmaoniająco i pożywi ająco 50 ot.

zie

Wysyłamy za zapłatą w gotówce lub-zai zaliczeniem i opuszczam* odbiorcom en gros znaczny rabat. mąr*Skład we Lwowie. Ruckera i j. Beiiera,-

[Przedruk nie będzie opłacony.] 

i  -  -  • m  *  M K j r  w  w  w  I f  j r *  r  m  *  *  * w w j r ' 2 ' J t w m

XX 3CXXXXXXXX30CX XXXX
1HOLL4  proszki seidliefeie.

iodynifl prawdziwe,
jeżeli na każdem pudełku znaj 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odb:

_ się na
firma.

etykieciejeżeli na każdem pudełku znajduje 
na kilkakrotnie odbita fii 

Od Si1 lat zawsze z najlepszym (kątkiem uży­
wane na wzzelkiego rodzaju 

przeoiw iw i e l m l ę t e m u
e k o r o b y  ż o ł a d k a  
ta  t r a w ie n ia  (brak 

apetytu, zatwardzenie i  t. p.) przeoiw komflre- 
■tlooa k r w i  i c l e r p l e n l o a  k e a o r a id a l*
m y m . Szczególnie IsiSeone ozohom, zatrudnionym 
przy zajęciu ziedzącem.

C e n a  Q F * e c q ę t o w a a e f
Ftłuywe wyroby

d d e lk a  o r y g i K ,  1 z ł ,
będ4 aądowoi* rsigane,

Wódka francuska i sól Najpewniejszy 
wewnętrzni i zewnętrzne

środek domowy dla derpiąeej lpdzkośoi na wszystkie
  zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości) d< użyda

na ból głowy — uszów i zębów, na bliźni »  jr, ni ownodzenia zkirowe, zapalenie 6c z , ipanliżowaala I n  .»  
ma wszelkiego roizaju i t. p. w *  Hawol t a e k  w r a z  ■ p n c p l s e a  U ż y c ia  8 0  Ot. a .  w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza, ‘1^ ^ , ? . ^

Główny skład wysyłek s  A. M o l l ,  c t: aoe«awoy nadwornego, Wiedeń, Tncklanben.
8kłady we wssyztkićh znaccniojszyoh aptei «a monarchii luk w handlach mattrjałów aptecznych. W  mlejseo- 

woidach, gdzie niema składu- otrzymać mogą takie prywatne osoby przy większą] sprzedaży odpowiadał n h
Upraatsa się f .  1 . Pztew snoió, w yrośnie śą śa ś  pi w  Je M O LLA  i  U tylho 

teać, k&óre o p a tr# m  są mają /tarką  ochronną i  Jpisc: 87M # - 1 1
Składy Wc Lwówki *M- J. iclecM, f  W. X >Ó!ikowi cl Z. Kuci * ad P. Gaunofcr, apą, St. Markiewicz, W. Marazał*
klewicz; w BioJij A. Beichert, spadk.; jsriu2j Seler, apt. w BrsaaaS 3  fVfiunspanh>^» M. Kulak, ąpi, Zd. Liszka 
apt. w Sf»slowodt Bron. Dembiński «pt, w Bucząc*w L. Ni mann W Geerułomaih Ignaoy Sobnlrch. CL Alth 
apt, J. Gollehowski apt, w Dobraemito « . Grotow»ka ap., w Dfó&oby i DoŴ &eniMU apt, w Gąjach L. Wictoria 
Glinianach A. HełcL ap. w Ourakoznora E. Botezat ap.i w S u lw ć  A. Gottzoner apt, w Husiatynls W. Cnerskj 
ant, w Jarosławiu Józ. Sshtns ap., w Krakowie F. Boblerajski apt., W Bedyk apt., K. Jawornicki, S . Wiśniew­
ski apt, w JAmemowie A. Mflllar apt, we Lwowim W. Marszadkiewiez, kup., F. Gailbofćr; w Nowym
Sączu: B. Jakubowski ap., W. Filipek, Kosterkiewioza spadk.; w Heezym Targu K, I zuri w Podwołoesu- 
sfeeeh: G. Moiaweti; w Przetrortku: Bwitalski apt; w Przemyślu F. Nahlik, 7 . Gajdeczka. w Issr J ««' aft. 
ter Tcm.,_£aw5or»e J. A. «ks'awicc apt, O. Marsach apt, w BtauUknżowte 3. Macura; ib. jmlrowics apt> 

A. At' 1. apt. w Sernikowy: Bappaport; w Tarnopolu E. Fnntś, H Akan* dpt V. 
.; A, Morawelz zpaćr:oh. -r Tc-rdome w. T. A. Wlelogórski, Y. Mflldni k Oornr , F. 
iki, w Wadowicach Ib- Brosig, w Z im n iu 3- Kruh apt,, N. Sflisraanit,

w K?.ryjt, i  jigórski apt' 
Perl i .  Jamrogiewica a;

Wydawcy i włiuHoiele J. Dobrzański Gromian. OdnowiedziainT r^da :or J. Doorzański. *7 rłWnlraWmi* o rf-ł-i


